
pOKOJ - NiiCH ŻYJE 1 MAJA - POKOJ
Witamy uczestników IX Wyścigu Pokoju

„Trybuny Ludu” „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava"
3:2 
Polska 
— Austria 
w Pucharze 
Davisa

Sprawozdanie z meczu 
na str. 2

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nr 51 (1175) Warszawa, poniedziałek 30 kwietnia 1956 r. Cena 50 gr.

Za dwa diii 
24 drużyny kolarskie 

wyruszą 
ze Stadionu Dziesięciolecia 

' z Warszawy 
przez Berlin do Pragi

Sukces piłkarzy Krakowa

po zwycięstwie nad Stalą w Sosnowcu
4 mecze międzynarodowe
w nadchodzącym tygodniu

Lechla Gd — Ruch 2:2 (1:1)
Budowlani Opola 5:1

Morkamy. A dwa celne strzały Udało

zapewniły Wiśle sukces I przodow­
nictwo w tabeli.

Z drużyn krakowskich powiodło 
się w niedzielę nie tylko Wiśle. 
Cenne zwycięstwo w Lubaniu od­
niosła Cracovia, lepiej niż dotych­
czas zagrała i Garbarnia, zwyelę 
żając pewnie stołeczną Gwardię 
(3:0). Gorzej wypadł tylko CWKS, 
który stracił nieoczekiwanie punkt 
z AKS-em.

Pierwszy punkt mistrzowski zdo­
była w niedzielę bydgoska Gwar­
dia, remisując z Górnikiem Zabrze 
0:0. Chorzowski Ruch nadal nie

mu się w prawdzie zremisować 
z Lechlą, ale formą Ślązacy nie 
zachwycili w Gdańsku.

A oto komplet wynlkńw I ligi:
CWKS — Kolejarz Poznań 3:0 

(1:0)
Garbarnia — Gwardia W-wa 3:0 

(2:0)
Gwardia Bdg — Górnik Zabrze

Bohaterem meczu tenisowego o Puchar Davisa Polska—Austria 
był w trzecim dniu spotkania Licis, który pokonał Hubera 

Fot. M. Szymkowskl

Kolarze "Finlandii udają się na trening sprzed 
szawa"

. hotelu-ńWar-

SZÓSTA runda rozgrywek I li­
gi przyniosła kolejną zmianę 

przodownika tebell. Dotychczasowy 
lider Kolejarz Poznań uległ po wal­
ce I dobrej grze CWKS-owI 0:3 i 
oddał przodownictwo Wiśle, która 
sprawiła wielką radość swym 
zwolennikom I wywiozła z Sosnow­
ca oba punkty. .

Zwycięstwo krakowian było ra­
czej szczęśliwe; drużyna Stall mia- 
ta więcej z gry, a chwilami nawet 
zdecydowaną przewagę. Jednak jej 
strzelcy nie doszli Jeszcze do for-

ŁKS 
(1:1)

I Puchar Davisa

x

■I

za granicą
W PIĄTEK 1 w sobotę rozpoczęto 

poza meczem Polska — Au­
stria-7 Innych spotkań z-udziałem 
pozostałych 14 krajów, uczestniczą 
cych w pierwszej rundzie rózgi y- 
wek Pucharu Davisa w strefie eu 
ropejsklej. Część spotkań "kouczo- 
noH część została przełożona hądz 
s powodu deszczu, bądź dlatego że 
rozgrywki rozpoczęły się w sobo 
te _  na poniedziałek. Podczas 'yth 
spotkań padly następująco wyniki.

PRAGA. CSR — • Pakistan 3;0. 
Parma — Ahmed 4:fi. 11:9. 6:3 2 6 
6:4; Javorsky — Sald 6-L 6 2 6-3 
(całe spotkanie trwało 35 
Gra podwójna Javorsky. Zgbrod 
aky — Ahmed. Sa'd 6:3. 10:8. o.7. 
6'2. Dokończenie nastąpi w ponle 
dziatek, ale CSR ma Już konieczne 
do zwycięstwa 3 punkty I w cjAfet 
najbliższych 2 tygodni r oz eg: a 
spotkanie II rundy, u siebie z Da­
nią.

ANKARA, Holandia — Turcja 5:0. 
W 11 rundzie Holandia gra u siebie 
■ Chile.

BELGRAD. Jugosławia — Egipt 
3:0, Plecewlcz — El Dina ---6. b.l, 
64 2:6, 6:3; Pallada — Ismail
6'2* 6:4. 6:4. Gra podwójna: Plece- 
wlcz — Panajotowlcz — 
Akobas.6:2, 6:3. 4:6. 6;3. Dwie po­
zostałe gry pojedyncze odbędą się 
w poniedziałek. Jugosławia, kto: a 
wygrała Już z Egiptem w II lun- 
dzle spotyka się z Anglią.

MONTE CARLO. Hiszpania — Mo­
naco 1:0. Marilnez — BorghinI 
6:4. 5:7, 7:5,. 7:5; Draper — Pra- 
aquler przy stanie 4:3 w pierwszym 
■ocle przerwano z powodu deszczu.

DUBLIN. Irlandia — Finlandia 
1:1. Haskett (I) — Nyyssonen (F> 
6:3. 6:2, 6:1: Saalo (F) — Jackson 
(1) 6-3 3:6. 2:6. 6:2, 6:3. W ponie­
działek ciąg dalszy meczu.

ESCH SUR ALZETTE. Luksemburg 
— Szwajcaria 1:0. Blondel (Si — 
Herthelm (L) 6:4, 6-3 6:3, Wampach 
(Li — Duponf (S) 6:4, 6:4, 5.7 (nie­
dokończone z powodu deszczu).

OSLO. Norwegia — Izrael 2:0. 
Soehboel — Avitan 6:1. 6.3, o.3. 
SJoevall — Dayldmann 6.1 6-. 
6:3. Dokończenie w poniedziałek.

może wejść w „uderzenie".

Trzecią bramkę zdobył Kempny widoczny z prawej strony Pozostali zawodnicy to (od lewej): 
bramkarz Kolejarza Konenc, Szulc (5), Pietrzak 1 Sobkowiak

Fot. K. Warmiński

AKSCWKS Kraków 
Chorzów 1:1 (1:0) 

Górnik Radlin Górnik

NASTĘPNY

Przeglądu

Sportowego
. ukaże się

w czwartek
3 maja

Wałbrzych 3:1 (2:0)
Marymont W-wa — Górnik

Bytom 0:2' (0:1) 
Polonia Bytom

Lipiny 1:1 (1:1) 
Sparta Lubań

Naprzód

0:1 (0:0)
Stal Mielec — CWKS 

goszcz 0:1 (0:1)
Warta Poznań — 

Gdańsk 2jl (1:1)

Cracovia

Byd-

Stal

1. Górnik Radlin
2. Cracovia
3. CWKS Kraków
4. Polonia Bytom
5. Górnik Bytom
6. Naprzód Lipiny
7. Warta Poznań
8. Stal Gdańsk
9. AKS Chorzów

10. CWKS Byd.
11. Sparta Lubań
12. Marymont W-wa
13. Stal Mielec

10:2 
9:3 
8:4 
7:5 
6:6 
6:6
5:7 
5:7 
4:8
4:8

t 4:8 
3:9

9:2 
10:3
9:6

9:6

7:5 
7:8 
7:9 
6:11 
3:11 
3:6

Stal — Wisła 1:2 (0:1)
W bieżącym tygodniu piłkarzy 

czeka kilka spotkań towarzyskich. 
We wtorek, 1 maja. Gwardia W-wa 
qra z Lokomotivem Lipsk (na sta­
dionie Budowlanych w Warszawie), 
kadra A spotka się w Szczecinie 
z reprezentacją tego miasta, kadra 
B gra sparring w Rzeszowie,

W czwartek, 3 maja, ŁKS Włók­
niarz gościć będzie reprezentację 
Pragi, w piątek, 4 maja, Ruch gra 
w Chorzowie z Lokomotivem, a w 
sobotę, 5 maja, piłkarze Pragi 
wystąpią we Wrocławiu.

(Sprawozdania niedzielnych
spotkań I 1 II Igi podajemy na
•str. 6.)

JUŻ za dwa dni 2 maja ze Sta­
dionu Dziesięciolecia wy­

ruszą 24 drużyny kolarskie, by 
rozpocząć walkę na trasie IX 
Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Berlin —. Praga. Dni rozpo­
częcia walki poprzedzają ostat­
nie przygotowania, spotkania,
nawiązywanie znajomości.
Atmosfera wielkiego wydarzę-

I liga piłkarska

1. Wisła Kraków (2)
2. CWKS W-wa (3)
3. ŁKS Włókniarz (4)
4. Kolejarz Pozn. (1)
5. Stal Sosnowiec (5)
6. Lechla Gdańsk (7)
7. Budowlani Opole (6)
8. Ruch Chorzów (8)
9. Górnik Zabrze (9)

10. Garbarnia Kr. (11)
11. Gwardia W-wa (10)
12. Gwardia Bdg. (12)

6 
6
6 
6
6 

'6.
6
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15:6
13:6
5:4

10:2
9:3 
8:4
8:4

2 1—2 —
11:10 6:6

nia sportowego opanowała jiii
wszystkich, zarówno tych, któ­
rzy wezmą aktywny udział w 
Wyścigu, jak i tych, którzy 
przez wicie dni będą tylko ki­
bicowali.

W niedzielę przybyła do 
Warszawy reprezentacja kolar­
ska Węgier, w poniedziałek 
spodziewany jest pt-zyjazd ze­
społu Szwajcarii, dwóch Nor­
wegów i jednego Holendra. W 
ten spdkób w hotelu „Warsza­
wa" zebrały się już 23 zespoły 
reprezentacyjne. Niestety nie 
wszystkie drużyny pojadą w 
pełnych, 6-osobowych składach. 
W zespole Egiptu uczestniczyć 
będzie w Wyścigu Pokoju tylko 
5 zawodników.

Mieszkańcy stolicy serdecznie 
przyjmują naszych miłych go­
ści: Wyrazem tego są oklaski, 
jakie towarzyszą na ulicach 
każdej drużynie, która wy-

6—2
6 2 —
6 1 2

6—12 —

2 
2
2 
3
2

7:8 
13:15 
7:7 

10:10
7:12 
5:14

6:6
6:6
5:7

4:8 
4:8

jeżdżą hotelu .Warszawa"

Uwaga: Cyfry w nawiasach oznaczają miejsce w 
przedniej niedzieli.

tabeli z pt>-

RADOSNE ŚWIĘTO
społy nic dziwnego, że w Ich strojach 

ju„v. .. _____ _____  — nie zabrakło ani jednego z kolorów
uroczystego na ulicach nastrój jest tęczy. Wymowa tych liczb jest ude- 
wesoly, trochę podniecony, ale pogod- rzająca, jest dowodem I argumentem 
ny. Zrobiło się nareszcie ciepło, wio- za współpracą, za współżyciem róż- 
sennie i nawet deszczyk nikomu nie

Warszawa stroi się na święto 1-ma­
jowe. Jak zwykle w oczekiwaniu dnia

przeszkadza.
Na placu przed Pałacem Kultury i 

Nauki saperzy montują trybuny na 
defiladę. Biało-czerwone i czerwone 
flagi, kolorowe dekoracje i pierwsze 
zielone liście na drzewach sprawiły, 
że miasto wzbogaciło się pod koniec 
kwietnia nie tylko o gwar i ruch, lecz
także o całą gamę barw.

W tej gamie barw mamy ł 
sportowcy swój udział. Dokładniej 
mówiąc zasługi należy przypisać ko­
larzom, którzy ze wszystkich krańców 
Europy z północy i południa, ze 
wschodu i zachodu przybyli do na-

my

szej stolicy na start IX Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu", „Neues Deut­
schland" i „Rudeho Prava".

Kolarze lubią barwne koszulki, a że 
stawiło się ich do Warszawy ponad 
140, i reprezentują ponad 24 zer

nych narodów.
Jest szczególnie milo i przyjemnie 

gościć w dniu majowego święta tę 
pogodną, wysportowaną i zżytą ze 
sobą młodzież kolarską. To przecież 
żywe świadectwo zwycięstwa pięknych 
haseł pokoju i przyjaźni, które są bli­
skie i zrozumiale dla ludzi mieszka­
jących pod wszystkimi szerokościami

do najwyższej światowej rangi 
larstwie amatorskim.

Niełatwo jest dziś przebyć 
podróż przez trzy kraje I trzy 
w koszulce lidera z wieńcem 
wym na ramionach.

w ko-

długą 
stolice 
lauro-

na codzienny trening.
W niedzielę prawie wszyst­

kie • zespoły miały przerwę w 
treningach. We wczesnych go­
dzinach popołudniowych : ucze­
stnicy IX Wyścigu Pokoju 
spotkali się ze społeczeństwem 
stolicy w Pałacu Kultury i 
Nauki, gdzie w części artysty­
cznej wystąpił zespól pieśni 1 
tańca „Warszawa". Wieczorem 
uczestnicy Wyścigu byli podej­
mowani na przyjęciu w salach 
Urzędu Rady Ministrów przez 
przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej — 
Włodzimierza Reczka.

W poniedziałek kolarze od­
będą już ostatni trening. Te­
goż dnia poszczególne zespoły 
L ,dą podejmowane przez pa­
tronujące im zakłady pracy.

Meldunki

geograficznymi.
Wita też ich 

sercem, a serce 
zawsze gorące.

Pozdrowienia

polska stolica całym 
Warszawa miała i ma

_ ________ przesyłane ręką 1 
oklaski dla przejeżdżających zawodnl-
ków, polowanie na autografy, nie ma­
lejąca nigdy gromada widzów wokół
hotelu „Warszawa" 
teruje „Wyścig",
rzucają się w oczy każdemu.

Impreza nasza nabrała rozmachu, 
stała się sławna i jej poziom wzrósł

Ale oczywiście apetyty rosną wraz 
z jedzeniem i wraz z tym jak podnosi 
się smakowitosć potraw. Większe za­
szczyty kuszą i pociągają szczególnie 
mocno. -

Mamy I my rosnące apetyty, nasi 
kolarze, trenerzy, działacze i miliony, 
miliony kibiców kroją swoje ambicje 
I pragnienia na wysokie, najwyższe 
cele. .

Za trudno zmierzyć dziś realność
tych pragnień. Na pewno natomiast 
można życzyć polskiej szóstce powo­
dzenia. Według wszelkich reguł i 

, w którym kwa- miar przygotowali się do drogi I do 
oto obrazki, które walki solidnie i sumiennie. Tym wię­

cej zabierają nadziei i życzeń. W god­
nym gronie znakomitych rywali niech 
im się wiedzie jak najlepiej.

z zagranicy
RZYM. W wyścigu „1000 mil" w 

Brescia (Wiochy) ulegli śmiertelne­
mu wypadkowi trzej kierowcy l je­
den widz.

PARYŻ. W finałowym spotkaniu 
koszykówki o Puchar Francji 
Aubouo' pokonał Raclng 63:52.

PRAGA. W rozegranym tu w nie­
dzielę meczu międzypaństwowym 
w rugby. Wiochy zwyciężyły Cze­
chosłowację 19:9.

PARY2. W IV etapie „Tour 
d'Espagne" Valladolld — Madryt, 
zwyciężył Le Ber (Francja), 2.Bo- 
ver (Hiszpania:. 3. Pobiel (Hiszpa­
nia). W klasyfikacji Indywidualnej 
prowadzi Conterno (Włochy).-

PRAGA. W dniach 3—6 maja od­
będzie się w Karlovych . Varach 
międzynarodowy turnie) szer­
mierczy z udziałem czołówki euro­
pejskiej; Startować będą m. In. 
Włosi — Manglarotti i Nostlni, 
Francuz D'Oriola, Szwajcar Zapei* 
li, Austriak Kerb 1 inni. ■
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«t». I PRZEGLĄD SPORTOWY - ~

Nasz powrót do Pucharu Davisa

zakończył się powodzeniem
Pierwsza przeszkoda w postaci Austriaków wzięta

Awlęc wygraliśmy pierwszą 
rundę Pucharu Davisa, do któ­
rego Polska zgłosiła się po 4-let- 

nlej przerwie. Trzeci, decydujący 
punkt zdobyliśmy dzięki wielkiej 
woli zwycięstwa połączonej z dos­
konałą kondycją fizyczną I wzo­
rowym opanowaniem nerwowym, 
Jakie wykazał w niedzielę wice­
mistrz Polski, zawodnik stallno- 
grodzkiej Stall — Andrzej Llcls — 
w spotkaniu z wicemistrzem Au­
strii Fredem Huberem,

Była lo ostatnia grrt w spotka­
ni’» z Austrią; rozpoczęła się przy

czwartym, kiedy przy swoim ser­
wisie prowadząc 5:3, miał po rów­
nowadze 5 razy piłkę meczową.

A przecież, aczkolwiek w ostat­
nim secie widać było po Kuberze

dość łatwo mimo wyraźnej niedy­
spozycji i konluzll (rozcięcie czoła 
rakietą), jakiej uległ w grze z Hu­
berem.

stanie meczu Odpowiedział
ność. która w związku z tym spad­
ła na barki obu przeciwników, 
spotęgowała 1 tale Już duże napię­
cie do maksimum. Tym bardziej 
należy podkreślić opanowanie I 
odporność nerwową Licisa, które­
go nic nie było w stanie wytracić 
z równowagi. Zachował on spokój 
I wtedy kiedy przegrał pierwsze­
go seta 2:6, i gdy nieoczekiwanie 
dla wszystkich wygrał na stępne- 
go 6:0, budząc wśród rozemocjo-

wzmagające sle zmęczenie — 
no byłoby powiedzieć, że __  
bronił się, że podarował tego ostat­
niego seta. Pokazywał chwilami

trud­
nie

DEBEL DALEJ PIĘTĄ

kontrast, Jak! stanowiła dobra gra 
przeciwników.

SAIKO LEPSZY W SINGLU 
HUBER W DEBLU

zagrania graniczące z kuglar- 
stweni, Jak np. niebywale ostrą, 
atakującą piłkę z pozycji odwró­
conej do siatki, lub liczne siop- 
woleje. Llcls dobiegał Jednak do 
każdej piłki, i gdyby nie jego za 
dawnlone braki, o których pisa­
liśmy niejednokrotnie, a których 
się Jakoś Jeszcze ciągle wyzbyć 
nłe może (nieregularny bukhend. 
słaby serwisi — nie muslcllbyśmy 
drżeć do ostatniej chwili o wynik 
— górował bowiem w tym spotka 
tiju zdecydowanie nad Austria­
kiem, który na początku go sobie 
widocznie 'zlekceważył.

W zwycięstwie Licisa pewną za­
sługę ma również Skoneckl, który 
doradził mu. lako starsze 1 bar-

ACHILLESOWĄ

Najsłabszym naszym punktem 
było spotkanie w grze podwójnej. 
Co prawda Huber Jest urodzonym 
debllstą i dowiódł tego zagraniami. 
Jakich nie oglądaliśmy już bardzo 
dawno na naszych kortach: co 
prawda Salko uzupełniał go do­
skonale swym spokojem 1 praco­
witością — ale to wszystko nie u- 
sprawledliwla formy, w jakiej u-

Salko Już w spotkaniu

nowanej publiczności nowe na-,..-..................... ............................
dzieje. Nie stracił spokoju I w dziej doświadczony kolega 1 part- 
trzecim secie, wvaranym mimo I ner. znnlącv dobrze minusy I phi- 
------—.................x... i>..■------ . ppZęCj\vnlków, których pokonałczęstych zrywów Hubera

W*

Ze spotkania tego wynika Jasno, 
że sytuacja w deblu Jest mimo u- 
działu Skoneckiego alarmująca I 
sprawa ta, zwłaszcza w związku 
z bardzo bliskim spotkaniem z 
Włochami, musi być przedmiotem 
szybkiej, przemyślanej I energicz­
nej decyzji władz Sekcji. Wiemy, 
że sytuacji tej nie popraw! się z 
dnia na dzień, ale trzeba zrobić 
wszystko, aby nie skompromito­
wać się zbytnio w oczach, należą­
cych bądź co bądź do czołówki eu­
ropejskiej, Włochów. Czekają nas 
zresztą Jeszcze Inne spotkania 
międzynarodowe I sprawa repre­
zentacyjnego debla Jest doprawdy 
paląca,

MIMO ZWYCIĘSTWA — 
TRZEBA SIĘ JESZCZE PODCIĄGNĄĆ

Podsumowując bardzo ogólnie 
występ naszych reprezentantów, 
należy stwierdzić, że Skoneckiemu 
daleko Jeszcze do Jego szczytowej 
formy, dzięki której odnosił w o- 
statnich lalach wielkie sukcesy, 
choć z drugiej strony ujrzeliśmy 
wiele piłek świadczących o nie 
słychanie pewnym 1 precyzyjnym 
uderzeniu, o bardzo bogatym re­
pertuarze, p’lek. dla których znaw­
cy i laicy mieli tylko jedno okre­
ślenie: piękne.

Llcls sprawił wszystkim miłą 
niespodziankę, ale dopiero w grze 
z Huberem, kiedy to Jego Istotne 
walory, o których wspomnieliśmy 
na początku, ukazały się, w peł­
nym świetle. Zawiódł natomiast w 
grze z Salko, zapominając, że ist­
nieje coś takiego Jak wolej i gra 
przv siatce.

Usprawiedliwia go Jednak fakt, 
że był to jego debiut w tak trud­
nym meczu i że muslał na skutek 
losowania iść na pierwszy ogień, 
co nigdy nie Jest przyjemne dla

sem, a potem także ze Skoneckim, 
pokazał wielką nieustępliwość i 
regularność, a w opanowaniu ner­
wowym górował bodaj nad Lici­
sem. Huber, o którym na podsta­
wie różnych sprawozdań wyrobi­
liśmy sobie opinię, że Jest w rów­
nym stopniu dobrym tenisistą, co 
akrobatą i clownem — dowiódł w 
obu grach pojedynczych, że ra­
czej tylko druga część tel opinii 
była uzasadniona. Podkreślamy w1 
grach pojedynczych. Bo w grze! 
podwójnej przeistoczył się zupeł-1 
nie. Jego dynamizm, ,,szczupaki** | 
wręcz piłkarskie przy przyjmowa­
niu piłek z powietrza i zagryw­
kach przy siatce, jego precyzyjne, 
niezwykle trudne do wzięcia cros­
sy, temperament i błyskawiczny 
refleks, wszystko to w połączeniu 
z intuicyjną, ale niemal zawsze
słuszną taktyką — sprawiało, że 
grę Jego oglądało się z przyjem­
nością I mimo znacznej przewagi 
nad przeciwnikami z f-----
Znowu podsumowując

z emocja. I 
wydalę sle

pewne, że z dwóch gra 
striacklch — Salko ma _______  
możliwość! rozwoju, podczas gdy 
Huber. Jako singlista, nie rokuje 
wielkich nadziei.

Lici*

au-

PUBLICZNOŚĆ MUSI SIĘ TEŻ 
DOKSZTAŁCIĆ

Jest Jeszcze Jedna sprawa — 
zachowanie się publiczności leni- 
snwej. Gra w tenisa wymaga wiel­
kiej koncentracji. Łączy w sobie 
elementy siły. wytrzymałości j 
zręczności, uzależniając je jednak 
w wielkim stopniu do umiejętnoś­
ci 1 możliwości skoncentrowania 
sie. Łączy zdolność szybkiego ref­
leksu z koniecznością jego tak­
tycznego zastosowania. Wszelkie 
okrzyki, nawet wyrażające radość 
lub poparcie, przeszkadzają w 
równym stopniu zarówno ataku­
jącemu jak atakowanemu, wygry­
wającemu czy przegrywającemu. 
Trudno Jesl oczywiście utrzymać 
w ciszy kilkutysięczną publicz­
ność. ale może dobrze byłoby, 
zamiast upomnień sędziego pod­
czas gry zastosować jakieś pou­
czenie przed grą — może to po- 
mogłoby w uzyskaniu względne­
go spokoju na widowni. Trzeba

lerosowanie meczem

publiczności — byłyby na

CWKS

pewno

gracza ‘mało rutynowanego.

PIĄTEK BEZ TRENINGU

Najsłabiej z trójki 1 naszych re-
prezentantów wypad! Piątek. Wie­
my, że zagrał debla ze Skonec- 
kłm niemal bez treningu, że w 
bieżącym sezonie nie zagrał Jesz­
cze ani Jednego poważniejszego 
meczu, że zawsze powoli się ,,roz­
kręca". Ale mimo 10 był w meczu 
z Austrią cleniem tego Piątka, 
który jeszcze niedawno odnosił w 
parze z Radzlem wcale ładne suk­
cesy 1 był dotąd naszym najlep­
szym debllstą. Brakło mu Jakoś 
bojowoścl, odwagi. dynamizmu, 

anemicznie, blado, nlecloka 
uwypuklając jeszcze bardziej

Wrocławski turniej 

po zaciętych meczach 
wygrali

koszykarze Paryża
przed zespołem AZS Toruń

WROCŁAW, 29.4. (tel. wł.). Trzy­
dniowy, międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej z udzla’cm re­
prezentacji Paryża oraz krajowycłi 
zespoów Kolejarza Poznań, Wisły 
Kraków I AZS Toruń zakończył się 
sukcesem Francuzów.

Drużyna gości wygrała wszystkie 
trzy spotkania, choć trzeba przy­
znać. że niewiele brakowało, by 
dwukrotnie uznała ona wyższość 
Polaków. Wygrana dopiero w dru­
giej dogrywce z zespołem Koleja­
rza I wyrównany do ostatnich mi­
nut mecz z AZS świadczą o dobrej 
postawie drużyn polskich, .z któ­
rych na największe uznanie zasłu­
żyli toruńscy studenci. Potrafili oni 
wziąć pe’ny rewanż ra turniej 
szczeciński, w którym musicil u- 
znać wyższość Wisły 1 Kolejarza I 

-byli we Wrocławiu najlepszym ze­
społem polskim.

WYNIKI I DNIA:

Paryż — AZS Torurt so„ ...
Sędziowali Kleń 1 Flelachlng^

-i

AZS: Olszewski 
10. Sarbinowskl 
6. Kleczkowski —

25 Grecki
8. Dregler

A oto ostateczna kl 
społów:

1. Paryż
2. AZS Torurt
3. Kolejarz Poznań
4. Wisła Kraków

AZS Torurt Kolejarz Poznań
67:57 (35:37). Sędziowali Korwin i 
Morawski.

AZS: Olszewski — 24, Sarbinow­
skl — 18, Dregler — 11, Grecki — 
7, Kleczkowski — 4, Skrzypczyń-

;*asynkncja

183:17; 
?:1 812:131 
1'2 184:193 0:3 199:2211

Sczn ».'Juz od pierwszego meczu « 1 brak niespodzianek nie nSim! 
narzekać. AZS Torurt. którv 
góry skazany na pożarcie" SpJ 
wił swym zwolennikom mile 1«, 
czarowanie. Toruńczycy co nrsS 
nłe wznieśli się na wyżvnv £ S4 koszykarskiego. aley stylem 3 
gry i dużą skutecznością sprawi, 
kolejarzom poważne trudności

Paryżanki dwukrotnie musialy uznać wyższość drużyny War­
szawy. Lucq (Paryż) 1 Beyer (z prawej) w czasie jednego 

z tych spotkań walczą o piłkę
Fot. T. Drankowskl

Polskie koszykorki 

nie zachwyciły 
w pojedynkach z Paryżankami

WROCŁAW 27.4. (teł. wł.). Dru­
gie spotkanie koszykarek naszej 
kadry, które Jako reprezentacja 
Warszawy zmierzyły się w rewan­
żowym spotkaniu z drużyną Pa-

zwycięstwem Francuzek 
(20:27).

Drużyny wystąpiły do tego

84:39

spot-

skl — 3. 
Kolejarz: Świerczewski 20,

Blewąska — 16, Lewandowski i 
Pudelewicz po 8, Fęglerski — 5, 
Haglauer, Kałek ! Młynarczyk.

Paryż — Wisła Kraków 66:55 
(32:30). Sędziowali Kleń i Flelschln- 
ger (obaj CSR).

Paryż: Antolne — 15, Veyron — 
13, Planque — 10, Grange — 9, 
Gomlnon — 8. Owen — 6. Rosati 
— 5. Huguet.

Wisła: Wójcik — 15. Wawro — 
9. Dąbrowski. Jagiełłowicz i Mu­
rzynowskl po 8. Pacuła — 5, Pasz- 
kowicz i Wężyk po 1, Bętkowski.

WYNIKI II DNIA:
AZS Torurt Wisła Kraków

90:78 (46:41). Sędziowali Ejme i Mo­
rawski,

AZS: Sarbinowskl — 24, Dregler 
— 22, Olszewski — 21, Grecki —
10, Skrzypczyńskl 
Kleczkowski po 2.

8, Górski i

ryża przyniosło Polkom 
zwycięstwo.

Wynik 58:44 (28:14) nie 
Jednak nikogo zadowolić, 
zamiast zagrać lepiej niż w

drugie

kania w następujących składach:
Paryż: L. Locatelli — 13, M. Ca­

tor — 9, D. Locatelli — 8, Dufrene

Wisła: Wójcik — 21. Dąbrowski 
— 18, Wawro — 16, Pacuła — 10.

również przepełnione. Sceptycy, 
którzy twierdzili, że tenis nie jest 
w Polsce popularny — powinni 
byli przespacerować się w nie­
dzielę, w godzinę po rozpoczęciu 
gier po Myśliwieckiej. Zobaczyliby 
tam tłumy młodzieży I starszych 
kibteów, przysłuchujących się i um uzacj »।«.»»»nn,. vnw..
przebiegowi meczu, nadawanemu i w polu przewaga fiolek była dość 
przez megafony, sympatyków te-! wyraźna. Polki znów wiele kombi-
nisa siedzących na 
płocie, gdzie się dało,

7, Lucq
Cator — 2, Nogret

6, Roques — 4, J.

Wężyk — 
Bętkowski 
giełlowlcz.

Murzynowskl — 4. 
2, Mikułowski. Ja-

Warszawa: Konieczna — 12, Kło-
może slńska — i 
Polki Żółtowska

czwartkowym spotkaniu
pierw-

8, Chłodzińska, Karska 1 
> — po 5. Iwanow — 4,

grały mniej skutecznie. Gra w pią­
tek była bardziej wyrównana, choć

Bakalarz, Miłaszewlcz i Mazurek.
Trzeci występ Francuzek zakoń­

czył się ich wysoldm zwycięstwem.

Paryż —• Kolejarz Poznań 64:61 
(30: 34, 58:58, 60:60). Sędziowali 
Kleń l Flelschlnger (obaj CSR).

Paryż: Gominon — 16, Planque 
I Owen po 15, Veyron — 8, An­
tolne — 6, Grange — 3, Rosati

Grały one, szczególnie drugiej

ziemi, na nówały, ale nie wyrobie
bię cato, żeby tylko sobie pozycji dogodnych do strzn- 

być blisko imprezy, na którą tak lu. Francuzki natomiast bardzo 
długo czekali. ’ - -------- -------। dużo strzelały, ale strzały ich byłv 

o , „ Iw przytłaczającej większości nie-Po końcu spotkania Llcls Huber. i celne
koledzy czyniąc zadość tradveji. I L t , . , .
zanieśli Licisa na ramionach do1 Kadrowiczki nasze sprawiają

' wrażenie jeszcze mocno meaotre- 
nowanych. Widać po nich brak o-

ramionach* do

po zu

Fot. E. Warmiński
Skoneckl w akcji

Huber nie wytrzyma! kondycyjnie
a Polakiem

spotkania z doskonale usposobionym
decydujące o wyniku meczu spotkanie

Llclsem 1 przegra!

1. f. nurzMiShini — po zu y . .—z ............ r,L r . 7
clestwie nad Rumunem Mlshu I w ' byc,a meczowego, ich akcje nie są
19.19 r. po jeKo pamiętnym zwv P7nn,e. w sobl5 2asad:
............   ‘ • niczej myśli, nie prowadzą pod 

1 kosz i nie pozwalają poszczegól-ciestwie nad Niemcem Benkiem.

połowie, znacznie lepiej od naszych 
młodych reprezentantek. Prze­
wyższały Je zwłaszcza zdecydowa­
niem w grze 1 wolą zwycięstwa. 
Najlepsze w drużynie gości były 
siostry Locatelli oraz reprezenta­
cyjna obrończyni Francji Lucq,

Polki wypadły słabo, Tylko w 
pierwszych minutach meczu dopi­
sała im dyspozycja strzałowa. Póź­
niej gubiły się zupełnie w grze 1 
słabo strzelały.

Zawody stały na bardzo miernym

Kolejarz: Świerczewski — 26. Pu-
deiewicz 15, Kalek I Fęglerski
po 5, Lewandowski — 4. Blewąska 
i Młynarczyk po 3, Haglauer.

WYNIKI III DNIA:
Kolejarz Poznań Wisła Kra-

ków 66:65 (35:26, 58:58).
Kolejarz: Pudelewicz — 18. Fę-

W sumie była to impreza pod i nym zawodniczkom wykazać peł- 
względcrn sportowym, widowisko ! nl ich umiejętności. Widać przy tvm 
wyni 1 propagandowym bardzo u- ! braki kondycyjne. Tak dobrze 
dana, zwłaszcza, że zakończyła się | strzelająca we czwartek Olesie- 
tak szczęśliwie dla nas. Do spot- wicz. dziś, po przerwie nie zdoby- 
kania z Włochami pozostało już la ani jednego punktu. Dobrze 
niewiele czasu. Aoetyt Drzycho- | wypadły natomiast grające zresz- 
dzi wraz z jedzeniem. Czy nie na- ! ta niezbyt długo Chłodzińska i Kło- 
leżałoby mimo wszystko pomyśleć ■ smska.

zwiększeniu
trybunach CWKS?

Ilości miejsc na

E. Cunge

W pięcioboju
coraz
lepiej

POZNAŃ 29.4. (tel. wł.) W Raco­
cie pod Kościanem zakończone zo- I 
siały w niedziele zawody kontrol­
ne pięcioboju nowoczesnego. Osta- 
udą konkurencją był bieg na 4 
ly.s. m na przełaj, rozgrywany w 
di iść ciężkim terenie. Pierwsze 
miejsce w biegu zajął Przybylski 
(CWKS Wr). który trasę przebiegł 
w doskonałym czasie — 12.52.6. 
otrzymując równocześnie najwyż­
szą notę Jaką wydano w czasie 
trwania zawodów — 1.381 pkl. 
Na drugim miejscu uplasował się 
Cerus (AZS AWG) — 13.55.8 orzed 
Dąbrowskim (Lotnik). Pięciobój 

tzesny zakończył się zwy- 
•em Mazura (CWKS W-Wa). 

tym samym powtórzył swój 
roczny sukces osiągając 
e — 4.380 pkt. Na drugim 
:u uplasował się Bogdan (Lot-

4.314 pkt., przed Lipskim ;

Reprezentantki Paryża zagrały 
dobrze w defensywie. Tu para 
sióstr Cator oraz doświadczona, 
bardzo spokojnie grająca najlep­
sza zresztą z zespołu gości Lucq 
dawały przykład jak bardzo można 
utrudnić przeciwniczkom zadanie. 
Gorzej było u Francuzek z ata­
kiem. Tylko Denlse Locatelli po­
trafiła wnieść do gry szybkość ! 
żywiołowość.

Oceniając to spotkanie trzeba 
zwrócić uwagę, że zarówno posta­
wa naszych zawodniczek w pierw­
szym jak i w drugim meczu z 
reprezentacja Paryża nie pozwala 
na snucie zbyt optymistycznych 
horoskopów na zbliżające się 
szybkim krokiem mistrzostwa Eu­
ropy.

Czy nasze reprezentacyjne ko- 
szykarkł potrafią wszystkie zaleg­
łości ujawnione w czasie spotkań 
z Paryżem do pierwszych dni 
czerwca nadrobić — przekonamy 
się w Pradze. Przedtem Jednak 
czekaja je ciężkie spotkania w 
Moskwie i mecze z drużyną ru­
muńskiej Stiinty w Polsce. To bę­
dą ostateczne sprawdziany Ich 
pracy i po nich dopiero będziemy 
mogli powiedzieć, czy reprezenta­
cja Polski Jest odpowiednio przy­
gotowana do ciężkiej próby w 
Pradze.

W drugim meczu reprezentacji 
Warszawy’ 1 Paryża drużyny wy­
stąpiły w następujących składach:

Warszawa: Kapałczyrtska — 17, 
Oleslewicz — 12, Dąbrowska — 7,

4.096 pkt. 1 rewelacją ! Chłodzińska — 6, Markowska i 
-Jt„. ------ Kłosińska po 4. Beyer, Kaczmarek,

poz omie Warszawy

Opinie 
kapitanów 
drużyn 
Austrii
i Polski

P. Wasservoqel 
żyny austriackiej:

- kapitan dru-

Uważam, że Huber przegrał
nam spotkanie. oon’eważ zlekce-
ważył Lldsa. Gdyby grał nadal 
przy siatce w tym samym stylu 
co w pierwszym sec‘e — nigdy nie 
przegrałby «potkania. L’cls grał
bardzo dobrze o wiele lepiej
niż z Salko, ale Jeśli nie przyswoi 
eoblt gry przy siatce — nigdy n’e 
będzie tenisistą formatu między-
narodowego.

P. Challier 
polskie):

kapltin drużyny

— Chcialbym specjalnie podkreś­
lić ambitną . postawę Licisa' który 
potrafił w decydującym momencie, 
mimo trudnej do rozszyfrowania 
gry Hubera. opanować swoja po-
czątkową treme rozstrzygnąć

Fot. E. Warmiński

spotkanie na swoją korzyść. Wielką 
role w tym nie łatwym dla nas 
spotkaniu odegrał fakt obecności 
w ekipie Wł. Skoneckiego, który 
podbudował nasze zwycięstwo nie 
tylko dwoma, zdobytymi przez 
niego punktami, ale I niezwykle 
trafnymi wskazówkami, udzielany- I Salko zdobył Jedyny punkt dla Austrii w grach pojedynczych,
ml Llclśowl podczas jego gry z 
Huberem.

wygrywając w pierwszym dniu meczu z Llclsem
Fot. M. Szymkowakl

..„„rocznych zawodów Babirew- 
sk’m (LZS Poz) — 4.017 pkt. Prze­
kroczenie przez czterech zawodni­
ków granicy 4 tys. punktów świad­
czy o wyraźnej poprawie formy 
pleclobolstów. tym bardz’el, że wa- 
runki w Jeżdzle konnej, jak I w 
biegu przełajowym — bylv o wie­
le trudniejsze aniżeli w ub. roku. 
Przede wszystkim podkreślić nale­
ży dobrą postawę Bablrewskiego. 
który uprawia pięciobój zaledwie 
od kilku miesięcy. Konieczne 
jednak Jest, by zawodnik ten opa­
nował lepiej technikę pływania a 
wtedy stanie sle groźnym przeciw­
nikiem nawet dla czołowych pleclo- 
botstrtw Europy.

Lothówna 1 Mlguła’ po 2, Wolucho-

Paryż: Dufrene — 9. D. Locate- 
III i Lucq po 7. Pezln — 6. L. Lo- 
catelli 1 J. Cator po 4, M. Cator 
— 3, James I Nogret po 2. Rouues. 
Rousseł. Żurawska. Sędziowali J. 
Janowski i Mochnacki.

DRUGA KADRA KOSZYKAREK 
PRZEGRYWA Z PARYŻANKAMI

WARSZAWA. Ż9.4. Spotkanie re­
prezentacji kobiecej Paryża z dru­
gą kadrą naszych koszykarek za­
kończyło się w pełni zasłużonym

Gra nie stała na wvsoklm Bft. 
złomie l trzeba od razu powied»ff 
że Kolejarz w spotkaniu z A7d 
grat słabiej niż w Szczecinie S 
właśnie to wraz ze wzrostem '»;, 
tości zespołu studenckiego nionego Dregierem i SkrzvpS? 
skim zadecydowało o wyniku 
kania. FUl'

Toruńczycy byli bardziej .feu 
tywni w swej grze, umieli |M|J| 
wykorzystać sytuacje, 
strzały Olszewskiego często 5 
dowały drogę do kosza. Na wwó 
nienie zasługuje Dregler, K 
wnosił do gry zespołu AZS 
łowość I swą szybkością SprU 
wiele kłopotu Kolejarzom. Wfr- 
glm meczu Inauguracyjnego £ 
turnieju w spotkaniu Wisły ni 
prezentacją Paryża, zwycięż^ 
ryżanie, ale sukces odnieśli m 
bardzo wyrównanej I emocjonfi 
cej walce, w której przez dlusl 
czas losy się ważyły. Polacy m. 
czątkowo prowadzili. Widać 1¼ 
że szybkość i dynamika Wawrv 
sprawia gościom wiele kłopot 
Nic też dziwnego, że specjalna 
„opieką'* otoczył go kapitan zespo- 
łu gości, reprezentant Francji 
ciemnoskóry Antoine. Drugim nie' 
bezpieczeństwem, |ak’e zagrażało 
Francuzom był Dąbrowski, którv 
już w pierwszych minutach miał 
kilka zagrań wysokiej klasy.

Niestety, krakowianie zdobyli sle 
tylko na początkowy zryw. W dal- 
szym ciągu spotkania Francuzi sy­
stematycznie odrabiali straty 1 mi­
mo przewagi szybkościowej Poją- 
ków Już w ostatnich minutach 
przed przerwą objęli prowadzenie. 
Nie oddali go zresztą do końca me­
czu i rozpaczliwe zrvwy Wisły nie 
przyniosły Jej już sukcesu.

W drużynie gości wyróżniali się 
obok świetnego Antolne, niezawod­
ny egzekutor osobistych Planque 
oraz obrotowi Veyron I Gomlnon. 
W zespole Wisły wyróżnić trzeba 
Dąbrowskiego, który nie dał się za­
kryć I dzięki któremu Już przed

glerskl — 15, Świerczewski — 13. * przerwa 5 osobistych zarobi» oroS 
Młynarczyk — 6, Lewandowski I ny zawodnik francuski — Murzyn 
Haglauer — po 4 oraz Kalek i Ble- Owen.
wąska — po 3.

Wisła: Wawro — 22. Wójcik — 
15, Pacuła — 9, Dąbrowski — 8. 
Jagiełłowie- 5, Murzynowskl — 
4. Wężyk

Owen.

nikogo wyróżnić nie można.

Kapitanowie zespołów Paryża 1 Wisły — Antolne (i lewej) I 
i Wężyk witają się przed meczem

Fot. T. Drankowskl

Wielka Nagroda Sofii w koszykówce
powróciła do rąk gospodarzy

SOFIA 29.4 (tel. wł.). Platek.szóMr 
dzień turnieju koszykówki o Wiel­
ką Nagrodę •Sofii rozpoczął się 
meczem dwóch drużyn gospoda­
rza w którym Sofia I zwyciężyła 
Sofię młodz. 62:49 (38:22). Spotka­
nie rozegrano w wolnym temp’e.

kończyło się zwycięstwem Moskwy 
53:44 (26:28). Rumuni pomimo że
operowali rezerwow składem
bez Folberta potrafili do ostat­
nich minut utrzymać wynik wyrów­
nany dopiero niezwykle szybko
rozegrana przez koszykarzy ra- 

końcówka przechyliła

chowski — 4, Gollmowski — 3, 
Buczak I Zd. Popławski — po 2. 
Apenhelmcr. Wilczewski I Bedna- 
rowicz — po 1. Dla Berlina naj- 
wlększą ilość punktów zdobvł Ku- 
Hg — ,17>

wldać bvlo wyraźnie, że oba zespo- i dzieckich ..--..w....... - ,...------,-----
szczędzają się na ostatni dzień ( szale zwycięstwa na stronę Mosk- 
eju. wv. 7. Rumunów naflep-rv hri

W drugim spotkaniu Warszawa 
walczyła z Pragą przegrywając 
56:72 (26:41). W przeciwieństwie 
do poprzednich spotkań wojskowi 
bardzo słabo rozegrali pierwsza 
połowę. Dop’ero skoncentrowali 
sle po przerwie 1 drugą połowę 
gry wygrali 1 pkt.

Warszawa: Pawlak — 20. Ka­
miński. Appenheimer ’ Golimowsk! 
— po 7, Lubelski — 5. Bednarn- 
wlcz I Popławski po 4, Pstrokoń-
skl — 2.

Praga: Skerlk 1 Slp po 1!

Raducanu
Moskwy

• 17 pkt. w dru; 
Krumin&z — iu

Drugie spotkanie decydujące o 
5 — 6 miejscu rozegrane między 
Bukaresztem i Sofią Młodzieżową 
^onczyło « wynikiem 54:44

■niej (25:16) dla Bukaresztu dzięki więk­

Budapeszt — Berlin 61:31 (23:8). 
Spotkanie bez historii. Wielka prze­
waga Węgrów dopiero w ostatnich
3 minutach spotkania, 
węgierska początkowo 
zlekceważyła przeciwni łka. 

Wszystkie spotkania

Drużyna 
wyraźnie

sobotnie

szej rutynie Rumunów.

Merkl — 10, KInsky i Baumruk — 
po 9 Tetira l — 8. Bobrorsky — 
7. Tetlva II I Matousek — po 5.

W spotkaniu tym w zespole 
CWKS najlepiej zagrali Pawlak, 
Appenheimer i Golimowskl, który 
w drugiej połowie gry wprowadził 
zespół do bardziej ambitnej 1 ener­
gicznej walki.

Następne spotkanie rozegrały 
drużyny Moskwy I Bukaresztu, któ­
re po ’ bardzo zaciętym boju za-

decydowały o klasyfikacji końcowej 
na poszczególnych miejscach. W 
ten sposób pierwsza gra miedzy 
Warszawą I Berlinem zakończona 
zwycięstwem naszego zespołu 72:37 
(39:9) zadecydowała o zajęciu przez 
zwycięzcę 7 miejsca. Przewaga 
Warszawy była tak wielka, że

Choć .w pierwszym dniu nie bra­
kło niespodzianek drugi jednak był 

, jeszcze bardziej emocjonujący.
Już od pierwszych minut meczu 

AZS — Wisła akcje studentów to­
ruńskich były płynne, atak pozy­
cyjny pozwalał na wyrabianie do­
godnych sytuacji podkoszowych, 
Widzieliśmy pomysłowe zasrania 
Sarbinowskiego i Dregiera, co przy 
zawsze wysoWej celności rzutów 
Olszewskiego przynosiło stałą prze* 
wagę AZS.

Wisła w tym meczu nie wyko­
rzystała swych możliwości. Wyda­
ja się, że ten zespół obniżył nieco 
swe loty. Nie chodzi tu może o 
styl gry. Wisła umie grać ładnie l 
przyjemnie dla oka. Chodzi raczej 
o skuteczność, a również o wolę 
zwycięstwa.

W sobotę byliśmy o krok od sen­
sacji. Kolejarze poznańscy byli bo­
wiem bliscy zwycięstwa nad 
reprezentacją Parysa, uopiero po 
dwóch dogrywkach Francuzi oka:a- 
li się lepsi od zespołu wielokrot­
nego mistrza Polski.

Przez cały czas spotkania to­
czyła się zacięta walka. Poznania­
cy mieli najlepszego zawodnika^ 
Świerczewskim, który gdyby ni® 
niefortunne zagranie w drugiej do­
grywce, kosztujące kolejarzy zwy­
cięstwo zasłużyłby w tym meczu 
na najwyższą notę.

Francuzi zagrali to spotkanie 18' 
plej niż z Wisłą. Kolejarz też grał 

। na wyższym nn-domi- nl.4 wc^nra'- 
W zespole zwycięzców wyróżnił 
się Antoine. który zademonstro­
wał wielką formę w obronie. I 
świetny strzał z dystansu. W dru* 
żynie polskiej prócz Świerczewskie­
go na pochwałę zasłużył Pudele­
wicz.

Ostatni dzień rozgrywek miał 
dać odpowiedź na pytanie, która 
z niepokonanych dotąd drużyn ~ 
reprezentacja Paryża czy AZS T°* 
ruń zajmie pierwsze miejsce * 
turnieju. Faworytem była oczyw 
ścle reprezentacja Paryża, ale P°' 
mimo tego część widzów s^rycis 
liczyła, że to co nie udało sle «!• 
śle 1 Kolejarzowi Poznań uda się 
może drużynie toruńskiego AZS.

Przewidywania te nie zostały Jed­
nak spełnione. Zwyciężyła rep^' 
zentacja Paryża. Mecz stal na do* 
brym poziomie. Prowadzony był " 
szybkim tempie i obfitował 
szereg emocjonujących zagrati oou 
drużyn.

W I połowie Inicjatywę posiadali 
Polacy, którzy przez większa 
prowadzili różnicą kilku punktó«- 
W miarę upływu czasu reprezenta­
cja Paryża, tak jak I w poprzed­
nich meczach zaczęła grać coraz 
lepiej. Akcje paryżan Mero*™*" 
przez niezawodnego Antolne pr^ 
nosiły punkt po punkcie. Pler*®*-® 
połowa meczu, mimo bardzo any 
bitnej gry AZS zakończyła się 
niklem remisowym.

Po przerwie gra na kilka minJt 
wyrównała się. ale od 7 n;in. 
przypuszcza zdecydowane 

| zdobywa prowadzenie równicą wj 
ku punktów. Na kilka minut pM* 
końcem spotkania schodzi z 
za 5 przewinień osobistych njl 
lepszy w tym dniu gracz ; 
polskiej — Olszewski, a następ»1’ 
Dregler.

przystosować swój gry do ciężkich 
warunków na lalde wpłynęło 
śliskie podłoże boiska. Tracąc w 
tn min społkania pr^owa^ę Mn- 
skwgt nie zdołała już ponownie 

>ri>w <• >ze. ibt zwbi<7f”n 
że pierwsza jej piątka otrzymała 
po 5 przewinień osobistych.

zawużieczają swe zwy­
cięstwo przede wszystkim doskona­
lej grze w obronie, dzięki którel u- 
nleszkodliwili zupełnie naigroźnlel- 
szych zawodników radzieckich Kru- mi-ic-rp । Pnc^.kanimva, 

Najwięcej punktów dla Moskwy 
zdobyli: Stonkus —13. Laurltenas

Ubytek dwóch zawodników* J 
zwłaszcza doskonale 
Olszewskiego sprawia, że co w” 
znów dochodzą Francuzi. 
czają oni generalny szturm ’ 
grywają mecz różnicą 4 pkL

W reprezentacji Parysa Ą(na| 
lepszych zawodników naic/.e“; 
niedzielę obrońca Antoins " j 
Planque ! Grange. Próbę 
olbrzymich możliwości rs* 
Strowar również grający PJ efi. 
pierwszy w tym turniej” 
tant Paryża, Amerykanin 
którego mimo kontuzji ju­
do gry w II połowie spotxa 
mo że raczet statystował op n 
sku wyraźnie kulejąc. 
kn Jego zagrań było bardz0 
klej klasy.

Z zawodników polskich 
* uł bezsprzecznie WRl.

Następny mecz Budapeszt— Pra­
ga decydujący z kolei o 3 I 4 
miejscu zakończył się zwycięs­
twem mistrzów Europy Węarów 
74:68 (36:29). Przeb’egał on pod 
znakiem całkowicie równorzędnej 
gry I był pięknym widowiskiem, 
które można zaliczyć do najcie­
kawszych w tym turnieju. Nafwle- ‘ 
cel punktów zdobyli: dla Buda-1 
Pesztu: Czelko — 15 i Hodj; I — 
14: dla Pragi: Baumruk — 27 I 
KInsky — 11.

Oczekiwane z wielkim napięciem 
przez sofijską publczność ostatnie

czew — 20. G. Panów — 13.
Bezpośrednio po zakończeniu 

turnieju odbyło .Me uroczyste roz­
danie nagród. Władysław" Pawlak

, mał tytuł pierwszego Strzelca tur­
nieju oraz piękną nagrodę.

Tabela:
■......  , •— r. u^idirue

-------  .... prowadzę- spotkanie turnieju między Sofią I 
nie pry dla Pawlaka Inóry kandy-! Moskwą, które miało zadecydować 
dowal do tytułu króla strzelców i o pierwszeństwie lednel z tych dru- 
turnleju------------------------------------------- j iyn zakończyło się nlospodzlewa-

W spotkaniu z Berlinem Pawlak : nym, ale zasmzonvm zwycięstwem 
uzyskał menotowaną dotychczas w Bułgarów 60:53 (29:29). Spotkanie 
rozgrywkach sofijskich ilość punk- prowadzili sędziowie Attakol Tur- 
tow — 49: pozostali zawodnicy cja. Dobrnckl (Polaka).
zdobyli: Kamlńsld — 9 pkt żo- Drużyna radziecka nie potrafiła

pozwollła drużynie na
2.

5.
6.

8.

Sofia 
Moskwa 
Budapeszt 
Praga 
Bukareszt 
Sofia Mł. 
Warszawa 
Berlin"

5:2 
5:2

459:359 
460:340 
395:363 
456:389

W.

2:3 
1:6 
0:7

361:347

246.512
Maleszewskl

UOl,O‘H utiniAV" -nf -w
373:385 szym był bezsprzecznie w»
350:409 Słabiej natomiast zagrał urw

j. Sannik
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ZA DWA DNI START IX WYŚCIGU POKOJU
Lista startowa

J ANGLIA 
j, Brlttaln Stanley 
2' Blowcr Owen 
3,' Grieves James 
4. Hewson Tony 
5 santlerson Donald 
6,’ Twctldel David

H AUSTRIA
1. Thaler Wilfried 
g. Schneider Kurt 
B, Bauner Franz

10, Mtiller Walter 
11. Peutsch Franz 
12. Simie Edwin

III BELGIA
]3. Baguct Sorgo 
14. Hantlechon Roger 
15, Borra Gabriel 
10. Butzen Willy 
17. Ru wet Louis
18. Van der Lindcn Odicl

IV BUŁGARIA
19, Dimow Milko 
20. Kolew Diinitr 
21. Ognensky Janko 
22. Swetanow Anton 
23. Christów Ncntcho 
24, Krestew Ilia

V CSR
25, Calicj MHoslav 
ID. Krivka Jose!
27. Svab Jan
28. Novak Jan
21). Flank Bedrlch
30. Vcnclovsky Stanlslav

87. Kucsera Pal
88. Szaho Lajos
89. Tdrók Gybzd
90. Tiiruk Zoltan

XVI WŁOCHY
91. Cestarl Aurelio
92. Bruni Dino
93. Gulielmeni Armanda
94. Furloni Quinto
95. Romagnoli Benito
96. Semprini Sergio

XVII ZSRR
97. Kriuczkow Włodzimiera
98. Czyżikow Rodislaw
99. Kolurnbiet Mikołaj

100. Kliewcow Eugeniusz
101. Wostriakow Paweł
102. Wierszynin Wiktor

XVIII ALBANIA
(03. Angjell Piro
104. Derwistti Gani
105. Kote Nido
106. Maurlci Tadlel
107. Agalliu Bilot
108. Sliabae Egren

XIX EGIPT
109. Ibrahlm Mabrouk
110. Aly Elsaycd Żaki
111. Rashwan Fathi
112. Hasslb Farouk
113. Sourour Achour
114.

VI DANIA
Jl. Ravn Fritz
32. Pederscn Harry
33. Ostergaard Wedell
34. Jonsscn Arne
35. Emborg Svend
36. Lund Nilsen Lelf

XX NORWEGIA
115. Berg Odd
116. Brathen BJorn
117. Paulsen Rolf
118. Varvlk Karcę
119.
120.

|„Giovannone" Proietti
o sobie i swych pupilach

Zeszłoroczny zwycięzca „Taeve" Schur przybył do Warszawy. Witały go m. In. młode Niemki
E. Kolnę, E. Fiissel 1 A. Heine, studiujące w Warszawie w SGPiS

Fot. CAF

VII FINLANDIA
37. Lelitela Lauri
38. Manninen Ossi
39. Nittyncn Armas
40. Nyman Paul
41. Tuominen Marttl
42. Tupała Roi,jo

VIII FRANCJA .
43. Corteggianl Augustin
41. Charpentier Bernard
45. Jliqucl Yves
46. Le Henn Camille
47. Leboeuf Daniel
48. Ilibcgre Gilbert

IX JUGOSŁAWIA
49. Cvc.jin Bożidar
50. Jugo Danijel
51. Fetrovic Vesclin
52. Valcio N evenito
53. Varga Fruń ja
51. Vuksan Jorgje

X NRF
55. Brlnkmann Hans
56. Funke Willy
57. Grtincfeld Fritz
58. Ilardt Reimer
59. Schonberg Siegfricd
60. Steizen Heinz

XXI POLONIA FRANCUSKA
121. Komor Raymond
122. Kruszyna Ryszard
123. Kula Piotr
124. Nowak Piotr
125. Wasilewski Roman
126. Wittek Czesław

XXII LUKSEMBURG
127. Ferrari Nico
128. Jacobs Edmond
129. Jacobs Raymond
130. Schmidt Edouard
131. Schreiber Theo
132. Speichcr Pierre

XXIII HOLANDIA
133. Braspcnninx Adrianus
134.
135. Peters Tonij
136. Post Krijn
137. Rijnders Andri
138. Wolfs Martinus

XXIV SZWAJCARIA
139. Anncn Ramon
140. D‘Agustino Aide
141. Mossierc Gerard
142. Jacquier Jean Claudc
143. Santoux Roger
144. Visentini Ubaldo

O

Coraz żywszym rytmem
tętni kwatera

Slgnore Prolettlł — s tym py­
taniem podchodzę do gromadki 
Włochów, zgrupowanych wokół 
swych waliz 1 przysłuchujących 
się w skupieniu słowom wysokie­
go, barczystego bruneta o pełnej, 
śniadej twarzy,

— Ecco (tutaj) — odpowiada bru­
net melodyjną „włoszczyzną" i, po 
moim wyjaśnieniu, że proszę o wy­
wiad dla „Przeglądu", obiecuje, że 
za .dwie minuty (unosząc gwoli 
pewności dwa palce do góry) bę­
dzie gotów do rozmowy.

Po kilku chwilach rozmawiamy 
trochę po włosku, troche po fran­
cusku, o amatorskim kolarstwie 
Italii, o wyścigu Pokoju, o ekipie 
włoskiej.

Spokojna twarz ProlettPego oży­
wia się, kiedy przedstawia kolejno 
swych wychowanków, dodając do 
każdego nazwiska krótki komen­
tarz.

— Kapitanem drużyny 1 jej naj­
bardziej rutynowanym zawodni­
kiem jest 2t-letnl Dino Bruni. Ma 
najdłuższy staż amatorski, ponie­
waż Już w 1932 r. startował w Hel­
sinkach 1 zajął tam 4 miejsce. Na 
ostatnich mistrzostwach świata w 
Rzymie był trzeci. Quinto Furloni, 
24-letnl mistrz Toskanii, nie ustę­
puje mu wiele. Celuje zwłaszcza 
w szpurtach, jest szybki, wytrzy­
mały, no i, jak ogólnie twierdzą... 
bardzo przystojny. — Aurelio Ce­
starl należy do młodszego pokole­
nia, ale mimo swych 21. lat jest 
amatorskim mistrzem Wioch, a o- 
statnto uzyskał duży sukces, zaj­
mując 4 miejsce na wyścigu w 
Genewie, gdzie zwyciężył m. In.

tułu mistrza świata prowadzi nie­
stety nieuchronnie do pożegnania 
się z amatorstwem. Mol wychowan­
kowie aą mniej odporni ńa zakusy 
zawodowców, niż ja — dodaje śmie­
jąc się, Proiettl. — Już od kilku 
lat trwam ze stoickim uporem na 
swoim stanowisku trenera związ­
kowego UVI (Włoska Amatorska 
•Federacja Kolarska). Mimo bardzo 
nęcących propozycji materialnych 
właścicieli różnych firm 1 przedsię­
biorstw, którzy chclellby mnie za­
angażować na trenera drużyny za­
wodowej, reklamującej Ich wyro­
by, mimo stosunkowo skromnego 
wynagrodzenia, jakie pobieram w 
UV1 — nie mam zamiaru rozsta­
wać się z moją młodzieżą. Nie ma 
dla mnie większej radości, jak, po 
wybraniu Ich z setek utalentowa­
nych kolarzy, prowadzić leh po­
tem do sukcesów na skalę między­
narodową.

Wyścig Pokoju, niezwykle atrak­
cyjny, zarówno ze względu na je­
go uczestników, stanowiących eli­
tę kolarstwa amatorskiego Europy. 
Jak 1 ze względu na wspaniały 
rozmach organizacyjny — jest du­
żym atutem w „wojnie podjazdo­
wej", którą prowadzę z kierowni­
kami kolarstwa zawodowego, cie­
szę się wiec bardzo, że nareszcie 
w nim uczestniczymy. Wierzę w 
moich chłopców, I gdyby nie zu­
pełna nieznajomość trasy, utrud­
niająca ustalenie z góry założeń 
taktycznych, / stawiałbym na nich 
bez wahania — kończy swe wynu­
rzenia Proiettl. >

Ile kilka dni temu każda no-
przybywająca do hotelu

Warszawa ekipa była witana od­
dzielnie 1 dużo można było jej po­
święcić czasu, uwagi t miejsca — 
to w sobotę i w niedzielę coraz 
tłoczniej jest w hallu l sali Jadał 
nej hotelu ,,Warszawa1'.

Ze wszystkich stron sypią sle po. 
witania, uśmiechy, uściski dłoni. 
Przy sąsiadujących ze sobą sto­
łach siedzą ekipy ZSRR 1 Szwe­
dów. Długo i serdecznie, potrząsa­
jąc się pociesznie za ramiona, wi­
ta się kierownik Szwedów wysoki, 
tyczkowaty, sympatyczny Roy 
GauffLn i trener kolarzy radziec­
kich, wiecznie uśmiechnięty i po-
godny — Szelesznlew. stole
radzieckim jedzą z apetytem sta­
rzy znajomi: Kriuczkow, Wierszy­
nin. Kliewcow. Wostriakow, Czy-

E. Cunga
Proiettl
Fot. E. WarmlfliM

żlkow. Nowa Jest twarz Baladżana r Podczas TT MTSM, w wywiadzie 
o charakterystycznych, połudmo- dla Przeglądu obiecał Pan, że po- 
wo • wschodnich rysach. Nieznany I stara się zwyciężyć ’ dotrzymał 
w Warszawie jest również miody | słowa. Może 1 dziś ma Pan jakieś 
..............................................------ .......... podobne „przeczucia*4, choćby coKolurnbiet, którego Szelesznlew u- 
waża za Jeden z fJarów swej dru­
żyny.

— Zdobył mistrzostwo ZSRR w 
1954 r. — mówi Szelesznlew. Wy­
grał ostatnio na wyścigu kontrol­
nym w Soczi trzy z czterech eta-
pow, zajął
spotkaniu z CSR w 1955 r.,
startowali

miejsce w

tacy zawodnicy
Krivka i Svab.

Tuż obok ustawi-H alę ze

gdzie 
Jak

swym 
słońcunowiutkim, lśniącym w ---------  

sprzętem — Francuzi. Witamy się z 
ich klerownlkelm, naszym znajo-

uchodzącego 
tora Francji 
letni Benito 
wowym na 
w Rzymie, 
cesem jest

za najlepszego ama- 
— Meneghlnlego. 24- 
Romagnoli był rezer- 
mistrzostwach świata 
Ostatnim jego auk-
wygranie jednego

XI NRD
61. Brnune Wolfgang
62. Griinwald Gunter
63. Ltidcr Dieter
61. Meistcr Lothar I
65. Mcister Lothar II
66. Schur Gustaw Adolf

XII POLSKA
67. Bugalski Stanisław
68. Chwiendacz Grzegorz
69. Kowalski Henryk
70. Królak Stanisław
71. Więckowski Marian
72. Wiśniewski Adam

XIII RUMUNIA
73. Dumitrcscu Constantin
74. Vasile Jan
75. Moiccanu Gabriel
76. Pcreceanu Stefan
77. Sandru Constantin
78. Zanoni Ludovic

80.
81.
82.
83.
84.

XIV SZWECJA 
Amell Karl Magnus 
Andersson Karl Iwar 
Carlen Lars 
Johansson Osvald 
Skott Artur 
Wretman Olaf

XV WĘGRY
85. Bcndc Janos
86. Csikos Mihaly

p o raz piąty z 
w końcu ub..... _ .

Kolarski NRF zaproszenie do 
udziału w Wyścigu Pokoju. We 
Wszystkich poprzednich latach da- 
wnno orijan’zntorom Wyścigu od­
mowna odpowiedź na zaproszenia 
AJe na_ szczęście 1956 r. różni się 
°d 1952 lub 1U53 roku.

kolei otrzyma! 
roku Związek

mym sprzed 2 lat — p. Paris. Pytamy 
o najlepszego. według doniesień 
naszego paryskiego korespondenta, 
kolarza francuskiej ekipy, Le 
Men-na. P. Parls wskazuje na nie­
wysokiego chłopca z czarną szczot­
ką włosów rosnących nisko nad 
czołem. Uśmiecha się z zażenowa­
niem i chowa się. jak sztubak za 
plecy swych kolegów.

JESZCZE Jeden znajomy — we­
teran Wyścigów Pokoju —

Duńczyk Ostergaard.
•— Któryż to już raz przyjeżdża 

Pan na Wyścig? — pytamy.
Ostergaard śmieje slq. — To 

bardzo łatwy rachunek — pow.a- 
da. Od 3 lat nie obchodzą mych 
urodzin w domu ku utrapieniu mo 
ich dz.eci i żony, albowiem jestem 
wtedy zawsze na którymś z eta­
pów. W tym roku będzie to samo. 
7 maja kończę 32 lata, a po raz 
szósty będę obchodził moje uro­
dziny poza domem.

Jestem z zawodu listonoszem. 
Mam dziennie 2 godziny przerwy

do pierwszego etapu?
— Wolę tym razem nie bawić sle 

w przepowiednie. Konkurencja o- 
stra. że aż ciarki człowieka prze­
chodzą na myśl o oczekującej nas 
walce. Ciarki z emocji oczywiście, 
a nie ze strachu.

— Czy sława zwycięzcy zeszło­
rocznego Wyścigu Pokoju nie przy, 
spieszyła jakichś wydarzeń natury 
matrymonialnej? — rzucam pyta­
nie.

Taeve śmieje się 1 potrząsa prze­
cząco głową.

— Nie. nie. Jeszcze długo nie. 
Jeszcze wcale nie Jestem syty 
sukcesów kolarskich. Nic. na razie 
nie zdoła mi zastąpić emocji walki 

; na szosie. Jestem diabelne ciekaw, 
1 kto będzie pierwszy na mecie eta-

pu warszawskiego.
— Więc może jednak...?
— Nie. Lepiej nie mówić, 

starczy, że człowiek o tym
Wy- 

nleu-
slannie myśli. Wolę potrenować — 
to zawsze coś daje.

etapu w wyścigu dookoła San 
Marino. Sergio Semprini liczy rów­
nież 24 lata, jest bardzo zwinny 
i szybki. W 1D55 r. wygrał aż 16 
wyścigów szosowych, niektóre w 
obsadzie międzynarodowej, m. in. 
dość trudny wyścig Ancona — Pe- 
scara, gdzie na trasie liczącej' 170 
km osiągnął przeciętną szybkość 
46 km'godz.1 I wreszcie nasz be- 
niaminek, z którym łączymy du­
że nadzieje na przyszłość — 20-lct- 
ni Fernando Gulielmeni — zade­
biutuje w IX Wyścigu — swym 
pierwszym, dużym wyścigu mię­
dzynarodowym.

— Czy pan jut dawno opiekuje 
się amatorami włoskimi?

— O tak, już dość dawno, .ą od 
1931 r. Jestem niejako oficjalnym 
„dostawcą" • mistrzów świata. W 
1951 r. pierwszy mój wychowanek 
Ghidinl zdobył tytuł w varese, 
rozpoczynając serię zwycięstw wło­
skich. W 1952 r. Ciancola wygrał 
w Luksemburgu, w 1953 r. Fillppi 
w Lugano, a po rocznej przerwie 
_  w 1955 r. Ranucci w Rzymie. 
Zdobycie przez moich pupilów ty-

Umiejętności Luksemburczyków
okryte mgła tajemnicy

obiadowej. Wykorzystuję ją całko- ^uałuvłll.
wicie na trening. Trenuję Jeszcze j .A-zięU rowery, 
godzinę również po ukończeniu mej -------------
praev. No. a przysługujący ml 3-

SPOTKAĆ w niedzielą kolarzy .
Luksemburga było niełatwym 

zadaniem. Wkrótce po śniadaniu
nie wrócili na

biad, zrezygnowali z występu ze-

tygodniowy urlop spędzam na... 
Wyścigu Pokoju. W tym roku mu. 
sla'lem Jakoś ułagodzić mego syna 
Flemmtnga, bo ukończył szkolę 
powszechną z odznaczen.em. a ma 
niestety na punkcie kolarstwa ta­
kiego samego „chyzia" co i Ja. 
Obiecałem mu więc rower wyści-
gowy po powrocie do Kopenhagi 
Pragnę bardzo wygrać kiedyś len 
wyścig, na którym raz byłem dru­
gi. a raz trzeci — chociaż cieszy­
łem się bardzo z pierwszego miej-tein bię uaiutu i. pieiwstcgu 
sca naszej drużyny, która wygrała 
go 4 razy. Ale tegoroczna zima 1
Jei kaprysy pokrzyżowały mi zu­
pełnie plany treningowe i nie zdą­
żyłem nabrać takiej kondycji, Jaka 
Jest konieczna, by pretendować do 
sukcesów w tak silnej konkuren-

Przed hotelem „Warszawa" wre ruch już od wczesnych godzin 
rannych. Na parkingu —: uszeregowane samochody kolumny 
transportowej czekają na sygnał odjazdu, Fot. E. Warmiński

cji, jak w IX wyścigu. Na S-dn.ow­
ce o mistrzostwo Szwecji zająłem 
13 miejsce na 48 zawodn.ków. Wy­
ścig wygrał Szwed Osvald Johans­
son. Bierze udział również w IX 
Wyścigu Pokoju. Mam więc oka­
zję do rewanżu, ale Johansson Jest 
bardzo dobry.

iNłłJp oświadcza:
WT A „Taeve“ Schura wpadam z 
™ impetem przy wyjściu z win­
dy. Opalony, wygląda doskonale, 
młodo i raźnie.

społu „Warszawa" i... zjawili się 
dopiero późnym popołudniem. A 
potem umyli s.e, przebrali, szybko 
zjedli i poszli na przyjęcie.

W dodatku — „przychwyceni" w 
hallu hotelowym nie przejawiali 
zapału do rozmowy. W każdym 
razie kierownik drużyny oraz jej 
trener — starali się dawać odpo­
wiedzi... które zwyklo się nazy-
wać wymijającymi...

— Jakie daj ecie szanse 
kolarzom — zapytałem...

swoim

— Powiemy coś na ten temat nie 
wcześniej jak po 2—3 etapach — 
odparł trener Simon.

— To powiedzcie coś o klasie, 
jaką reprezentuje czołówka luk­
semburskich kolarzy amatorskich. 
Bo o zawodowcach wiemy, że po­
trafią dużo...

— To też nic nie d«. Wiemy co 
jesteśmy warci, ale... nie wiemy co 
warci są nasi przeciwnicy...

— To powiedzcie coś o waszych 
przygotowaniach w tym sezonie...

— Nie ma specjalnie o czym mo- 
wlć. Przecież u nas w Luksembur­
gu mamy niewiele ponad 40 ama­
torów. I co roku kdku najlepszych

przechodzi na zawodostwo... Cl, 
którzy przyjechali (tutaj to są mło­
dzi kolarze, oczywiście jednak naj­
lepsi z amatorów- Luksemburga. 
Wyłonieni zostali w 9 wyścigach 
eliminacyjnych...

— A po Ile kilometrów przecięt­
nie macie przejechanych w tym 
sezonie?

— Nie dużo. Około 2,9 do 3 ty­
sięcy. Warunki były złe. zima cięż­
ka. Zaczynaliśmy jeździć jeszcze 
podczas mrozów...

— W waszej drużynie są dwaj 
zawodnicy o jednakowym nazwi­
sku Jacobs. Czy to bracia? A je­
śli tak, to który lepszy?

— Tak, to bracia. Starszy Ed­
mond ma 27 lat, — 1 chyba on po­
trafi więcej. W Wyścigu Dookoła 
Hiszpanii zajął 5 miejsce. — ale 
czy 1 teraz będzie lepszy, trudno 
powiedzieć. Proponuję porozma­
wiać na ten temat po kilku pierw­
szych etapach...

Nie zdołaliśmy nic więcej wydo: 
być z tajemniczych Luksembur­
czyków. Dodali tylko, że w nie­
dzielę trenowali na trasie pierw­
szego 1 częściowo drugiego etapu. 
Łącznie przejechali około 150 kilo-, 
metrów.

Baudcchon I poprosimy kierownictwo 
termin Wyścigu"

żeby przesunęli

Rys. E. Ałaszewskl

Mclster pierwszy 1 drugi (obaj z NRD) przy pracy
Rys. E. Alaszewskl

Będziemy uczestniczyli w IX 
Międzynarodowym Wyścigu War­
szawa — Berlin — Praga — posta­
nowili kierownicy BDR (Bund Deut- 
®nner Radlahrer) na Jednym z po- 
siedzeń — albowiem jeśli cała 
kolarska Europa stanie 2 majai na 
«arde teqo Wyścigu — nie może- 
My się wyłączyć bez narażenia się 
Wej Zoiac^ w skali międzyna. odo-

NDD6zwano w’ec kolarzy-amatorów 
na u do 7'Si°szonla- się do ellml- 

cll na Wyścig Pokoju. Rezultat 
Bo wezwania przeszedł wszelkie 

,aZi 'Vnnła: ponad 50 najlepszych 
nodnlo-nlemiecklch kolarzy za- 

^‘oowaio sle w BDR — było* w‘ec 
BiinZeR0 wybierać, żeby zmontować 
•ilną ekipę.
ri7?n\anowcza Postawa kolarzy l 
w z7 kolarskich unicestwiła 
nibA», 1<u Drófay niektórych czyn- 
dn« °dwołan’a przesłanego Już 
Dla r®a,iizatorów Wyścigu zgłoszę-

upustu krwł na skutek przejścia 
licznych Jego najlepszych przed­
stawicieli do zawodowców. Jak np. 
byłych mistrzów amatorskich NRF 
Beckera 1 Maue, albo kolarzy Saa- 
ry Debusmana I Fredricha. którzy 
doskonale wypadli na mistrzost­
wach świata we Frascatl.

Spróhulmy Jednak poznać bli­
żej sześciu zawodników, którzy 
staną w środę w swych szarvch 
koszulkach z czarno-czerwono-zlo- 
tymi opaskami na rękawach na 
starcie I etapu. Mamy tam 2 kola- 
rzv z Hanoweru Hansa Brmkmanna 
1 Willy Funke, liczących 1 
lata. Brlnkmann fest uważany zeJe­
den z filarów ekipy NRF I wykazał 
w przygotowaniach dobrą formę. 
Ubiegłej n-edzlelł osiem dni temu 
wygrał trudny Wyścig Dookoła Du­
sseldorfu, zwyciężając m. n. 
dobrze znanego w Warsz 
zeszłorocznego Wyścigu h
Verhaelstn na ostatnich metracn 
przed metą. Willy Funke brał u- 
dzlał w ub. roku w amatorskim 
Wyścigu Dookoła H'szpanl 1 na 
120 uczestników zajął 22 miejsce.

Najstsiszym zawodnikiem d™**' 
ny Jest 25-Ietni murarz Heinz stein- 
zen z Bncholt (Póln. Nadrenia-West- 
falia). Stelnzen brał w ub. roku 
udział w licznych wyścigach na 
terenie NRD I walcząc z cala czo­
łówką NRD. zajął 6 miejsce. W 
tym roku Już wziął udział w wyś- 
cJgu przełajowym o mistrzostwo. 

Ma to swoi świata w Luksemburgu 1 przygoto- 
koiańa, m‘ 1° w ty™» że amatorskie wywal ^tę następnie niezwykle sta- 
। ‘Siwo nrf doznało wielkiego I ranne do IX Wyścigu Pokoju,

Bardzo dobrze wypadł w rozpo­
czynającym ślę dopiero sezonie 
kolarskim 22-letn! Fritz Gruenefeld. 
W wyścigach wiosennych zajął na­
stępujące miejsca: w Duisburgu 
— pierwsze, w Duesseldorfie 
— drugie ’ w Luksemburgu — 
trzynaste. Uczestniczył również 
już w swej karierze w wyś­
cigach wieloetapowych. Jak wyś- 
Pia Donkolfl NRD w 1955 r.. 
4-etapowy wyścig w Berlinie za- 
chodnim i wreszcie 8-eiapowy wyś­
cig w Wiesbaden.

Specjalistą tras górzystych jest 
22-letni Siegfrled Schoenberg, któ­
ry na wielkim międzynarodowym 
wyścigu w Duesseldorfie zajął za 
Brtnkmannem drugie miejsce.

Wreszcie ostatni • reprezentant 
NRF na Wyścig Pokoju — 20-letn! 
Reimer Hardt Jest chyba jednym 
z najmłodszych jego uczestników. 
Hardr mimo mlodezo wieku zdaje 
sobie dobrze sprawę z powagi tej 
imorezy. walczył do ostat-ua_ oświadczył mi dzisiaj. — Chcę | 
utrzymać się w ekipie do samej 
Pragi. Inaczej nie przyjechałbym 
na Wyścigi

Trzy spotkania ze starymi znajomymi w hotelu „Warszawa
BI IŁO Jest zawsze spotkać stare- debiutanci w Wyścigu Pokoju, ta; Schur"*!© nfe^tradł15» swej do- «“torikurenejf” międzynarodowej1. Wyścigu Dookoła Egiptu. - 
Mao znajomego, z którym miało sile.-. 22 1 Poreceanu- 20 W schur ni© nie stracił ze s^e do w wrour j na _ Nie Jesl dobrze - mówi Dl

triumfował w

I NRIf składa się właściwie 
^odntków, o których niewiele 

mAiu. z?'° dotychczas. Są Jedna 
dÓwah nlewladomą. Ma to śwól 
kZ™ In ■ •

Ten stosunek do Wyścigu małą 
rresżta wszyscy zawodnicy naszej 
ekW Zgodnie oświadczyn: „Musl- 

„ytrwać do końca. Nie może 
mowy O JaWeJ* rezygnacji, 

wycofaniu się z Wyścigu .
my 
być 
czy

Lothar Mueller 
Duesseldorf

*—go znajomego, z którym 
sla wspólne przeżycia, szczegól­
nie, Jeżeli zna się go z Wyścigu 
Pokoju. W ciągu 8-letnleJ historii 
naszej wielkiej imprezy okazji do 
zawarcia miłych znajomości by­
ło wiele. Dzisiaj wśród setek na­
szych gości, którzy przybyli z 
cale) Europy na IX Wyścig Po­
koju, znaczna większość bawi na 
naszej ziemi po raz pierwszy, ąlę 
Jest i wielu takich, którzy są Juz 
naszymi tradycyjnymi gośćmi. 
Niektórzy z nich w ciągu tych 8 
lat zmienili charakter uczest­
nictwa w Wyścigu Pokoju. Daw­
niej Jechali W drużynie repre­
zentacyjnej swego kraju, dzisiaj 
jadą Jako trenerzy lub me­
chanicy.

GŁOWA, GŁOWA, GŁOWA...
Marin Nlculescu Jechał w zespo­

le Rumunii w Wyścigu Pokoju luz 
Dieć razy: widzieliśmy go również 
w drużynie reprezentacyjnej w 
Wyścigu Dookoła Polski w 1949 r,. 
gdy zajął drugie miejsce po fas- 
cvnującej walce na całej trasie z Włochem Locatelll. Teraz ^j,cu^esc.^ 
przyjechał już po raz siódmy do 
Polski, tym razem jako trener 
państwowy.

— Od trzech 1at P^zySPlowywa- 
łem swój zespól na IX Wyścig Po­
koju, wybierając do niego samych 
młodych kolarzy — opowiada Nb 
culescu. — Dumitrescu i Moiceanu 
mają po 21 lat, Zanoni — 20, a

drużynie jest tylko Jeden starszy 
wiekiem zawodnik. 30-letnl Con* 
siantin Sandru, którego pozostali 
nazywają ..papą*'. Sandru jesl ka­
pitanem zespołu. Słusznie mu ale 
ta funkcja należy, bo przecież ma 
on za sobą duże doświadczenie po 
4 startach w Wyścigu Pokoju.

— Jakie aspiracje ma wasz ze­
spół w Wyścigu Pokoju?

— Jestem optymistą — odpo­
wiada Nlculescu — Rumunia bę­
dzie walczyła w II grupie o 4 miej­
sce razem z: Polską, Belgią i Fran­
cją.- W II grupie? A jakie pań­
stwa zaliczacie do I grupy?

— Orientując się w składach 
poszczególnych drużyn, myślę, że 
czołówkę Wvsclgu będą stanowiły: 
NRD. ZSRR i Belgia.

— A w konkurencji Indywidu­
alnej?

— Wśród kilku moich fawory­
tów za najpoważniejszego uważam 
Niemca Schura. Jest on świetnym 
taktykiem. Powiedział kiedyś Na­
poleon, że aby wygrać wojnę trze­
ba mleć pieniądze, pieniądze i 
jeszcze raz pieniądze. „Tłumacząc" 
to powiedzenie na język kolarski 
powiem, że do wygrania Wyścigu 
Pokoju, który Jest właściwie nie­
oficjalnym mistrzostwem świata, 
trzeba mleć głowę, głowę L Jeszcze 
raz głowę. Inaczej mówiąc, trzeba 
być świetnym taktykiem, a takim 
właśnie jest Schur. Niemca obser­
wowałem podczas Jego pobytu w 
marcu u nas w Rumunii -i potem

skonałej taktyki, dzięki której wy; 
grał VIII Wyścig Pokoju. Inni moi 
faworvci to: Anglik Brlttaln, Belg 
Baudechon 1 Luksemburczyk
Schreiber.

ZWYCIĘZCA I WYŚCIGU POKOJU. 
PROS INEK — W ROLI TRENERA
Szczerze ucieszyłem elę. kiedy 

w grupie kolarzy Jugosłowian- 
^klch, która wysiadła z samolotu 
na Okęciu, spostrzegłem tak do- 
brze ml znaną sylwetkę Augusta 
Prosinka, zwycięzcę l Wyścigu Po­
koju w 1948 roku ne trasie war­
szawa — Praga.

40-letnl dzisiaj Proslnek przy­
jechał do Warszawy Jako trener 
zespołu. Nic nie stracił ani ze swej 
tuszy, ani ze zdrowego wyglądu, 
tylko... postarzał się nieco.

Pod Jego kierunkiem trenowało 
od stycznia 30 kolarzy kadry, 
przechodząc zwykłe o tej porze 
roku przygotowania. W zimie ko- 
larze gimnastykowali się, Jeździli 
na rolkach, grali w koszykówkę 1 
biegali na przełaj. W marcu 1 w 
pierwszej połowie kwietnia cała 
kadra trenowała w doskonałych 
warunkach klimatycznych w Opatii 
nad Morzem Śródziemnym, gdzie 
do pięciu wyścigach kontrolnych 
w okresie bd 8 do 22 kwietnia 
nastąpił wybór reprezentacyjnej 
szóstki. ...»Czołowym zawodnikiem repre- 
zentacjl Jugosławii Je«t Pćtrovlc. 
Ten 26-letnl kolan mą M. sobą

W ub. roku na mistrzostwach 
świata w Rzymie Petrovic zajął 11 
miejsce, w stvcznlu rywalizował z 
polskimi kolarzami w Wyścigu 
Dookoła Egiptu, plasując się na 9 
miejscu. Petrovic Jest trzykrotnym 
mistrzem Jugosławii. Przed dwoma 
latv Petrovic wygrał Wyścig Doo­
koła Jugosławii z udziałem m. In. 
Anglików, Duńczyków. Luksembur­
czyków 1 Francuzów, a w zeszłym 
roku zajął trzecie miejsce.

Drugim mocnym punktem zespo­
łu Jest 27-leml Varga, który w 
ub. roku zajął drugie miejsce w 
Wyścigu Dookoła Jugosławii.

— A Jak pan przewiduje czo­
łówki w konkurencji indywldual-

— Myślę, że najgroźniejsi będą 
Bułgarzy, Włosi, Duńczycy, kdla- 
rze Niemieckie! Republiki Demo­
kratycznej i Polacy.

DIMOW I KRESTEW PO RAZ... 
ÓSMY

Marin Nlculescu I August Prosi- 
nek przyjechali wlec na IX Wyścig 
Pokoju jako trenerzy swoich 
zespołów, natomiast inny stary 
nasz znajomy — Miłko Dimow — 
będzie bronił barw Bułgarii w Wy­
ścigu Po’ oju już po raz ósmy.

Najstarszy w drużynie, 31-letnl 
Dimow Jest wyraźnie' zaskoczony 
pytaniem jaki poziom reprezentuje 
Jego zespół, który w ubiegłym ro­
ku uplasował się w Wyścigu Poko­
ju na trzecim miejscu,, a. w ciągu

uwnwiu
— Nie jest dobrze — mówi Dl* 

mow — brak nam w zespole Ko­
cowa. który. Jak wiecie był drugi 
za Chrlstowem w styczniu w Wy­
ścigu Dookoła Egiptu. Kocew. jest 
po operacji migdałków. Nie ma 
też bardzo dobrego Gcorglowa, 
który ma wodę w kolanie.

— Jak by pan sklasyfikował ko­
larzy bułgarskich według ich po­
ziomu?

— Oczywiście najlepszą formę 
ma Christów, który startował w 
Wyścigu Pokoju Już w roku ubie­
głym. dalej Kolew — będzie to 
lego czwarty start w Wyścigu Po­
koju. dalej chyba ja — mówi nie­
śmiało Dimow — potem Krestew, 
drugi Jak i Ja „rekordzista" w 
Wyścigu Pokoju, bo obaj startu­
jemy Już po raz ósmy, następnie 
Ognensky i debiutant w Wyścigu 
Pokoju, Swetauow.

— Czy mógłby pan wytypować 
faworytów w konkurencji zespo­
łowej?

— Nie wykluczone są niespo­
dzianki. ale według mnie walka o 
pierwsze miejsce powinna rozegrać 
się pomiędzy kolarzami NRD i 
Polską

— Tak wysoko ocenia pan pok 
ski zespół? .

— Tak, przy czym opieram się 
na spostrzeżeniach w Wyścigu Doo­
koła Egiptu. Polska była druga za: 
Bułgarią, a przecież w Egipcie nie 
startował Królak.

Z. Weiss



Str. « PRZEGLĄD SPORTOWY

ZA DWA DNI START IX WYŚCIGU POKOJU
Wandor jest optymista 

NRD, Bułgaria i... Polska
typami trenera naszej drużyny

ZBLIŻA «lę północ. W ho-i dział ml na pytanie: Jaki 
telu „Warszawa*1 nie wszy- poziom polskiego zespołu w 

«cy jeszcze śpią. W sali restau- sunku do innych drużyn?
racyjnej trener drużyny bułgar­
skiej kończy ożywioną rozmo­
wę z jakimś „etranżerem", któ­
rego spotkał tu znowu w Wy­
ścigu Pokoju, windą wędruje 
do góry cała paka jakichś upo­
minków, jakie otrzymają uczest­
nicy Wielkiego Wyścigu, na po­
szczególnych piętrach „drapa­
cza chmur" przemyka się tu i 
ówdzie trener, masażysta lub 
mechanik, którzy udają się do

jest .zwłaszcza w konkurencji zespo- 
sto- lowcj. Mogę oczywiście mylić 

się — dodaje Wandor — bo
Wandor nie waha się z 

powiedzią. Okazuje się, że na­
strojony jest optymistycznie, 
gdyż typuje Polskę na czoło­
we miejsce obok zespołów NRD

przecież nie mieliśmy z nimi 
I zbyt częstych kontaktów, więc 
moje uwagi są raczej oparte na 
wiadomościach teoretycznych*

i Bułgarii.
— Bułgaria?

mu.
przerywam

Po ostatnim
ft
wyścigu kontrol-

Nawet bez Kocewa i
Georgiewa?

— Bułgarzy są bardzo bojo-
swoich kwater na dobrze 
■łużony wypoczynek.

Pukam do pokoju nr 
Władysław Wandor, trener 
szej reprezentacji, jeszcze

za-

706. 
na- 
nie

wi, znam ich doskonale 
ślę, że powinni znaleźć 
czołowej trójce.

— A inne drużyny,

i my­
ślę w

np. z

śpi. Podobnie jak i Inni miał 
on pracowity dzień, ale każda 
godzina przynosi teraz taką o- 
gromną ilość wrażeń, że nie ła­
two jest usnąć, chociaż powie­
ki same sklejają się do snu.

W ciągu ostatnich miesięcy 
wielokrotnie rozmawiałem z 
Wandorem na tematy związa­
ne ż przygotowaniami naszych 
kolarzy, ale nigdy jeszcze do­
tychczas nie zadałem mu py­
tania na temat poziomu naszej 
drużyny w stosunku do innych 
konkurentów, których w tym 
roku zbierze się na trasie IX 
Wyścigu Pokoju rekordowa 
Ilość. 24 zespoły — to przecież 
wspaniały sukces naszej Wiel­
kiej Imprezy I

Za trzy dni rusza Wyścig Po­
koju, najwyższy więc 'już chyba 
jest czas, aby Wandor odpowie-

krajów zachodniej Europy? Czy 
nie będą one groźne?

Sądzę, źe nic odegrają one 
poważniejszej roli w konkuren­
cji zespołowej, natomiast z pe­
wnością będą miały wiele do 
powiedzenia vy konkurencji In­
dywidualnej. Tradycję w Wy­
ścigu Pokoju mają przede 
wszystkim Duńczycy; groźni 
będą Belgowie, którzy zwłaszcza 
w okresie wczesnej wiosny mają 
wysoką formę. Belgowie mają 
trudny dla przeciwników sposób 
prowadzenia walki. W czołów­
ce powinni być 1 Anglicy.

— Jak pan ocenia Włochów 
1 Francuzów?

— Nie wydaje ml się, aby na 
tak długim dystansie z War­
szawy do Pragi byli oni groźni

nym we Wrocławiu reprezentanci 
nasi rozjechali się na dwa dni do 
swoich domów: Kowalski do Gdań­
ska, Chwiendaoz na Śląsk, a pozo­
stali do . rodzinnej Warszawy. 
Warszawianie już nazajutrz zajęli 
się odbiorem i dopasowaniem ro­
werów, które dla nich zmontował 
Michalski. Chwiendacz, który miaJ 
się zjawić w Warszawie w sobotę, 
..nie wytrzymał"* nerwowo 1 przy­
jechał już w piątek, aby mieć wię­
cej czasu na dopasowanie roweru.

W niedzielę wszyscy nasi reprezen­
tanci odbyli pierwszy trening na 
nowych rowerach, przejeżdżając 
drugą część etapu Dookoła Warsza­
wy. Sprzęt zdał egzamin dobrze.

W poniedziałek zespół nasz bedzle 
trenował już po raz ostatni. Kola­
rze przejadą całą trasę II etapu do 
Łodzi, skąd powrócą do Warszawy 
autokarem.

Z. Weisa

Deutsch jest wielkim 
amatorem żużla

Z ZESPOŁU austriackiego, któ­
ry od lat uczestniczy w na­

szym Wyścigu — znamy wszyscy 
doskonale Deutscha. Ten zawsze
uśmiechnięty skory do dow-
cipów kolarz z Gratzu stal się 
już prawie stałym członkiem re­
prezentacji Austrii startującej na
trasie 
Praga.

Warszawa Berlin
w tym roku Franz

Deutsch Jest w Warszawie. Ko­
rzystamy ze spotkania w hallu 
hotelu „Warszawa** 1 siadamy w 
miękkich fotelach, by trochę po­
rozmawiać.

Po krótkich wspomnieniach * 
lat ubiegłych, poznaliśmy się bo­
wiem jeszcze w roku 1952, kiedy 
to Deutsch po fantastycznej po­
nad stukilometrowej samotnej 
jcżdzle zapewni! sobie zwycięst-
wo w Berlinie przechodzimy
do spraw aktualnych.

— Co to było, Frani — pytam 
— słyszeliśmy, że podobno po­
czątkowo nie byłeś wyznaczony 
do reprezentacji?

— Tak, to cala historia., Otóż 
wraz z Jeszcze Jednym kolegą, 
udałem się na początku lutego na 
włoską Riwierę, do San Romo 
na trening, z myślą o Jak najlep­
szym przygotowaniu się do Wy­
ścigu Pokoju. Nie chclałem, aby 
powtórzył slą fakt Jednego z 
poprzednich wyścigów, kiedy 
stanąłem na starcie z 5M zaled­
wie „wykręconymi* kilometra­
mi...

Siedzieliśmy w San Remo dość 
długo, prawie dwa miesiące — 
bo w Austrii śniegu było bardzo 
dużo. I nagle, pewnego dnia czy­
tam w gazecie wiedeńskiej — 
że ustalona już została reprezen­
tacja i że... mnie w niej pomi­
nięto. A wzięli nawet kolarzy z 
grupy

— Oczywiście początku
kwietnia wróciłem do kraju 1 do­
magałem się udziału w drużynie. 
Dopuszczono mnie do wyścigów 
eliminacyjnych... no 1 jestem.

— A jak a Twoją formą w tym 
roku?

— No, to zobaczymy na trasie. 
W każdym razie mam Już w t^m 
sezonie „w nogach'* około 4

tyslęcy km. Jak jeszcze nigdy do­
tąd. I drużyna nasza Jest też 
tym razem dobra. Bardzo dobry 
Jest Mllller, który ma na koncie 
wygrany wyścig Dookoła Jugo­
sławii, no 1 Schneider, były za­
wodowiec, któremu przywróco­
no prawa amatorskie.

Rozmowa nasza z kolei prze­
chodzić. na żużel, którego Deutsch 
Jest zapalonym kibicem. Franz 
widział występy naszych żużlow­
ców w Wiedniu 1 w rodzinnym 
Gratzu, bardzo chwali Szwendro- 
wskiego, Kupałę 1 Kupczyńskie- 
go. Dowiadujemy się przy tej o- 
kazji, że były reprezentant Au­
strii w kolarstwie Sltzwolil, który 
zainicjował z Deutschem pamięt­
ną ucieczkę na rasie do Berlina 
— Jeździ obecnie na żużlu i star­
tował nawet raz w reprezentacji...

Zamieniamy również kilka słów 
ze Schneidrem. I on jest zdania, 
że obecna reprezentacja Austrii 
Jest silna. O swoich sukcesach 
zawodowca mówi chętnie. Star­
tował w całej niemal Europie, w 
Hiszpanii. Włoszech, NRF, Fran­
cji, a nawet w Maroku. Dwu­
krotnie Jechał w Tour de Fran­
ce — cztery czy pięć razy zaj­
mował na etapach miejsca w 
pierwszej dziesiątce. Wygrał po­
nadto w 1950 roku Wyścig Doo­
koła Austrii, w Wyścigu Dooko­
ła Niemiec (NRF) zdobył nagrodę 
górską, wygrał w Wiedniu rów­
nież Jedną z najclężczych imprez 
zawodowych — 6-dniówkę na to- 
rze...

— Miałem dobry sprint, lubi­
łem również etapy górskie. W 
tym roku czuję się Jednak słab­
szy. Przede wszystkim dlatego — 
mówi Kurt Schneider — że tre­
nowałem niezbyt wiele. Przeje­
chałem zaledwie w tym sezonie 
1900 kilometrów. Późno zaczą­
łem trening — gdyż miałem w lu­
tym 1 marcu długą przerwę. Z
kontuzji dłoni Schneider
pokazuje dużą szramą —• wywią­
zało się zakażenie 1 8 tygodni 
ręką miałem unieruchomioną... 
Sądzą jednak, że się na trasie 
rozkręcę..*

fur

Międzynarodowe towarzystwo mechaników na widok kolegi po fachu — Jugosłowianina Prostaka: — „On wygral i Wyś- 
cigM (od lewej Alija — Albania, Jacquot — Francja, Lowies — Belgia, Caous — Holandia)

Rys. E. Ałaszewski

Ambulatorium 
mą 
powodzenie
trzech , karetek 
polskiej, • .czesk e. i oraz z wielkiego, dwuwaSff'1 
ambulansu, przysłanego V 
Jest on wyposażony w urządzenia lekarskie od *nS«« 
nlejszych, aż do aparatu 
nowskieso.., Wyścigowi to3!' 
szyć będzie przez cały cz»« 
lekarzy — a wśród nich - i?,'11 
Jączkowskl. or Zę

Ambulatorium Wyścigu 
od 26 bm„ mieści sle na »!?"• 
hotelu „Warszawa". Cieszy^! J 
no olbrzymim wprost firiwS’' 
nlem - do tej chwili zanotow* 
już około... 60 pacjentów

— Cóż za epidemia? - 
młodego lekarza, który 
pierwszych etapach pełni kierownika ambulatorium ™kęl<

— Nic groźnego - uśnilech. .1. 
dr Frankowski. — Ten ma hL1' 
kę, tamtego żołądek boli. ZawoS?

amTua^^'1^
— Na razie kolarz Polonii r™, 5 cuskiej . Komor, który przycEi' 

tu przynajmniej dwa razy 
nie. Przyjechał z Francji chory?.’ 
żołądek 1 jeszcze nie bardzo « 
szedł do siebie. Poza tym greS 
nie przychodzą do nas organK 
torzy członkowie IderownlcS 
itd. Wszyscy po... pastylki neS„ 
linowe. Ekipa Albanii złożyła aS.‘ 
trzebowanie na pół kilograma m 
ści sulfatiazolowej, Francuzi »!' 
li całe mnóstwo eteru, a kol.?», 
radzieccy 3 kg wazeliny, £! 
natłuszczają przed startem tr? 
rze, ręce I nogi dla ochrony on.<i 
wiatrem. ■ . j,,™

Zwycięzca Tour de France
Sylvere Maes

Wyścig 
na 
czterech
kółkach

Sto lat Bieth iyn nam!

o IX Wyścigu Pokoju
NA OGÓŁ w dotychczasowych Wyścigach Pokoju 

■ największą popularnością cieszyli s‘ę ich zwycięz­
cy. Nazwiska Vesely'ego, czy Schura są u nas rów­

nie znane Jak Królaka I Wilczewskiego. Nie ulega 
Jednak wątpliwości, że Jedną z najpopularniejszych 
osobistości tegorocznego Wyścigu jest i będzie p. Syl­
vere Maes — kierownik ekipy belgijskiej. Aureola 
zwycięzcy słynnego na cały świat Tour de France 
sprawia, że Jego obecność na IX Wyścigu Pokoju do- 
daje temu wyścigowi Jeszcze więcej splendoru, no 
a Jego zdanie o imprezie „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland" 1 „Rude Pravo” nabiera specjalnego 
znaczenia.

— Muszę od razu na wstępie zaznaczyć — mówi 
Maes — że nie Jestem „specem" od wyścigów ama­
torskich. Sam byłem pryez wiele lat zawodowcem, 
obracam się niemal wyłącznie w kołach zawodowych 
kolarzy, Jestem od wielu lat, odkąd przestałem sam 
czynnie uprawiać kolarstwo — kierownikiem repre­
zentacji Belgii na Tour do France. Kiedy Jednak 
zwrócił slą do mnie prezes naszej amatorskiej Fede­
racji Kolarskiej, p. Standard, prosząc, ażebym objął 
kierownictwo naszej ekipy na Wyścig Warszawa — 
Berlin — Praga — nie mogłem mu odmówić.

Wszyscy nasi zawodnicy są młodzi I mało do­
świadczeni. Poza Ruwet, który startuje po raz czwar-

wybrane. Lepiej byłoby startować o Jakieś 2 km
dalej — rozpoczynając od lepszej szosy. Ten pierw­
szy wskazany nam (może błędnie?) odcinek Jest fa­
talny I może spowodować Już na samym początku 
kraksy, które zupełnie zniekształcą wynik tego, dość 
przecież krótkiego etapu.

Poza tym Jestem doprawdy pod wrażeniem wiel­
kiego rozmachu organizacyjnego tego Wyścigu. Mu­
szę szczerze przyznać, że tak Jak Tour de France 
od strony organizacyjnej I sportowej Jest rrajwtęk-, 
szym wyścigiem zawodowców — to Wyścig Pokoju 
wydaje się być największym wyścigiem amatorów. 
Przynajmniej od strony organizacyjnej. Co do stro­
ny sportowej — zobaczymy. Obecność na Wyścigu 
najlepszych amatorów Europy zachodniej, rzadko na­
darzająca się możność Ich konfrontacji z najlepszymi
amatorami krajów demokracji ludowej gwaran­
tuje, zdaje się, I od tej strony całkowite powodzenie.

Wiem, że wyścig ten różni się od wyścigów zawo­
dowych. Jak ml opowiadał Ruwet, w wyścigu tym 
wszyscy atakują z Jednakową energią I dynamiką we 
wszystkich bez wyjątku etapach — od początku do 
końca. Taktyka kolarzy zawodowych Jest zupełnie 
Inna. Jest to Jednak bardzo Interesujące. I dlatego 
wcale nie żałuję, że stosując się do prośby p. Stan­
dard — nie będę mógł w tym roku być obecnym naty — żaden z itlch nie zna ani warunków Wyścigu, 

ani trasy. Nl. bardzo t.ż orl.ntują .1,' w taktyc. ‘radycyJnyeh wyścigach zawodowych: Flóch. d. Val- 
lonne I Lićge-Bastogn.. Oba t. wyścigi mają wielkie 
znaczenie, ponieważ są selekcją na Tour de France. 
Ale Belgia ma w tym roku mistrza świata Ockersa, 
słynnych na cały świat muszkieterów kolarstwa bel­
gijskiego: Van Steenbergena, Brancarta, De Bruyne, 
który wydaje się być talentem na wielką miarę I in­
nych — tak źe mogę chyba spać spokojnie. Oczywi- 
ścle proszę nie brać tego dosłownie. Na największym 
wyścigu amatorskim świata zamierzam mleć oczy 
szeroko otwarte. Jestem pewien, źe Jest tego wart — 
kończy s czarującym uśmiechem słynny „spec" ko­
larski Belgii.

Jazdy zespołowej — dowodem tego były nieporozu­
mienia w ub. roku. Było więc ze wszech miar wska­
zane, żeby mieli doświadczono I sprężysto kierow­
nictwo. Sam byłem kolarzem, więc mogę im służyć
moim długoletnim doświadczeniem, a co do energii
— to nigdy ml jej nie brakowało. Oczywiści. to urno 
nl. wystarcza dla wygrania Wyścigu prz.z a kip..

Byliśmy wczoraj na trasie I atapu. Uważam, ta Jest 
doskonała, mam tylko Jedno zastrzeżenie. Nie potra­
fiono nam dokładnie określić miejsca startu. Jeśli 
Jednak start miałby się odbywać w miejscu, wskaza­
nym nam przez Jednego z obecnych tam milicjantów 
— to uważam, że nie Jest to miejsce zbyt fortunnie

ILE kółek wyruszy na trasę 
IX Wyścigu Pokoju? Rachu­

nek jest bardziej skomplikowany, 
niż proste pomnożenie przez 2 
ilości startujących kolarzy, z któ­
rych każdy, jak wiadomo, używa 
dwóch kółek. Samochody posiada­
ją ich bowiem po 4, a kolumna 
transportowa, towarzysząca Wy­
ścigowi na całej trasie, składa się 
z około stu wozów, nie licząc tych, 
które będą jechać jedynie w gra­
nicach poszczególnych państw. 
Połowę tego taboru stanowią wo­
zy polskie — granatowe „War­
szawy" 1 ciężarówki marki „Star”. 
Reszla — to auta przysłane z 
NRD.

O organizacji kolumny transpor­
towej Informuje nas ob. Śmlela.’ 
który w tym roku pełni funkcję 
szefa transportu

— Wyścig wyprzedzać będzie 
kolumna bagażowa tzw. pomocni­
cza. Pojadą w niej ciężarówki ba­
gażowe. osobowe wozy komisji go­
spodarczej. telewizji, fotoserwisu 
oraz foto-laboralorium. Tu również
Jechać będzie samochód — baza 
remontowa no i wreszcie autobus 
z prasą i gośćmi zagranicznymi.

— A główna kolumna Wyścigu?
— Komisja sędziowska, kierow­

nictwo Wyścigu, cześć prasy — 
jechać będą w autach osobowych 
..Warszawa”, „Gaz-69” lub „Ifa”. 
Następnie znajdą sie tam auta z 
przedstawicielami fabryk rowerów 
„Bałtyk”, „Diamant” i „Favorit”. 
Dalej wozy filmowe — polski, 
czechosłowacki ’ NRD, taki sam 
komplet wozów radiowych, telewi-i 
zyjnych 1 sanitarnych. Poza tym 
małe, transportowe „Ify", prze­
znaczone specjalnie na rowery. 
Każda drużyna ma przydzielony 
taki wós, który pomieścić może 3 
rowery. W kolumnie Wyścigu Je­
chać również będą łącznicy na 
motocyklach. Będzie Ich 7, w tym 
4 Polaków, 2 Czechosłowaków i 
Niemiec.

— Kolumna transportowa jest 
więc liczniejsza, niż w latach po­
przednich. W jaki sposób zapew­
niliście porządek w czasie trwania 
etapu?

— Wprowadzone zostalv dosvć 
rygorystyczne przepisy, dotyczące 
poruszania się na trasie 1 zmie­
rzające przede wszystkim do za­
pewnienia bezpieczeństwa zawod­
nikom. Tak np. wywieszenie na 
wozie sędziowskim czerwonej fla­
gi oznacza zakaz wyprzedzania 
Kolarzy. ,

— Co Jeszcze ciekawego może 
nam Pan powiedzieć? j

— Cóż jeszcze ciekawego? Na 
wszystkich etapach mamy przy­
gotowane parkingi I bazy remon­
towe. Wozy, jak można zauważyć, 
są ponumerowane, a ludzie, któ­
rzy mają nimi jechać, mają odpo­
wiednie numery wpisane do kar­
necików, aby nie było kłopotów 
z trafieniem do właściwego auta. 
Staraliśmy się wszystko należycie 
zabezpieczyć. mn

Przed Wielkim Wyścigiem odbyło się 
spotkanie Europy z Warszawą przy winie i na parkiecie

DOKROCZNIE kolarze startujący w Wyścigu Pokoju po- 
dejmowani są przez załogi stołecznych zakładów pra­

cy. I każdego roku spotkania te zamieniają się w wieczory 
przyjaźni. Tak było w latach poprzednich i takie wieczory 
miały miejsce w ubiegłą sobotę, kiedy to niektóre ekipy 
gościły w większych zakładach, pracy w Warszawie.

KAMERALNA — TYM RAZEM 
NA SPORTOWO

•MIECH, WINO I DUŻO 
SŁODYCZY

piękniej śpiewa — Polacy piosen­
ki albańskie, czy kolarze albańscy 
polskie. Wynik konkursu remiso­
wy, ponieważ obydwie strony wy­
kazały świetne przygotowanie. Naj­
lepszym wykonawcą wśród gości 
był albański Polak — Piro Ang- 
jeli, który studiuje w Polsce i 
jut po raz 7 będzie startował w 
Wyścigu Pokoju.

TJRODZINY to doprawdy bardzo miła uroczystość^ zwlahc^ 
V gdy się kończy.» 23 lata. A tyle właśnie skończył w nie­

dzielę kolarz ekipy holenderskiej, uczestnik IX Wyścigu Po. 
koju, Andre Rijnders. Dzień ten był dla niego tym bardziej mb 
ły, źe o jego uroczystości pamiętali nie tylko koledzy z (kufy 
ny, lecz również organizatorzy Wyścigu, od których przy inia* 
daniu otrzymał kwiaty i piękną lalkę w stroju ludowym.
, Okazało się, że organizatorzy postanowili w podobny spotób 
obchodzić urodziny wszystkich uczestników Wyścigu. Tego ta- 
mego dnia kusiąty i prezent otrzymał również drugi wlenizańt, 
Włoch Gulielmeni.

— Byłem naprawdę bardzo wzruszony, że nie tylko kierow­
nictwo mojej ekipy i koledzy pamiętali o moim małym święcie 
— powiedział nam później Andre Rijnders. — To było wyjąt­
kowo miłe.

— A czego Pan sam życzy sobie'w dniu urodzin?
— Oczywiście pomyślnych wyników w Wyścigu.
— Wobec tego proszę przyjąć takie właśnie życzenia od re­

dakcji i czytelników Przeglądu Sportowego.

Co? Gdzie? Kiedy? 
na I etapie

*3
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BTIE wszyscy miłośnicy kolarstwa będą mieli możność oglądania Mi* 
i’ lepszych szosowców - amatorów świata na Stadionie Dziesięcioleci». 

Wiele tysięcy amatorów oglądania uroczystości otwarcia IX Wyścigu 
Pokoju odeszło od kas z pustymi rękami. Dla nich głównie podajetny 
szczegółowy program przebiegu I etapu, (środa 2 maja) by mogli zaJM 
dogodne miejsce na ulicach, przez które prowadzić będzie trasa.

Zawodnicy wyruszą z hotelu „Warszawa1* o godz. 12.30 1 zwartymi ga­
pami pojadą na Stadion. Uroczystość otwarcia Wyścigu Pokoju rozpoefr 
nie się o godzinie 13 defiladą uczestników. Do zawodników przemówi 
przewodniczący U.C.I. p. Joinard, a następnie redaktor naczelny „W* 
buny Ludu** dokona otwarcia IX Wyścigu Pokoju.

Na znak startera honorowego Wyścigu Pokoju — ambasadora Czecho­
słowacji Karela Vojacka kolarze przejadą jedno okrążenie po bieżni 
dionu i udadzą się na start ostry ulicami: Targową, Świerczewskiego n» 
Stallngradzką( zaraz za Ratuszową), start ostry odbędzie się o śedŁ

Już dawno Kameralna nie mia­
ła tak sportowych gości. W sobotą 
warszawscy spółdzielcy podejmo­
wali tu ekipą kolarzy Niemieckiej 
Republiki Federalnej, którzy po 
raz pierwszy startują w Wyścigu 
Pokoju i po raz pierwszy zawod­
nicy NRF uczestniczyli w te­
go rodzaju spotkaniu. Są z nie­
go bardzo zadowoleni. Kierownik 
ekipy pań Wolff dziękując orga- 
zatorom za przyjęcie powiedział m. 
in. że nie spodziewał się wcale, że 
kolarze cieszą się w Polsce tak 
wielką popularnością, że aż zakłady 
pracy zapraszają ich- do siebie.

— Po raz pierwszy startujemy w 
Wyścigu, a czujem? slą tak Jak- 
byśmy mieli tu Już wielu znajo­
mych. To jest bardzo dodatnia stro­
na Wyścigu, że cieszy się on ta­
kim zainteresowaniem, a Jego u- 
ezestnicy -sympatią i uznaniem.

Kierownik ekipy kolarzy niemiec­
kich wręczył gospodarzom upomi­
nek prosząc, aby dar ten został 
przyjęty jako dowód sympatii i 
przyjaźni*

PRZYJĘCIA dla kolarzy w 
kładach im. Dymitrowa organi-

Za- PRZY SAKSOFONACH

zuje co roku młodzież ZMP-owska. 
I co roku organizuje je świetnie. 
Przekonali się jeszcze raz o tym 
kolarze Bułgarii. Sobotni wieczór, 
kiedy to załoga podejmowała eki­
pą bułgarską, minął w bardzo ser­
decznej atmosferze. Dużo było wi­
na 1 słodyczy, ale jeszcze więcej 
śmiechu 1 przyjacielskich, życzeń. 
Na zakończenie spotkania, podczas 
którego goście otrzymali skrom­
ne upominki, odbywa się zabawa ta­
neczna. Bułgarzy znani . są jako 
dobrzy kolarze. Tym razem zapre­
zentowali się jako doskonali tan­
cerze. Co prawda nie było wśród 
nich Kocewa, który w poprzednich 
latach bez reszty zdobył sobie ser-

Wypijmy zdrowia tych Polaków, 
którzy żyją na naszej ziemi, 

oraz zdrowie tych, którzy żyją na 
ziemi francuskiej. I wierzę, że spot­
kamy się kiedyś razem na jednej 
ziemi — tymi słowami dyrektor 
Zakładów Wytwórczych Urządzeń 
Telefonicznych im. Komuny Pa­
ryskiej w Warszawie — ob. Zwe- 
ben powitał kolarzy Polonii Fran­
cuskiej.

Rozbawiona sala skwitowała te 
słowa zgodnym sto lat 1 wśród ze­
branych zapanowała doskonała at­
mosfera.

Plewsza z rozmów miała charak­
ter prawie że aymbollczny. Na 
środku sali w otoczeniu dużej grup­
ki młodzieży spotkali się dwaj do­
stojni panowie. Jeden z nich to 
Aleksander Pawllslak, wielokrotny 
reprezentant Polonii Francuskiej, 
a obecnie kierownik techniczny eki­
py, a drugi to 65-letni Jan Joachl- 
mowicz, pracownik ZWUT.

Pawlisiak leszcze w roku ubieg­
łym odnosił sukcesy, a nawet w 
tym sezonie wygrał Jednoetapowy 
wyścig we Francji, a Joachimo- 
wicz to również mistrz, ale sprzed 
40 lat. Jego lata sukcesów przypa­
dają na rok 1910, kiedy to starto­
wało się na dystansie 100 wiorst. 
Joachlmowicz był wtedy czołowym 
kolarzem Warszawskiego Towarzy­
stwa Cyklistów 1 wygrał dwa wyś­
cigi. Rozmawiają więc dwaj mi­
strzowie. Mówi Joachimowlcz.

Joachimowie! ma rzeczywiście, 
długie cześnikowskie siwe wąsy. 
Po rozmowie z Pawlisiaklem pro­
szę go o kilka słów.

— Jak Polacy wypadną w Wyś­
cigu?

— Pierwsi nie będą, ale 1 nie 
ostatni. Przez kilka lat Izekam na 
nasz sukces 1 wierzę, że się wresz­
cie kiedyś* doczekamy. Myślę, że 
w pierwszej trójce mamy szanse 
slą znaleźć.

koju. Poznają się ludzie z różnych 
krajów i ludzie ci zostają przy­
jaciółmi.

BING CROSCBY W DRUKARNI 
IM. REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ

Trasa etapu prowadzi przez: ul. Modlińską, Nowy Dwór (godz. M.55h 
Kazuń (15.05), Łomianki (15.30), Bielany AWF (15.40), ul. MarymoncM» 
Słowackiego, Mickiewicza, Nowotki. Marszałkowską. Na Placu Defllw 
kolarze rozegrają lotny finisz około godz. 15.55 i pojadą dalej ul. 
Jawska do Piaseczna (16.10), dalej przez Jeziorne, Wilanów (16.10), ® ■ l 
Sobieskiego, Belwederską (16.50), al. Ujazdowskie, Nowy Świat (16.55). 
Al. 3 Maja 1 most Poniatowsklegp — na Stadion Dziesięciolecia. Pierw; 
szy zawodnik spodziewany Jest na mecie około Kodz. 17. Trasa CUP* 
wynosi Ho km.

W związku z przejazdem kolarzy, nastąpi częściowe zamkniecie rud»® 
na ulicach, przez które prowadzi trasa I etapu. Na Pradze ulice zostaną 
zamknięte o godz. 12 a w Warszawie na kilkanaście minut przed każdo­
razowym przejazdem zawodników. Przywrócenie ruchu nastąpi zari* 
po przejezdzie kolumny wyścigowej.

Publiczność oczekująca na Stadionie na powrót kolarzy będzie 
możność oglądania zawodów lekkoatletycznych z udziałem prawie c^ej 

°fa^ 'yyśclgów kolarskich: australijskiego, punktowanego 1 na do- 
wntó“nna Wyścig' Po®. WSZł’5Cy naJlepsl zawoanIcy. Prócz 

iiwnna C«™CZ*S trwan*a 1 etapu, ogłaszane będą' meldunki z trasy, 
towarzyszącą Wyścigowi krótkofalówkę oraz dowożona 

przez specjalnych łączników motocyklowych.
rnViniS1 Joiorpwy start do II etapu odbędzie się na Pj»’
cu Defilad o .godz. 13. Dziesięć minut wcześniej kolarze wyjadą z ®®t£2

1 ullęa Swlętokrzy.lsa dotrą na miejsce zbiórki. Start «W 
o godz. 13.36 na ui. Wolskiej,

(cer.)

KAPITAN I JEGO RODZINA

Zagrały saksofony 1 dobry jazz 
w zupełności przesądził sprawę. Po

ca dziewcząt z „Dymitrowa”, ale I kliku minutach kolarze byli z salą
koledzy w pełni podtrzymali Jego 
reputacją.

NA REMIS

na ty.

ROZMOWA DWÓCH MISTRZÓW

W MUCDE Warszawa zorganizowa­
no na prądct

PODSŁUCHAJMY kilku rozmów. 
Czytelnicy chyba ml wybaczą,

— Czy wiek nie przeszkadza cl 
Jeszcze jeździć?

— Raczej jazda pomaga ml za­
pomnieć o wieku —* odpowiada 
Pawlisiak., — Nie jestem zresztą 
wcale taki stary. Jeszcze co naj­
mniej z 10 lat nie rozstanę się z 
siodełkiem. A czy Ty nie próbu­
jesz jeszcze czasami trochę pokrę­
cić?

konkurs. Kto । bo podsłuchałem.... służbowo.
— czasami tak ale wiek swoje ro- 

bL Wąsy 1111 zresztą przeszkadzają.

KAPITAN zespołu Komor przybył 
ha spotkanie do ZWUT z siostrą

1 matką. Wróciły one z Francji 
przed kilkoma laty i mieszkają 
na stałe we Wrocławiu. Kiedy syn 
tańczy na sali porywany co chwi­
la przez inną krakowiankę z miej­
scowego zespołu artystycznego, kil­
ka kobiet rozmawia z jego mat­
ką.

— Czy syn nie wróci do Polski?
— Zbyszek ma we Francji żonę 

1 dzieci. Niedługo chyba przyje- 
dzle odwiedzić nas na dłużej. Zo­
na jego bardzo chce zobaczyć Pol­
skę. Piszemy jej dużo o kraju i 
bardzo jest jego ciekawa. Może po 
tych odwiedzinach zostaną na sta­
łe. Bardzo byśmy się wszyscy cie­
szyli.

Między załogą ZWUT 1 ekipą 
Polonii Francuskiej nawiązała się 
serdeczna przyjaźń, to jest także 
Jednym ze zwycięstw Wyścigu po-

Zostali nimi Polacy z Francji 
1 Polacy z Polski 1 zostali nimi na 
pewno Anglicy 1 załoga Drukarni 
im. Rewolucji Październikowej. Wi­
działem tam rozbawionego Brlt- 
talna, Blowera, któremu urocza 
Basia Kurant Dokazywała urządze­
nia Zakładu. Widziałem śpiewają­
cego Tweddela i kierownika ekipy 
pana Sprudlna. Ich roześmiane twa­
rze najlepiej świadczą, iż znaleźli 
w Polsce przyjaciół 1 że dobrze się 
u nas czują.

Mówił o tym zresztą mecharik 
ekipy angielskiej p. Allan. Właś­
ciwie nie mówił tylko śpiewał.

— Kiedy jest mi dobrze to wte­
dy Śpiewam — powiedział Allan. 
Zaczął śpiewać i zebrani przedsta­
wiciele załogi mieli możność usły­
szeć jak śpiewa słynny piosenkarz 
amerykański Bing Croscby, Allan 
naśladował go wyśmienicie zbiera­
jąc za swe występy wiele braw, 
kwiatów 1... pocałunków.

Późnym wieczorem wracali ko­
larze ze spotkań. Zmęczeni, śpiący, 
ale zadowoleni. Ledwo ich opieku­
nowie wyciągnęli do samochodów. 
Niektórych trzeba było nawet bzu-
kać. (Iw.)

i

KHewcow, mimo że fotoreporter „wmeldowal" *1« &« W** 
do łazienki, wita intruza uśmiechem - «

Fot. S.



f Nr ” PRZEGLĄD SPORTOWY «fet

z ZSRR
i Finlandią

w jednej grupie
eliminacyjnej

do mistrzostw 
śwista 
wpifce nożnej 
.waWA. w-’ ł01’51- "■’••• Zw*8- 

„u Radżi-rKi I Finlandia będą 
' Linalkami rolHd w grupie e- 
SLimrvJncJ państw europejskeh w 
I» mlMrrnstwach świata. 
fLL-, e ebmlnacj! odbyło się 

batek 27 bm. w siedzibie FIFA 
’ ińzannle. 53 zgłoszone do tur- 
Lu krale podzielono na 5 grup 
„.;-o-ialnvch. z których najlicz- 
.'cisza Jest oczywiście europejska, 
wica 27 drużyn.

grupach eliminacyjnych ze- 
ralr grała ze sobą po dwa spotka­
li. '(nu-cz I rewanż), które muszą 

rozegrane w okresie od 1 
„irwca br. do 31 grudnia 1957 r. Do 
Halowego turnieju w Szwecji w 
la roku weldzle 16 zespołów, w 
rra bez eliminacji obrońca tytułu 
ćistrza świata — NRF t gospodarz 
_S’wecla. Pozostałe drużyny to 
^:cięzcv 9 grup europejskich. 
..-erech grup amerykańskich 1 Jed- 
fjj wspólnej grupy azjatycko-atry. 
pńsklel.
ję celu utrzymania rozlosowane­

go systemu ustalono, źe każde pań- 
(l»t>. które wycofa zespól z roz- 
trywfk płaci karę w wysokości 5 
lvI franków szwajcarskich.
■podział na grupy Jest następują- 

ry:
irnorA:

- I — Dania, Anglia, Min-grupa 
eta

grupa 
lendla 
grupa 

Węgry 
grupa

n — Belgia, Francja, Is-

HI — Bułgaria, Norwegia,

eja, Walia 
Krupa V — 

bure, Austria 
grupa VI — 

lanśla

NRD, Czechoslowa-

Holandia, Luksem-

Polaka, ZSRR, Fln-

grupa VII — Grecja, Jugosławia, 
Rumunia

grupa VHI — Wiochy, Pfcn, Ir­
landia. Portugalia

grupa IX — Szkocja, Szwajcaria, 
Hiszpania

AMERYKA PŁD.t 
gnipn I — Brazylia, Peru, We­

nezuela
crupa II — Argentyna, Chile, Bo-

pnipa Hi — Kolumbia, Paragwaj,

AMERYKA ŚRODKOWA 
«nipa i — Costarica, 

Gwatemala

I PŁN.: 
Curacao,

grupa li — Kanada, Meksyk, USA
Zwycięzcy tej grupy grają ze 

sobg o praw-o udziału w finale 
w Szwecji.

AFRYKA I AZJA:
grupa j — Chiny kuomlntangow- 

s\:e — Indonezja, a zwycięzca z 
Chinami Lud.

gnipn n — Izrael — .Turcja 
grupa nr — Egipt — Cypr 
grupa IV — Syria — Surfąn. 
Zwycięzcy czterech grup azja* 

tycko - afrykańskich rozegrają 
półfinały i finał o prawo gry w 
Szwecji,

7 polskich * żużlowców
pojedzie do Oberhausen

Kapała najlepszy-Szwendrowski wyeliminowany
Kiedy przed kilku dniami zapy­

taliśmy Jednego z pionierów spor- 
tu żużlowego w Polsce — toż. Lu­
bińskiego, o szanse naszych za­
wodników w walce z Ćzechoslowa- 
Kami o prawo uczestniczenia w 
następnej, eliminacji Indywidual­
nych mistrzostw świata, otrzyma­
liśmy następującą odpowiedź:'

— Sześciu zawodników będzie 
nam wprowadzić do następne) eli­
minacji stosunkowo łatwo, siedmiu 
— znacznie trudniej — a ośmiu — 
bardzo trudno.

Wypowiedź ta niewiele ml lala 
sie z prawdą. Polacy wyszli z eli­
minacji warszawskiej zwycięsko I 
nż siedmiu naszych zawodników 
startować biylzle w Oberhausen 
gdzie rozegrana zostanie druga 
eliminacja. Siódemko te .stanówki: 
Kapała, Kupczyński, Kajzer, Ma- 
zlmek, Suchecki, Teodorowlcz i 
Połukard. Z Czechosłowaków tvl­
ko weteran Rosak był równorzęd­
nym prawie przeciwnikiem I tyl­
ko on wywalczy! sobie prawo wy 
Jazdu do Oberhausen. Zresztą, 
niewiele brakowało a | Rosak 
zdobyłby zbyt mało punktów, by 
uczestniczyć w dalszych rozgryw­
kach o tytuł mistrza świata. Wy­
daje się Jednak, że Polacy zlekce­
ważyli tego doświadczonego, nie­
ustępliwie walczącego zawodnika.

SZWENDROWSKI 
W SŁABEJ FORMIE

Sensacją niedzielnej ellmlnnc.|l 
było odpadnięcie zeszłorocznego 
mistrza Polski 1 zdobywcy pierw­
szego miejsca na II MISM — Wło­
dzimierza Szwendrowski ego. Już 
w sprawozdaniach z pierwszych 
meczów ligowych czytaliśmy o 
słabej formie naszego czołowego 
żużlowca. Spotkania w Austrii 
zdawały się dowodzić pewnej po- 
Bra«»y formy Szwendrowskiego. 
w Warszawie przekonaliśmy sie. 
że mimo wszystko Szwendrowski 
daleki jest jeszcze od formy z ro­
ku ubiegłego. Raził u niego prze­
de wszystkim brak tej pewności w 
prowadzeniu maszyny, oraz In­
stynktu,. który dotychczas przy­
niósł mu tyle sukcesów. Nie o- 
siągnął on także pełnej kondycji, 
co również poważnie odbiło się na 
Jego wynikach.

Tyle o Szwendrowskim. który 
wierzymy, Już w niedługim czasie 
odzyska swą dobrą formę. A te- 
raz kilka słów o tych żużlowcach 
którzy zakwalifikowali się do na­
stępnej rundy mistrzostw.

A więc przede wszystkim Kapa­
ła. Wielką formę tego zawodnika 
sygnalizowano Już z Austrii. Oka­
zało się, że wiadomości nie były 
przesadzone Kapała był bez-5V/at- 
pienia najlepszym zawodnikiem 
niedzielnej eliminacji, a Kilkadzie­
siąt tysięcy widzów zgromadzo­
nych na stadionie Budowlanych 
w Warszawie, z podziwem obser* 
wowpJo Jego jazdę. Kapała wygry­
wał jak chclał, imponując spoko­
jem i wzorowym opanowaniem 
maszyny. Szczególnie gorącą owa- 
c^v?^,w°łała Je£° popisowa Jazda 
w XV wyścigu, kiedy to Już na 
pierwszym wirażu, Jadąc po ze­
wnętrznej, uogonił l wypj-zedzlł 
Rosaka, a następnie Sucheckiego i 
wygrał niezagrożony.

Jako drugi, zdobył najwięcej 
punktów Kupczyński. I jemu ‘na­
leży się wiele uznania. Kto wie, 
cz.y, gdyby nie zawiodła mu ma­
szyna w \ 11 wyścigu, jego dorobek 
punktowy nie byłoy wyższy od 
Ka111'^ zdobytych przez

Kupczyński Jest w tej chwili 
naszym najlepszym technikiem i 
zapewne w bogatym sezonie mię­
dzynarodowym zdobędzie Jeszcze 
wiele punktów dla naszych, barw.

Nazlmek, Kajzer 1 Suchecki, to 
trójka, którą można by sklasyfiko­
wać na równi z Teodorowlczem, 
jakkolwiek zdobył on - ‘--1— 
punkt mniej. Temu

jeden
ostatniemułomu uoiauiieHiu 

fachowcy wróżą dużą przyszłość, 
jeżeli będzie robił tak szybkie po­
stępy. jak dotychczas. W odróż­
nieniu od pozostałych, młodszych 
wiekiem reprezentantów (np. Kaj 
zera), cechuje go duży spokój 1 
opanowanie, jeździ bez niepo­
trzebnej brawury i stylem przy­
pomina swego kolegę klubowego 
— Kupczyńsldego. Z pozostałej 
trojki największą niespodziankę 
zrobi? Nazlmek, startujący 
polskim motorze FIS.

W odróż-

na

DODATKOWA ROZGRYKA 
MIĘDZY POŁUKARDEM 

I SZWENDROWSKIM

Połukard Jest słabszy od pozo­
stałych naszych reprezentantów. 
Uo dalszych eliminacji zakwallfl- 
kowal się dopiero po dodatkowej 
rozgrywce ze Szwendrowskim.

Do rozgrywki tej doszło w spo­
sób następujący: do ostatniego 
wyścigu wystartowali Połukard 1 
Kajzer. oraz dwóch Czechosłowa- 
kow. Jeżeli wygrywa? Kajzer lako 
ósmy — on kwalifikował sie do 
następnej eliminacji. W wypadku

Mistrzostwa młodych zapaśników
GDAŃSK, 29.4 (tel. wl.). Przez 

4 dni odbywały się w Gdańsku 
miistrzostwa Polski juniorów w za­
pasach w stylu klasycznym. Na 
starcie mistrzostw stanęło 123 za­
wodników z całego ki-aiu, którzy 
stoczyli ogółem 220 walk.

Zdaniem trenerów poziom tego- 
roeznycli mistrzostw byl wyższy 
niż w latach ubiegłych. Specjal­
nie wyróżnić należy Kulika ze 
Stallnogrodu 1 Kasprzyczaka z 
Wrocławia w wadze muszej, Kali­
nowskiego z Wrocławia w wadze 
koguciej 1 Magera z Poznania w 
wadze ciężkiej. Temu ostatniemu 
fachowcy wróżą dużą przyszłość 1 
typują go na następcę poznańskie­
go zawodnika wagi ciężkiej — 
Mąki.
-Kolejność mlejse- w finałach w 
poszczególnych wagach Jest nastęl 
pu.fąca:

musza: 1. Kulik, Stalinogród: 2. 
Kasprzyczak, Wrocław, 3. Weldman, 
Stallnogród,

kogucia: 1. Kalinowski, Wrocław 
2, Brylewski, Stallnogród, 3. Su­
czek, Łódź woj.

piórkowa: 1. Pierard, Poznań, 2
Siejak, Poznań, 3. Morawiec, Sta- 
ILnogród, 

lekka: 1. Adamaszek, Stallnogród
2. Szymonowlcz, Gdańsk, 3. Jeeer’ 
Poznań.

półśrednia: 1. Kornela, Łódź woj.
2. Gabriel, Wrocław, 3. Wielgus. 
Stallnogród ® ’

średnia: 1. Krzyżanowski, Wroc­
ław, 2. Ban leki, Poznań, 3. Stan­
kiewicz. W-^wa

półciężka: 1. Broda, Poznań, 2.
Kamer, Stallnogród, 3. Jezierski. 
Stallnogród

ciężka: 1. Mager, Poanań, Ł Bla- 
chnlk, Stallnogród, 3. Woszczyło, 
W roclaw

W punktacji zespołowe! mi- 
strzostw zwyciężył Stallnogród 
przed Wrocławiem, Poznaniem, 
Łodzią woj., Gdańskiem 1 Warsza-

PLON NIEDZIELI
POZNAŃ 

trawinstvm 
rozegrany

Motory
29.4. (tel. wł.) Na torze 
na Woli pod Poznaniem 
został w niedzielę V

motocyklowy o Puchar 
Fokoiu. Bieg finałowy, w którvm 
sf.inowalo B zawodników na ma- 
szynach o Htrażu 125 l 250 ccm. 
rakończrł s'e wielkim sukcesem 
l^ lotnieco Monkiewicza (Unia Poz­
nani, kiurv jadąc na maszynie pol- 
6Mel nmdukc j| w FM 125. czasem 
k» ’l ustanowi) nowy rekord toru 
ota tei kategorii maszyn. Na dru- 
gnn mleisri) uplasował *stę Figurskl 

trzecim Jadący również na 
"TM 125 z czasem 15.53,6 przed 
iicotnskiju (CWKS) na Jawie 250 
7- 16.22.5. S*artti|ącv w finale Wio- 
darczvk (CWKS). którv na ma- 
®7?_nie NSU 250 zwyciężył w kat.

I 350 ccm. nie ukończył biegu 
rinnawoso na skutek wysypki w

Widzów około 30 tys.

Lekkoatletyka
warszawa, w pierwszym me-

czu warszawskiej ligi lekkoatle­
tycznej Sparta na wlasnvm boisku 
przegrała z AZS 343,5:5:354,5. Obie 
OHiżyny wystąpiły w osłabionych 
«Kładach i tylko kilka konkurencji 
ptzynlosln wyniki na niezłym po- 
Homle. Oto one:

mężczyźni — 400 m: Pakosz. AZS 
■ M.a, 400 m pł.: Siennicki. Sp. 
• 53.1, wzwyż; Monkiewicz, Sp. I

Patyk. Sp. — po 1.81, w dal: Ko­
wal, Sp. — 6.86, trójskok: Kowal, 
Sp, — 13.79, tyczka: Miazga, AZS 
— 3.83, Bunn, AZS — 3.83 (rek. 
Polski Jun.), kula: Andruczyk, AZS 
— 14.08, młot: Kwiatkowski, AZS 
— 46.56, oszczep: Kopyto, AZS — 
69.73, Radzlwonowlcz, Sp. — 60.35. 
Paprocki, AZS — 61.17, 4x400 m: 
Sparta — 3:28.0. •

kobiety — 100 m: Piwowar, Sp. 
— 13.2, 800 m: Zarzycka, Sp. — 
2:27.1, wzwyż: Tomaszewska. AZS 
— 1.43, kula: Krysińska, Sp. — 
11.67, oszczep: Olek, AZS — 34.10.

ŁOD2, 29.4 (tel. wł.). Po raz 
drugi w tym sezonie startowali 
lekkoatleci Łodzi. Tym razem byłv 
to drużynowe mistrzostwa Łodzi, 
w których wzięły udział zespoły 
ŁKS, Sparty I Unii. Zanotowaliśmy 
następujące lepsze wyniki: kobie­
ty — wzwyż: Salaclńska (Sparta) 
— 1.40, w dal: Wieczorek. ŁKS — 
5.19, Matuslak, Sparta — 5.19, 
dysk; Wajs-Marclnkiewlcz. ŁKS — 
35.88. Wśród mężczyzn najwarto­
ściowszy wynik uzyskał Prywer w 
kuli —'15.21, Dysk wygrał niespo­
dziewanie Towplk (Sparta) — 40.55, 
przed Piątkowskim. ŁKS — 40.07.

POZNAN. W woj. poznańskim w 
plerwszvm rzucie biegów naro­
dowych, według niepełnych mel­
dunków startowało 38.752 zawod­
niczek 1 zawodników. Biegi ukoń­
czyło 35.537 osób, w tym 9.6o0 
kobiet. Najlepiej wypadły biegi w 
pow. gostyńskim, gdzie startowa­
ło 3.784 osób, natomiast w pow.

węgrowskim startowało zaledwie 
196 zawodników.

Pływanie
POZNAŃ. Klemlńska I Cedro 

(obie Warta) ustanowiły nowe re­
kordy Polski w pływaniu. Klemlń- 
ska poprawiła swój własny rekord 
Polski na dyst. 400 m st. zmien-
nym o 5 sek, uzyskując czas 
6.14.3. Cedro również poprawiła 
S.wój rekord Polski w kat. Junio­
rek na dystansie 50 m et. J—- 
osiągając czas 31,6 eek.

Łucznicfwo
dow.,

KRAKÓW. W Krakowie rozegra­
no dwudniowe zawody kontrolne 
kadry łuczniczej, w których star­
towali również zawodnicy LZS Za­
bierzów. Zwyciężył nieoczekiwanie 
Junior Jabłoński (LZS Zabierzów) 
który w strzelaniu na krótkie 1 dłu­
gie dystanse uzyskał łącznie 906 
pkt. przed kolegą klubowym Buja­
kiem 875. Mazurek (kadral zajął 
trzecie miejsce — 866. Wśród 1 - 
blet zwyciężyła Cugowska — 
pkt. przed Majewską (obydwie 
dra) — 734.

Hokej na trawie
I LIGA

844 
ka-

Znowu sensacja
Węgry — Jugosławia 2:2

AZS Stallnogród — CWKS Poznań 
1:1 (0:1), AZS Częstochowa — AZS 
Poznań l:z (0:2), Start Gniezno — 
Piast Gliwice 1:1 (1:1), Kolejarz 
Gniezno — Slemianowlczanka 
AZS Szczecin — Stella Gniezno o:3 
(0:1), Warta Poznań — Sparta Wrze­
śnia 0:0, AZS Stallnogród — AZS 
Poznań 2:2 (0:2), AZS Częstochowa 
— CWKS Poznań 0:4 (0:2), Start 
Gniezno — Slemianowlczanka 1:0 
(0:0), Kolejarz Gniezno —- Piast Gli­
wice 2:0 (2:0), AZS Szczecin *—
Sparta Września 0:3 (0:1), 
Poznań — Stella Gniezno :

, Warta 
2:2 (1:1).

BUDAPESZT 29.4. (tel. wł.j.
};,ęclry —Jugosławia 2:2(1:1). Bram- i 
, rtlnbyli dla Jugosławii Vukas ; 
i t escllnovlc, dla Węgier Fenyvesl 
oraz Bożslk. Sędziował van Nuffel 
(Belgia, Widzów 100.000.

em UGnSu AWIA: Beara (Krlwoku- 
v,.-,, Belln, Horvath, Crnkovlc, 
n,,, J • Boskov, Mllutlnovic.

c ’ 'escllnovic, Zebec, Vukas, 
Herceg (Ognlanov).

GeUcr. Buzansky, Ma- 
renrtt Ldtoos, Bożslk, Be-
Chn= • "■ Kocsis, Tlchy (Ma-
L,P lska?' fenyvesl.

namtl CW brakowało, a Jede- 
nS,? «traciłaby w tym 
od i", n.tnb drużyny niepokonanej 
1O0 t,,.81 ,n,a w,asnym boisku. 
srczoinV' "'br-bw wypełniających 
dżleunńn s,5'lon nle miało w nle- 
wianuP?T-odu dD rgOoścl. Jugoslo- 
gran tydzień temu prze-0 i"^spodziewanie z Rumunią 
•rpiel ’ n„.raz,em znacznie
ora? „ Pierwszej połowie gry 
rażną^e1'""^0 meczu ">leU "'y- 

PozFomw"'»'. ?le Btato na wysokim 
dobrew'rtm B< w?gl«oskl nie mlal 
nleż nte.S a' a obl'ona Srała rów- 
'mponowmi' P0'™10- Jugosłowianie mentwri' i tempera-
olbom Udvmze’ "“‘«pując przeciw- nikt, 'sdynie pod względem tech-

W pierwszej połowie meczu sę­
dzia nie uznał dwóch bramek 
strzelonych przez Jugosławie ze 
spalonego.

W meczu drugich reprezentacji 
óbtt krajów, rozegranym w Sara­
jewie zwyciężyła Jugosławia 3:0 
(1:0).

KAIR. Reprezentacja Egiptu za­kwalifikowała się dp turnieju olim­
pijskiego, wygrywając drugi ™ecz 
eliminacyjny z Abisynią 5.-. P er" 
sze spotkanie wygra) Egipt 4.1.

PRAGA. W 6 rundzie
CSR uzyskano następujące «ynlKL 
Ruda Hvezda — HiadT„,rhi pre 
0:2, Banlk Kladno_ — TatrannvAa- 
s0; 4:0, Spartak Koszyce -- Dyna 
tno Zillna 2:0. UDA — SparJ|O. 
Praga 0:0. Banlk Ostrava — Sto 
van 0:0. W tabeli prowadzi. Sio- 
van — 9 pkt.. przed Hradec Kra 
love - 8 pkt. 1 Banlk Ostrava

1. CWKS Poznań
2. Stella Gniezno
3. Start Gniezno
4. AZS Stalinogród
5. Sparta września
6. Warta Poznań
7. Siemlanowiczanka
8. AZS Poznań
9. Kol. Gniezno

10. AZS Częstochowa
11. Piast Gliwice
12. AZS Szczecin

Piłka ręczna

16:1
13:4

8:10

BERLIN. W lidze NRD Pad,Y,„^ 
niedziele następujące wjmikl. Vor- 
wśrts Berlin — Fortschritt W, 
— • • - Rotation Lipsk

■ ■ — AktivlstEinheit Drezno — 
0:3, Lokomotiv Stendal

w ^“mtonri116 goścl «'o’’?’ Jui 
^8osloi "S. "aJ epszy napastnik 
2 min n ' «kas i dęplero na 
Fenvve?! cel"a główka
[■ównanj- war-gospodarzom wy- 

strzalZ 50 .mln' Bozslk dale‘ 
Brare i wern zasl<oczyl bramkarza 
raz nasti^y Prowadzili 2:1. Te- 
wian i °,stry z’’yw Jugosło- 
f°wal g|0z‘ Vesellnovlc skle-

1:1, Motor K. M. Stadt 
Babelsberg 1:0, Wismut 
— Turbine Erfurt 4:1.

BUKARESZT. Wyniki

— Rotation 
K. M. Stadt

zwycięstwa Połukarda Kajzer rów- 
nleż uzyskiwał awans, natomiast 
Połukard zrównywał się Ilością 
zdobytych punktów z Bosakiem, 
Teodorowlczem 1 Szwendrowskim.

Po zaciętej walce na ostatnich 
metrach. Połukard wyprzedzi! Kal- 
zera 1... sytuacja uległa poważnej 
komplikacji — dziewięciu zawód-, 
nlków miało Ilość punktów, kwali­
fikującą ’ch do nasienne) elimina­
cji. Jeden więc muslał odpaść. W 
rachubę wchodzili tylko ci, którzy 
mieli najmniej zdobytych punktów. 
Z tyci: Rosak 1 Teooorowicz wy­
przedzili konkurentów większą 
Ilością zwycięstw. Szwendrowski 1 
Połukard mieli Jednakową Ilość 
zwycięstw, drugich miejsc i trze­
cich ( w poszczególnych wyści­
gach). Zarządzono wiec dodatkowy 
wyścig, który przyniósł zwycięs­
two Połukardowl.

CZECHOSŁOWACY NIE ODEGRALI 
POWAŻNIEJSZEJ ROLI

Czechosłowacy — to Jeszcze w 
większości mało doświadczony, 
niezbyt dobrze kondycyjnie przy­
gotowany zespól. Jeździli oni na 
sprzęcie własnej produkcji (moto­
ry ESO, opony, łańcuchy), którv 
nie zawsze Jeszcze dorównuje pd- 
siadanym przez Polaków Jappom.

Kierownik ekipy CSR—Sloviczek. 
powiedział nam po spotkaniu, że 
ciągle wprowadza się nowe ulep­
szenia w produkcji sprzętu i z 
pewnością Już za dwa lata Czecho­
słowacy będą Jeździć na dobrvm 
sprzęcie 1 do tego tak dobrze. Jak 
Polacy.

Ostateczna punktacja eliminacji 
warszawskiej przedstawia się na­
stępu laco:

1. Kapała — 13 pkt.. 2. Kup» 
czyńskl — 12. 3—5. Kajzer. Nazi- 
mek 1 Suchecki — po 11. 0—8 
Rosak (CSR), Teodorowlcz i Połu­
kard — po 10, 9. Szwendrowski — 
10, 11. Havelka - 5.

W. Korycki

Międzynarodowe
turnieje
siatkówki
rozpoczęte

SZCZECIN. 29.4. (tel. wł.). Z u 
działem 5 drużyn: Moskwy, Pragi, 
Budapesztu, Warszawy I 1 War­
szawy II, t ozpoczął się w niedzie­
lę w Szczecinie międzynarodowy 
turniej siatkówki kobiet, będący 
próbą sił tych zespołów' przed zbli­
żającymi się mistrzostwami świa­
ta.

Pierwsze mecze stały na prze­
ciętnym poziomie 1 nie przyniosły 
żadnych rewelacji. Zwycięstwa Od­
nieśli faworyci, choć nie w tak 
łatwy sposób jak się spodziewano. 
Polskie siatkarki (Warszawa 1) 
zwyciężając Budapeszt 3:0 (15:12. 
15:12, 15:2) rozegrały jedno ze 
swych najsłabszych dotychczas 
międzynarodowych spotkań. Mimo 
słabego przeciwnika Polki przystą­
piły do gry z wielką tremą, któ­
rej nie potrafiły się Już pozbyć 
dó ’ końca spotkania, co miało u- 
Jemny wpływ na sposób 1 poziom 
gry naszego zespołu. Najlepiej w 
zespole polskim zagrała Zarzycka.

Budapeszt: Somogyl. Borbely. 
Nagy, Havasl, Godor, PetO (Kuro-
may, Beretzk).

Warszawa I: Halec-Wleclałowa.
Jośko, Zarzycka, Czeczótko-Szpyt, 
Kocan. Wrzyszcz (Tomaszewska. 
Konopka).

Bardziej Interesujące było Spot­
kanie Moskwa — Warszawa II, za­
kończone zwycięstwem siatkarek 
radzieckich 3:0 (15:9, 15:5, 15:8). 
Nasze młode siatkarki nie ulękły 
się sławy swoich przeciwniczek 
— mistrzyń świata — 1 rozegrały 
nieźle spotkanie, stawiając zacię­
ty opór. Najlepszą zawodniczką 
w drużywle Warszawy była Chrza­
nowska.

Moskwa: Gorbunowa, Molslejewa, 
Warklewlcz, Strelnlkowa, Gorba­
czowa. Kallennlk.

Warszawa II: Szalowaka. Chrza­
nowska, Czajkowska, Kostklewlcz. 
Serklz, śliwka (Sztompka, Korda- 
czuk, Duczmal, Ceiic).

Program najbliższych spotkań;
30.4. poniedziałek: Warszawa I 

— Warszawa II, Praga — Buda­
peszt.

2.5. środa: Warszawa II — Bu­
dapeszt, Praga — Moskwa.

KRAKÓW, 29.4. (tel. wł.). W Kra­
kowie rozpoczął się przy wypełnio­
nej hall zS Gwardia międzynaro­
dowy turniej siatkówki męskiej, w 
którym startują najlepsze zespoły 
Związku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Węgier I Polski występujące 
w barwach swoich stolic. Ponad­
to w turnieju bterze udział druga 
reprezentacja Polski grająca pod 
firmą Krakowa.

Jako pierwsze rozegrano spot­
kanie Warszawa — Budapeszt. 
Polacy przegrali nieoczekiwanie 
2:3 (15:12, 9:15. 11:15, 15:2, 9:15) 
ustępując Węgrom w zgraniu i

Drugie spotkanie Kraków — 
Praga zakończyło się gładkim 
zwycięstwem Pragi 3:0 (15:9,
15:11, 15:4) przy czym Czechosto- 
wacy grali to spotkanie rezerwo­
wą szóstką, m. to. bez Tesara,
Karola Broza Śchwartzkopfa.
których oszczędzają na spotkania 
z silniejszymi przeciwnikami.

LIGA MĘSKA

AZS Poznań — AKS Chorzów 8:5 
(4:0), AZS Stallnogród — Budowlani 
Groszowlce 5:7 (3:8), Sparta Stall­
nogród — LZS Szczepanowlce 10:3 
(6:1), Pogoń opole — Gwardia 
Gdańsk 6:10 (2:8), AZS Wrocław — 
Stal Kuźnia Raciborska 7:6 (4:5).

Liga 
gimnastyczna

W niedzielę 29 bm. odbyły się 
spotkania o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w gimnastyce.

W Krakowie CWKS pokonał 
Gwardie 181,70:157.90. W punkta­
cji indywidualnej w konkurencji 
kobiet zwyciężyła -Lebda CWKS 
37.05 pkt.

Na Śląsku Stal Nowy Bytom 
wygrała z Kolejarzem Warszawa 
181,45:174,2. W konkurencji Indy­
widualnej triumfowała Moraczew- 
ska Kolejarz 37,1 pkt.

W Warszawie Sparta I pokonała 
Budowlanych 182,20:100,40. Naj­
lepszą zawodniczką tego meczu 
bvła Paszkiewicz (Sparta) 35,60. W 
drugim spotkaniu rozegranym w 
Warszawie, miejscowy AZS prze­
grał z Gwardią II 167.45:172,30. 
Najlepszy rezultat w tym meczu 
uzyskała w punktacji Indywidual­
nej Kaszta (AZS) 36,80.

ligi rumuń- 
— Stllntaskiej: CCA Bukareszt 

Cluj 3:0, Dynamo Buk 
0:0, Flacara Ploesti — ----------- 
Buk 1:1, Flamura Rosie — Progre­
su! 2:0, Stltata Ttmisoara — 
gresul Bacau 3:0, .Dynamo Stalin 
— Lokomotiv TinVsoara 0:1. W ta­
beli prowadzi CCA 9 pkt.. przed

— Minerul 
Lokomotiv

Stawi veBel!novlc skle- beli prowadzi CCA 9 pkt.. przed 
kra. * wą Phkę do bramki Gel- Flamura Rosie — 8 pkt. 1 Dynamo 

’ Buk — 7 pkt.

1. Bud Groszowlce
2. Gwardia Gdańsk
3. Stal Kuźnia Rac.
4. Sparta St-gród
5. AZS WSWF Wrocław
6. AZS St-gród
7. Pogoń Opole 

AKS Chorzów
9. LZS Szczepanów.

10. AZS Poznań

LIGA 2EN8KA

nnńAwIani Gogolin AZS 

wice _  cracovia 2.7 (2.2)» Stal kos 
duszko - AZS Stallnogród 2:0 (’:•)

1. Cracovia
a. stal Kościuszko
3. AZS St-gród
4. Bud. Gogolin
5. Górnik SwietochL
6. AZS ATT W-W«

STALINOGRODZKA

14:T

5:55:5 
5:5

8:5 
12:7
8:10

GRUPA I

Podgrupa A> Pla»t G|lwlc« ~ 
Stal Nowy Bytom 2:2 (1:1), Kolejarz 
Stallnogród — Górnik Świętochło­
wice 5:1 (3:1), LZS Pod.loslanka — 
Baildon Stallnogród 2:1 (1:1). Spar­
ta Gliwice — AKS Nlwka 2:1 (2-Oł, 
Skra Częstochowa — Polonia Pie­
kary 4:0 (4:0).

1. Skra Częstochowa
2. Sparta Gliwice
3. Stal Nowy Bytom
4. Piast Glhvlco
5. Połonin Piekary
6. Kolejarz St-gród
7. Baildon St-gród
8. LZS Podleslanka
9. Górnik ńwlęlochł.

10. AKS Niwka--------

Eliminacja żużlowców do Indywidualnych mistrzostw świata przyniosła duży stiKces polskim 
zawodnikom, których aż 1 zakwalifikowało się do następnej rundy. Sprawozdanie z zawodów 
zamieszczamy obok. Przy okazji uprzedzamy fotoreportera tygodnika „Sportowiec" (wi­
docznego na naszym zdjęciu), że nie wolno lekceważyć przepisów 1 narażać zarówno siebie, 

jak i zawodników na nieszczęśliwe wypadki zbytnią brawurą
Fot. E. Warmiński

Tylko Pawłowski- w finale
turnieju szablowego w Budapeszcie
BUDAPESZT, 29.4. (tel. wł.). W 

niedzielę w Budapeszcie rozegrana 
ostatnią konkurencję międzynaro 
dowego turnieju szermierczego — 
szablę. Na starcie stanęło 41 za­
wodników — 4 Włochów, 4 repre­
zentantów ZSRR. 4. Polaków. 3. Au­
striaków. 2 Anglików, 1 Jugosło­
wianin oraz 23 Węgrów. Turniej 
stal na wysokim poziomie technicz­
nym I miał przebieg zacięty. Nasi 
czterej reprezentanci nie wypadli 
na planszy Sportcsarnok zadowala­
jąco. Jedynie Pawłowski zdołał za­
kwalifikować się do finału, w któ­
rym zajął 6 miejsce. Twardokens I 
Piątkowski odpadli w ćwierćfinale. 
Kuszewski zaś w półfinale.

W ćwierćfinale Pawłowski z trze­
ma zwycięstwami zakwalifikował 
się do półfinału, wygrywając z Wę­
grami Davldem 5:4 1 Skallckym 
5:2 oraz zawodnikiem radzieckim 
Bogdanowem 5:3. W II grupie Ku­
szewski czterema zwycięstwami za­
jął drugie miejsce. Pokonał on 
Włocha Benvenuttl 5:3 oraz Wę­
grów Kćnderessi 5:2, Pezsa 5:4 
oraz Dosa 5:1. Polak nie walczył 
już z Jugosłowianinem Waslnem. 
mając 1 tak zapewnione wejście do 
półfinału. W III grupie Piątkowski 
z dwoma zwycięstwami uplasował 
się na przedostatnim, 6 miejscu, 
odpadając od dalszych rozgrywek. 
Pokonał on tylko Węgrów Pallaghy 
5:2 oraz Dodek 5:2. W IV grupie 
ostatni z Polaków Twardokens za­
jął z 2 zwycięstwami 5 miejsce. 
Pokonał on także tylko 2 Węgrów 
— Barcza 5:2 oraz Slechl 5:0.

W półfinale Kuszewski walczył 
znacznie gorzej niż w ćwierćfina­
łach I zdobył tylko 2 zwvclestwa 
wygrywając z Węgraml. Seresztes 
5:3 1 Detre 5:3. Znalazł się tym sa­
mym na 4 miejscu, odpadając z 
dalszej walki. W II grupie Pawlow- 
skl także odniósł tylko 2 zwyclę- 
twa, nad zawodnikiem radzieckim 
Czerepowsklm 5:2 I Węgrem Men- 
delenyl 5:2. Stoczył on z Włochem 
Ravagnan I Węgrem Mendelenyi 
baraż o wejście do finału. Pokonał 
on obu przeciwników Węgra 5:4 a 
Włocha 5:2. kwalifikując się tym 
samym do puli finałowej.

Finał był bardzo emocjonujący. 
W pierwszych walkach dużą nie­
spodziankę sprawił Magav, wygry­
wając z eks-mtstrzem świata Kovac­
sem 5:2, a następnie z aktualnvm 
mistrzem świata Gerevlchem ś:3. 
Jednakże ten młody zawodnik nie 
wytrzymał finału kondycyjnie 
przegrywając trzy ostatnie walki 
1 musial zadowolić się dopiero 
trzecim miejscem za swymi dwoma 
rutynowanymi kolegami Karpatlm 1

Gerevlchem. Pawłowski w walce z 
Kovacsem I Reschem byt bliski 
zwycięstwa, szczególnie z tym dru­
gim. bowiem prowadził Już 4:1, 
jednakże brakło mu wykończenia.

Wyniki finału szabli: 1. Karpat!, 
Węgry — 7 zw., 2. Gerevlch. W.
— 5, 3. Magay. W. — 5. 4. Rylski, e r KoVaq.t w# _ 4r 

Polska — 4, 7.
ZSRR 5,

Pawłowski,

BUDAPESZT,

Podgrupa Bi Ruch Radzionków
Start Chorzów 5:1 (2:1), Motcr 

Siemianowice — Sparta Bielsko 
2:1 (1:1), Concordia Knurów — 
Slemianowlczanka 3:4 (3:1), Na­
przód Janów — Stal Mikołów 3:2 
(2:1), Slavia Ruda " " 
Mysłowice 2:1 (1:0).

1. Slavia Ruda
2. Siemianowiczanka
3. Motor Siemianowice
4. Start Chorzów
5. Ruch Radzionków
6. Naprzód Janów
7. Sparta Bielsko
8. Concordia Knurów
9. 09 Mysłowice

10. Stal Mikołów

GRUPA II

Górnik 0»

5:5 
5:5

2:8

10:8 
13:9 
8:6 

10:13
9:5 

10:11 
8:9: 

10:12

8:13

K RAKOWSKA

Resch, Auatrla — 4'. 8. Benvenuttl, 
Włochy — 2, 9. Bogdanów, ZSRR 
— 0.

Wyniki Pawłowskiego w finale: 
Pawłowski —' Resch 4:5. (Pawłow­
ski prowadził Już 4:1), — Bogda­
nów 5:4, — Gerevlch 5:2, — Ben­
venuttl 5:2, — Kovacs 3:5, (Pa­
włowski prowadził 3:0), — Rylski 
4:5, — Magay 5:4, — Karpatl 1:5.

Tarnovla — Sparta Dębniki 1:1 
(1:0); Stal 2ywlec — Beskid Andry. 
chów 1:3 (0:1); Włókniarz Chełmek 
— Stal Nowa Huta 2:3 (2:0); Unta 
Oświęcim — Kolejarz Prokocim 
0:0; Stal Kabel — Sparta Dąbskl 
0:1 (0:0); Budowlani Nowa Huta — 
Unia żywiec 3:0 (1:0); Stal Tarnów 
— Bleżanowlanka 4:0 (2:0).

1. Budowlani N. Huta 10:4
2. Stal Tarnów 0:5
3. Włókniarz Chetmek 0:5
4. Sparta Dąbskl 9:5
5. Beskid Andrychów 9:5 „ .. --------- 8;6

Sukces floredstek radzieckich
28.4 (tel. wt). W

piątek w drugim dniu międzynaro­
dowego turnieju szermierczego w 
Budapeszcie rozegrano floret ko­
biet. Już w eliminacjach odpadły 
nieoczekiwanie doskonałe Węgierki, 
m. to. mistrzyni świata DOmOlky, 
mistrzyni świata Juniorek Rejta, 
oraz Kelemen-Agoston. Wielką nie­
spodzianką było również nie za- 
kwalifikowanie się do ftoału wielo­
krotnej mistrzyni świata — Dony 
Elek. Znakomitą formę wykazały 
natomiast zawodniczki radzieckie 
Szitlkowa i Rastworowa, dystansu­
jąc wiele znakomitości, a m. in. 
eksmistrzynlę świata Dunkę Lach­
man.

Ostatecznie pierwsze miejsce za­
jęła znajdująca się w szczytowej 
formie Węgierka Szekelyne, wy­
grywając wszystkie spotkania.

Wyniki finału floretu kobiet: i. 
Szekelyne, Wągry — 8 zw.; 2. Szt­
ukowa, ZSRR — 7; 3. M. Elek, 
Węgry — 5: 4. Rastworowa, ZSRR 
— 4; 5. Lachman, Dania — 4; 6. 
Kiss, Węgry — 3; 7. Sansudeanu, 
Rumunia — 2; 8. Sakovics, Węgry 
— 2; 9. Ebert, Austria — 1.

Piątkowe . eliminacje w szpadzie 
obaj Polacy ..— Rydz 1 Przeżdaiec- 
kl — przebrnęli pomyślnie. Przeż- 
dzlecki zajął w swej grupie trzecie 
miejsce, wygrywając z Węgrami 
Szatmarry 5:3, 1 Pest! 5:2. Rydz 
w cziwartej grupie pokonał Węgra 
Mirko, Wolodlczenko (ZSRR) 1 
Szweda Forssela — zajmując także 
trzecie miejsce.

W sobotę w ćwierćfinale Przeź- 
dzleckl walczył bardzo słabo 1 od- 
padt od dalszych rozgrywek, odno­
sząc tylko jedno zwycięstwo nad 
Rumunem Bała 5:1. Natomiast Rydz 
spisał się lepiej i zajął drugie miej, 
sce z 3 zwycięstwami, za Cerikldze 
(ZSRR), a przed Węgrami Gom- 
bayem i Rerrichem. Rydz wygrał 
z Rerrichem 5:4 i z Zekany 5:1 
oraz z Jugosłowianinem Waslnem 
5:2.

W puli półfinałowej Polak walczył 
z niesłychaną werwą, stając się 
w oczach fachowców Jednym z 
faworytów turnieju. Rydz pokonał

Sajczuka (ZSRR) 8:4, Węgra Hen- 
nye'a 8:1 i Szweda RechpŁndera 
6:5. Rydz przegrał tylko z Węgrem 
Balthazarem 3:5 1 mając już za- 
pewniany udział w finale, zrezy­
gnował z ostatniej walki z Węgrem 
Vary. W grupie tej pierwszy byl 
Balthazar — 4 zw.; 2. Sajczuk. 
ZSRR — 3; 3. Rydz. Polska — 3. 
Odpadli za fi Reohplnder, Hennyey 
1 Vary.

W finale Polak był już jednak 
bardzo wyczerpany zwłaszcza, że 
nabawił się w Budapeszcie lekkiej 
grypy, co naturalnie ujemnie wpły­
nęło na Jego kondycję. Rydz wy­
grał tylko dwa spotkania: z Wę­
grami Gombay‘em 5:3 i Rerrichem 
5:4, zajmując ostatecznie w finale 
ostatnie miejsce.

Prawdziwą sensacją była posta­
wa szpadzlstów radzieckich. Zro­
bili oni w ciągu roku olbrzymie 
postępy 1 już dziś można Ich zali­
czyć do czołówki światowej.

Turniej wygrał bezapelacyjnie 
Belg DeJanouis. Górował on nad 
resztą zawodników wspaniałą tech- 
nilką i olimpijskim spokojem, wy­
grywając wszystkie walki.

A oto co mówi o szpadzie trener 
Janos Kevey: Prawdziwą rewe­
lacją są zawodnicy radzieccy. Fakt, 
że obaj doszli do finału, mówi za 
siebie. Delanouis wygrał gładko, 
demonstrując znakomitą formę, 
podobną do tej, którą podziwialiś­
my u niego w zeszłym roku w 
Gandawie. U Polaków widać było 
brak przygotowania. Przeżdzleckd 
raził powolnością 1 spóźnionym re­
fleksem. Rydz tak jak w Rzymie 
doskonale walczył w półfinale, ale 
w finale odbiły się na nim ślady 
gorączki po przeziębieniu. Brakło 
mu refleksu i dynamicznych fle­
szów.

Wyniki finału szpady: 1. Dela­
nouis, Belgia — 8 zw.; 2. Cerikldze, 
ZSRR — 5; 3. Rerrtch, Węgry — 
5; 4. Sajczuk, ZSRR — 5; 5. Ga- 
bor, Węgry — 3; 8. Berzsenyi, Wę­
gry — 3; 7. Gombay, Węgry — 3; 
8. Balthazar, Węgry — 2; 9 Rydz 
Polska — 2,

6. Stal H. Lenina
7. Unia Oświęcim
8. Kol. Prokocim
9. Stal żywiec

10. Tarnovla
11. Bleżanowjanka
12. Unia żywiec
13. Sparta Dębniki
14. Stal Kabel

8:6

8:8

14:8 
19:11 
17:11
9:6 

14:10 
15:7

8:14 
9:11 
5:13 
4:12 
0:13

GRUPA III — WARSZAWSKA

Włókniarz Milanówek AZS
AWF W-wa 5:1 (2:1); Wigry Suwałki 
— Ruch Piaseczno 1:3 (M); Hura­
gan Wołomin — Znicz Pruszków 
0:5 (0:3); Bzura Chodaków — .'war­
szawianka 4:0 (1:0); Polonia W-wa 
— Stal Okęcie 4:1 (1:1); Stal PZO 
W-wa — Mazur Ełk 5:1 (3:0).

1. Polonia W-wa
2. Bzura Chodaków
3. Znicz Pruszków
4. Wł. Milanówek

8:0 
8:0

19:3

6.

8.
9.

10.
11.
12.

Stal PZÓ W-wa 
AZS AWF W-wa 
Huragan Wołomin 
Ruch Piaseczno 
Warszawianka 
Wigry Suwałki 
Mazur Ełk
Stal Okęcie

GRUPA IV ■

3:5 
2:6 
2:6 
2:6

16:4 
8:6

10:11 
8:10 
6:9 
6:10 
4:6 
4:10

3:10

GDAŃSKA

Gwardia Olsztyn — Warmia 
Olsztyn 2:4 (0:2); Sparta Grudziądz 
— Gwardia Gdańsk 2:6 (2:3); Brda 
Bydgoszcz — Bałtyk Gdynia 0:0; 
Sparta Włocławek — Arka Gdynia 
0:0; Gedania Gdańsk ; — AZS 
Gdańsk 1:0 (1:0); Chojnlczanka — 
Pomorzanin Toruń 2:3 (0:2).

2.
3.

5.
6.

8.

Gwardia Gdańsk 
Warmia Olsztyn 
Pomorzanin Toruń 
Brda Bydgoszcz 
Bałtyk Gdynia 
Arka Gdynia 
Gedania

— Sparta Grudziądz
9. Sparta Włocławek

10. Cnojniczanka
11. AZS Gdańsk
12. Gwardia Olsztyn

10:2
9:3
6:6

23:9

8:7

5:3

3:9

2:8

1:19
7:14

.5:3 
5:13

GRUPA V — POZNAŃSKA

Start Kalisz — Prosną Kalisz 0:1 
(0:0); Sparta Mosina — Stal Pomot

Arbach i Kusiński w finale 
mistrzostw pingpongowych Holandii
HAGA, W miejscowości Nllme- 

gen odbyły się międzynarodowe 
mistrzostwa Holandii w p'nz-noneu 
kobiet 1 mężczyzn z udziałem 188 
uczestników reprezentujących 11 
państw, a mianowicie: Polskę, Ju­
gosławię. Anglię, Szwecję. Belgię, 
NRF. Francję, Lu.xemburg. Szkocję. 
Wietnam 1 Holandię.

Zawodnicy polscy odnieśli w
pierwszym dniu zawodów
zwycięstw, 
mieszanych.

szczególnie w
Para Kusiński

szereg 
grach

Śzmidtówna pokonała rodzeństwo 
Roland (Hol.i 3:0 (21:9. 21:12. 
21:12) oraz parę Megen — Jacobs 
(Hol.) 3:0 (21:10, 21:17. 21:8). Druga 
para polska Arbach — Skurato- 
wlcz pokonała parę mieszaną 
Scheffer (Hol.) 1 Mlelenhousen (NRF)

W grze pojedynczej kobiet 
Śzmidtówna wygrała z Mackay. 
(Anglia) 3:2 (19:21, 21:11. 20:22. 
21:13, 21:17), a następnie przegrała 
po zaciętej grze z bardzo dobrą 
Rougagnou (Fr.) 2:3 (21:15, 19:21, 
21:19, 15:21, 17:21).

W grze podwójnej mężczyzn pa­
ra polska Arbach — Kusiński po­
konała parę holenderską Oudt — 
Peercboon 3:0 (21:8, 21:14. 21:8). a 
w grze pojedynczej mężczyzn Ku­
siński (Polska) wvgrał z Momem 
(Hol.) 3:0 (21:12. 21:L3. 21:13).

W drugim dniu para polska Ar­
bach — Kusiński pokonała parę 
francuską Haguenauer — Cherqui 
21:10. 21:8, 2*1:17. W ćwierćfinale 
Polacy wygrali z reprezentantami 
Holandii Onnes — Gimbei 21:13, 
21:18, 21:10. Trzecie zwycięstwo w 
tym dniu odnieśli Polacy nad pa­
rą Coumans (Holandia) •— Houbt 
(Niemcy) 21:17, 21:17, 21:11. W fi­
nale para polska spotka się z parą 
francuską Ehrlch — Cafcerro.

W grze podwójnej kobiet repre­
zentantki Polski — Szmłdtówna 1 
Skuratowlcz przegrały w ćwierćfi­
nale z Angielkami Rowe — Elllott 
13:21, 10:21. 14:21.

W grze mieszanej Skuratowlcz — 
Arbach zwyciężyli parę holender­
ską van Meegen — Onnes 19:21.

— przerwany przy stanic 0:0 z po­
wodu ulewy; Gwardia Poznan — 
Budowlani Poznań 2:1 (0:0); Kole­
jarz Rawicz — Polonia Leszno 0:1 
(0:1); Ostrovia — Kolejar " 
1:1 (1:0); Sparta Luboń 
Gniezno 2:0 (1:0).

Stella

21:12. 21:12. 20:22. 21:18. Druga 
para polaka Śzmidtówna—Kusiński 
wygrała z parą angielską Rowo — 
2v"eedy 14:21, 12:21, 21:11, 21:101

W grze pojedynczej mężczyzn 
Arbach pokonał Stulemeyera (Ho­landia) fl:10. 21:11. 21:11, a Ku- 
Sińsld zwyciężył Coumanaa (Holan­
dia: 21:6, 21:8, 21:8. Następne zwy-,

clęetwa Polacy odnieśli: Kuelńekl 
nad Cafflorro (Francja) 21:9, 21:10. 
22:24, 21:3. a Arbach nad Hague- 
nauer (Francja) 17:21, 21:11. 21:17.

, 23:21.
W ćwierćfinale Arbach przegrał 

z Anglikiem Vennerem 11:21, 16:21, 
12:21, a. Kusiński uległ Francuzo- 
wl Ehrlchowl 19:21, 21:17, 13:21 
21:19, 19:21.

1. Sparta Luboń
2. Polonia Leszno
3. Prosną Kalisz
4. Start Kalisz
5. Gwardia Poznań
6. Ostrovia
7. Kolejarz Kępno
8. Budowalnl Pozn.
9. Stal Pomet

10. Stella Gniezno
11. Sparta Mosina
12. Kolejarz Kawie*

GRUPA VI 
pauzowała.

8:2 
6:4

5:5 
5:5 
5:5 
5:5

3:7 
2:6

8:5

9:8 
6:6

■!:6

4:14

WROCŁAWSKA

I liga bokserska 
kończy rozgrywki

WARSZAWA, 29.4. CWKS War.
szawa Gedania Gdańsk 17:3.
Sędziowali: w ringu — Nowakow­
ski (W-wa) który zastąpił nie­
obecnego Kowalskiego (Poznań), 
na punkty — Kobleiskl (Lublin). 
Kugacz (Bydgoszcz) i Mazepus 
(Łódź). W<dzów ok. 500.

Wyniki walk (na plerwszvm 
miejscu pięściarze wojskowych): 
Czulińskl pokonał Nowickiego, 
Przyłuckł zwyciężył Muchę, Stylo 
uległ Soczewińsklemu. Sokołowski 
wygrał 2 do remisu z Cyrzonem. 
Milewski pokonał Knuta, Kapa zre­
misował z Chąchlrą, Łukasiewicz 
zwyciężył przez t.k.o. w 3 r. Deri- 
głasoffa, Pietrzykowski wygrał 
przez t.k.o, w 3 r. z Nawrockim, 
Czapliński zwyciężył przez dyskwa­
lifikacje w 3 r. Zielińskiego, Al­
brecht wygrał przez tk.o. w 2 r. 
z Elgsertem.

Zespół wojskowych, który Już 
dawno zapewnił sobie tytuł mis­
trza Polski na rok 1956, wystą­
pił do ostatniego w tym sezon’e 
spotkania z outsiderem tabel! Ge- 
danlą w mocno osłabionym skla 
dzle — bez Kukiera. Pińskiego II. 
Boczarsklego I Nledźwledzklego.

Jedyne zwycięstwo dla barw goś­
ci, uzyskał w wadze piórkowej

Spczewlńskl. wygrywając Jedno­
głośnie na punkty z Stylo. Walka 
tych dwóch pięściarzy należała nie­
wątpliwie do najlepszego pojedyn­
ku dnia.

BIELSKO, 29.4. Sparta pokonała 
na własnym terenie Wartę Poznań 
14:6. Poziom meczu był słaby. Je­
dyną niespodzianką było zwycię­
stwo Ratusznego (Sparta) nad Kap- 
tursklm.

Wyniki (Sparta na pierwszym 
miejscu): Czerwiński pokona? (dwa 
do remisu) Bonię, Wala wygra? 
w.o.. Guzy uległ (dwa do remisu) 
Zawadzkiemu, Smolarek (Wartaj 
zdobył punkty w.o., Zygmunt prze­
grał z Wytykiem przez dyskwalifi­
kację w trzeciej rundzie, Ratuszny 
wypunktował Kaptursklego. Żmi­
jewski pokona? Lecha, Windak 
zwyciężył 2:1 Franka. KH< wygrał 
(dwa do remisuj z Wojtkowiakiem. 
Humorkowi podda? sekundant w 
pierwszej rundzie Jądrzyka.

5.

CWKS W-wa 
Sparta Bielsko 
Pogoń Szczecin 
Warta Poznań 
Prosną Kalisz 
Gwardia Gdańsk 
Wisła Kraków

GRUPA VII - RZESZOWSKA

Gwardia Rzeszów — Stal Rzo- 
azów 1:3 (1:2); Lubllnlanka — Ko­
lejarz Przemyśl 0:0; Stal Świdnik - 
— Górnik Gorlice 2:2 (2:2); Stal 
Stalowa Wola — Włókniarz Krosno 
3:2 (2:1): Polonia Przemyśl — Stal 
FSC Lublin 1:0 (0:0); ‘
— Resovla 1:3 (0:2).

JKŚ Jarosław

1. Lubllnlanka
2. Stal St. Wola
3. Stal Rzeszów
4. Resovla
5. Polonia Przemyśl
6. Włókniarz Krosno
7. Gwardia Rzeszów
8. JKS Jarosław
9. Górnik Gorlice

10. Kolejarz Przcm.
11. Stal FSC Lublin
12. Stal Świdnik

5:3

5:3 
4:4 
4:4 
4:4 
3:5 
3:5 
2:0

GRUPA VIII — ŁÓDZKA

5:2

8:6

7:5

5:5

4:10

PTC Pabianice — Stal Staracho- 
wice 4:2 (2:0); Lechia Tomaszów — 
Włókniarz Zduńska Wola 0:0, Boru- 
ta Zgierz — Stal Radom 0:2 (0:0); 
Start Łódź — Włókniarz Pabianice 
0:2 (0:1); Radomiak — Kolejarz 
Łódź 1:3 (1:2); Gwardia Kielce — 
Stal Skarżysko 0:0; Sparta Kazlmle- 
2*0 (20) ka " Concordia Piotrków

40:35 
40:31

17:26 
34:37 
19:31

2»:»)

20:35

(ź:»b

WYŚCIGU POKOJU
3:13

8. Gedania Gdańsk

26:2 
20:8 
16:12 
14:14 
12:16 
12:14

7:21 
3*23

208:72 
157:121 
132:145 
136:144 
151:129 
129:129 
109:169
74:186

O wejście do II ligi bokserskiej

Gwardia
Grupa I 

Wrocław
Inowrocław 15:5

— Goplana

1. Sparta Kaz. Wielka
2. Stal Radom
3. Radomiak
4. Wl. Zd. Wola
5. Kolejarz Łódź
8. Lechia Tomaszów
7. Gwardia Kielce
8. Stal Starachowice
9. Concordia Piotr.

10. Wł. Pabianice
11. Stal Skarżysko
12. Start Łódź
13. PTC Pabianice
14. Boruta Zgierz ]

9:3

7:5

6:6 
6:6
6:6 
5:7

4:8

7:5.

9:8 
14:8 
10:8
6:8

1. Gwardia Wrocław 8:0 80:20
2. Goplana Inowrocław 2:8 32:48
3. Budowlani Olsztyn 2:6 28:52

Grupa II 
Stal Gdańsk — Stal

1. Stal Gdańsk
2. Stal Czechowic*
3. Polonia Leszno

Czechowice

0:8

51:27
45:35 
22:50

Grupa III
Polonia Świdnica — Stal Stalowa 

Wola 9:11
' 1. Stal St. Wola

3. Stal Świdnik
3. Polonia śwlditoa

Grupa IV 
Turbin* Elbląg — . 

1:9
1. A2S Poznań
2. Turbina Elbląg
3. . Kolejarz Kraków

2:6 31:47

AZS Poznań

2:6

50:30 
43:37
27:53

GRUPA IX

11:6 
6:6 
5<8 
6:12 
3:17

SZCZECIŃSKA
Stał Nowa Sól — Darzbór Szcza* 

^n°kc4:0 (3/0), Sparta Drav/slm — 
rtnJ-xSzczcc Kolejarz
Gorzów LZS Grapica 2:4 <P0) 

“ora 3.2 (2:1), Pogoń Szczecin — 
Sparta Barlinek 3:0 (3:0).

3.
s.

l. 8tal Szczecin 
I. Stal N. Sól 
I. Gwardia Szczecin 
|., Poęoń Szczecin 
)• Stal Zlel. Góra 
I. LZS Graplca 

Sparta Barlinek .
i. Darzbór Szczecinek 4:4 
. Sparta Drawsko 
-Kol. Gorzów.

Sparta Myśjlbórz

8:2 17:4 
8:0 12:4 
6:2 17:3

5:5 11^1 A- A

0:10
4:28
-:I7

8.
9.

10.
11.



Kraków stary gród piłkarski nadal nadaie ton lidze

CWKS wygrywa pewnie 3:0
Kolejarz podobał się bardziej 

gdy prowadził otwartą grę Nr 51 Warszawa 30.IV.1956 r.

WARSZAWA, 29.4. Już na długo przed południem 
ciągnął ulicą Łazienkowską długi wąż widzów. En- 
tuzjaścl piłkarstwa, spodziewając się wielkiego me- 

\ fezu I... zdetronizowania dotychczasowego ‘przodownl- 
1 J, /ka tabeli, wypełnili co na|mle| trzy czwarte try- 
v/.bun stadionu CWKS. Sorzyfała I aura, pogoda 
/ była prawdziwie wiosenna. Oby tylko — mówili idący 

/ • ,na mecz kibice — równie ładna bvla gra na boisku. 
T- ' Rozpoczynając relację ze spotkania CWKS — Ko- 
\ lejarz, trzeba chyba nawiązać do przedmeczowycn 
V ■■•y rozmyślań kibiców. Na ogół gra podobała alę wi- 

downl. Niedzielny mecz w Warszawie stał na do- 
•^>”brym poziomie izwiaszcza po przerwie), toczył się 

w szybkim tempie, zaś Jego okrasą były bramki
«dobyto przez Brychczego oraz 
jak zwykle doskonała gra Strzy- 
Italskiego na prawe! pomocy.

Były Jednak okresy w pierwszej 
połowie spotkania, kiedy widzowie 
kręcili głowami z niezadowolenia. 
Uwagi te dotyczyły przede wszyst­
kim gry gospodarzy. Wojskowi 
rozpoczęli apotkanle w pięknym 
etylu. Ich atak z wielkim rozma­
chem rozwijał ofensywne operacje. 
Efekt takiej gry był widoczny Już 
w 4 min. Pohl zmieniając pozycje 
1 Kempnym. wypuścił no prosto­
padle po prawym skrzydle, półgór- 
na centra, do piłki błyskawicznie 
dochodzi lekko pochylony Brychczy 
1 „główka” ląduje w siatce Konen­
ca. Piękna bramka, CWKS prowa­
dzi 1:0.

Z czasem Jednak zaczęło się coś 
psuć w sprawnym dotychczas na­
padzie gospodarzy. Kempny po 
zderzeniu z obrońcą stracił nagle 
werwę. Ciupa nie mógł poradzić 
sobie z twardo wkraczającym w 
akcje Sobkowiaklem, nie błyszcze­
li również za dużo wózkujący Ko­
wal 1 Pohl. W linii ofensywnej pra­
cował na pełnych obrotach Jedy­
nie Brychczy, alo i on pilnie 
strzeżony przez Rosika nie mógł 
dojść do strzału.

w tej sytuacji atak CWKS, mi­
mo wielu sprzyjających sytuacji 
podbramkowych, nie często zatrud­
niał Konenca. W 38 min. mogło 
być Jednak 2:0. Kempny z 6 m nie 
trafił Jednak do bramki, chociaż 
obrońcy i bramkarz Kolejarza wi­
dząc beznadziejne położenie opuś­
cili ze zrezygnowania ręce.

Widząc niezdecydowanie kole- 
Jjów z napadu, rolę Strzelca prze- 
ął na siebie w ostatnim kwadran­

sie pierwsze] połowy Strzykalskl. 
Strzelał głównie z daleka, a Jeden 
jego niezwykle groźny, zaskakują­
cy strzał wybił Konenc z trudem 
na róg. Początkowo Marcel ope­
rował bardziej w tyle, przez klika 
minut nawet pomagał Grzybow­
skiemu w unieruchomieniu Anioły, 
ale gdy spostrzegł, że stoper 
CWKS spisuje się doskonale, rwał 
ciągle do przodu, wzmacniał atak, 
zbierając za wzorowe wkraczanie 
w każdą niemal akcję zasłużone 
oklaski widowni. Dobrze grał rów­
nież Jego partner z lewej strony 
— Zientara, którego forma wyraź­
nie zwyżkuje.

Kolejarz przystąpił do meczu z 
dokładnie rozplanowanym ustawie­
niem poszczególnych członów ze­
społu. Pomoc operowała w pobli­
żu obrony, łącznicy Gogolewski 1 
Wojciechowski mieli swe pole dzia­
łania w okolicach linii środkowej, 
w przedzie — role ofensorów speł­
niali tylko skrzydłowi — Wróbel 
I Piechowiak oraz Anioła. Poza 
tym trzeba zaznaczyć, że goście 
grali przed przerwą bardzo spo­
kojnie. nie wysilali się zbytnio, 
lakby rezerwując siły na drugą po­
łowę.

Ale w drugiej części meczu od­
żył napad CWKS. Znów, Jak lawina 
sunęły zespołowe ataki na bramkę 
Konenca, znów Kolejarz miisiał o- 
granlczyć się do obrony zagrożo­
nej pozycji. Przez 10 minut młody 
Konenc był w ciężkich opalach, 
wyłapywał kolejno szereg strzałów 
z rogów, bv znów zebrać burze 
oklasków za obronę wspaniałego 
strzału Ciupy nożycami przez gło­
wę,

Obraz gry zmienił się od 55 
min, kiedy Brychczy po szybkim 
ataku Pohla z Kempnym ulo­
kował piłkę w bramce. Przy sta­
nie 2:0 dla CWKS odżył nagle 
bojowy duch w zespole Koleja­
rza. Gogolewski I Wojciechowski 
włączyli się do ofensywnych ak­
cji wysuniętych do przodu skrzy­
dłowych oraz Anioły, przypom­
nieli sobie też pomocnicy, za ich 
rola nie ogranicza się Jedynie 
do bronienia własnego przed­
pola.
Staliśmy się więc świadkami 

otwartej gry obu zespołów. Mecz 
od razu przybrał na atrakcyjno­
ści, stał się szybszy, bardziej emo­
cjonujący. W 15 min. Strzykalskl 
wspaniale strzela, a Jeszcze ładniej 
Konenc kieruje piłkę na róg, w 
20 min. piekielną bombę Piecho­
wiaka w ten sam sposób broni 
Szymkowiak.

Ambitne ataki Kolejarza nie 
przynoszą rezultatu. Defensywa 
CWKS gra bezbłędnie. Szczególnie 
Imponuje widzom Grzybowski, któ­
ry dość łatwo ogrywa groźnego 
Anlołę, nie dopuszczając go ani 
razu do strzału. Anioła nie mo­
gąc widocznie pogodzić się a ta­
kim stanem rzeczy, zaczął grać 
zbyt ostro, dwukrotnie atakując 
interweniującego bramkarza CWKS.

CWKS Jakby zdopingowany wv- 
kroczeniem Anioły, znów przepro­
wadził szybki atak i w 68 min. 
Kempny podwyższył wynik na 3:0. 
Kolejarz nie kapituluje. Gra nadal 
ofensywnie, ale napad bez ..wy­
łączonego'' przez dokładne pokry­
cie Anioły nie może zdobyć gola. 
Bilski szczęścia był w 73 min. 
Piechowiak, ale piękny jego strzał 
trafił w poprzeczkę. Ostatni kwa­
drans meczu, mimo dalszych obu­
stronnych ataków, nie przyniósł 
zmiany wyniku. (J. L.)

Tabela strzelców
I liga

Trofea
i aktorzy
spotkań
I-ligowych

7 — Kempny
5 — Ciszek
4 — Krężel. Baszkiewicz, Jan­

kowski, Brychczy, Soporek
3 — Gama], Alszer, Wiśniow­

ski, Klik, Spałek, Popluć, 
Morek, Kobylański

3 — Cechellk, Jarek, Kowalec, 
Czech, Machowski, Kubic­
ki, Jańczyk. Rogocz, Anio­
ła, Browarski, Glajcar, Je­
zierski, Pilarski, Mieinlczek

1 — Pietrzak, Folclk, Gronow­
ski, Pohl (CWKS), Pocwa I, 
Uznańskl, Adamczyk. Bo- 
żek, Norkowskl ll, Kowal, 
Piechowiak, Wróbel, Piątek, 
Wiśniewski, Jędrys, Pala, 
Wiśniewski (Ruch), Musiał 
(Lechla), Kucharski, Szym­
borski.

CWKS WARSZAWA — KOLEJARZ 
POZNAŃ 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Brychczy — 2, I Kempny. Sędzio* 
wal Mytnik z Krakowa. Widzów po­
nad 25 tys.

CWKS: Szymkowiak, Mashelll, 
Grzybowski, Woźniak, Strzykalskl, 
Zientara, Pohl, Brychczy, Kempny, 
Kowal, Ciupa.

KOLEJARZ: Konenc, Sobkowlak, 
Słoma, Pietrzak. Szulc, Rosik, Wró­
bel, Gogolewski, Anioła, Wojcie­
chowski, Piechowiak.

GARBARNIA KRAKÓW — GWAR­
DIA WARSZAWA 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Browarski, Glajcar I Ku­
charski. Sędziował Sledzlejowski z 
Wrocławia. Widzów ok. 20.000.

GARBARNIA: Stronlarz, Feluś, Ko* 
nopeiski, Rychlik, Kolasa, Bieniek, 
Pietrzyk, Browarski, Piątek, Ku­
charski, Glajcar, 

GWARDIA: Stofanlszyn, Hodyra, 
Maruszklewlcz. Morawa, Brzozow­
ski, Leśniewski, Ochmański, Wi­
śniewski, Machorek, Szarzyńskl II, 
Baszkiewicz.

II liga
S — Radoń
4 — Bittner, Stawowy
3 — Kasprzyk (Cracovia), Ple* 

chaczek. Rembeeki, Polo* 
czek, Pilot

2 — Woźniak, Pilarek, Kużma, 
Kasprzyk (Liplny), Kreft, 
Gabrysiak. Ptekorz, Gaj­
da, Durnlok, Krasucki, 
Krasówka, Wrotek, Cichoń, 
Sobek, Słowiński, Gogulski, 
Dybała

1 — Giimas, Pochrzęst, Drożyń­
ski, Spodzleja, Pablsz, Na­
lepa, tobolik, Kosmala, Ku­
bocz, Dubiel, Olszówka, 
Rajchel, Manowskl. Czylok, 
Lisowski, Pyka, Skrzypiec, 
Walczak, Mencel, Kula, 
Procak, Llzurek, Jazłowlec- 
kl, Weczerek, Kokot, Da­
nielewski, Krawiarz, Li­
berda, Zielewlcz, Kulak.

Samobójcze — 3

GWARDIA BYDGOSZCZ — GÓR­
NIK ZABRZE 0:0. Sędziował J. Ha* 
selbusch (W-wa). Widzów ok. 
8 tys.

GWARDIA: Burchardt, Nowacki, 
Szczepański, Murzyn, Kudła, Dzia* 
efek Wojciechowski, Sylwestrzak, 
Norkowskl II, Wiśniewski, Brzeski, 

GÓRNIK: Machnik, Hajduk, Fra- 
nosz, Dominik, Nowara, Olejnik, 
Szaleckl, Kokot, Jankowski, FoJ- 
clk, Czech.

LECHIA GDAŃSK — RUCH CHO­
RZÓW 2:2 (1:1). Bramki dla Lechli 
zdobyli: Kobylański I -Muslał z kar­
nego; dla Ruchu Pala i Wiśniowski. 
Sędziował Handke z Poznania. Wi­
dzów 20.000.

LECHIA: Gronowski II, Muslał, 
Korynt, Lenc, Czubata, Kaleta, 
Gronowski |, Górny, Rogocz, No­
wicki, Kobylański.

RUCH: Wyrobek, Ksol, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Nieroba, Pala, 
Droździok, Alszer, Cieślik, Wiśniew­
ski.

ŁKS — BUDOWLANI OPOLE 5:1 
(1:1). Bramki dla ŁKS: Soporek 2, 
Szymborski, Jezierski l Pilarski, 
dla Budowlanych — Mieinlczek z 
wolnego. Sędziował Kulczyk z So­
snowca. Widzów 30 tys.

ŁKS: Kłaczek, Stuslo, Wlazły, 
Baran, Jańczyk, Gustowski, Jezier­
ski, Pilarski, Szymborski, Soporek, 
Kowalec.

BUDOWLANI: Szura, Cichy, Ka* 
nia, Skronkiewicz, Rogowski, Stro- 
ciak, Mieinlczek, Jarek, Klik, Po- 
pluć, Spałek.

STAL SOSNOWIEC — WISŁA 
KRAKÓW 1:2 (0:1). Bramki zdobyli: 
dla Wisty Morek (2), dla Stali Ci­
szek. Sędziował Gorączniak (Poz.j. 
Widzów 20 tys.

STAL: Dzlurowicz, Mastań, Mu­
slał, Krajewski, Pocwa I, Poloczels. j 
Ciszek, Majewski. Uznauski, Krę- * 
żel. Szymczyk.

WISŁA: Kalisz, Piotrowski, Snop- 
kowski, Bucika, Michel, Jędrys, Ma­
chowski, Kościelny, Adamczyk, 
Budek, Morek. /

» Zakłady Graf’czrie:- 
„Dom Słowa Polskiego’

Zam. 2530
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To nie była bramka, bo Konenc obronił. Od lewej: Rosik (6), Strzykalskl (5)
Fot. E. Warmiński

Pojedynek między poznańskim „bombardierem" Anlolą (9), za-

„5 minut Wisły” zadecydowało 
Stal pokonana w Sosnowca 1:2 

po grze stojącej na dobrym poziomie
SOSNOWIEC, 29.4 (tel. wł.). O najbardziej sprzyjającym zbiegu okoliczności 

mogą mówić piłkarze Wisły w meczu sosnow‘ecklm ze Stalą. Oto |uż w 2 min. gry .
tego ciekawie zapowiadającego się meczu wtślanom udało się zdobyć prowadzeń1© 
ze strzału Morka, który wykorzystał nieporozumienie nńędzy Masłontem l Dziuro* ' P/
wiczem I wypuszczoną przez bramkarza Stal* piłkę posłał do siatki. Przez następne $
43 min, na boisku istniała Jedynie Stal. Pod bramką Kalisza mnożyły się nlcbez- ;
pleczne sytuacje, wynikłe ze składnej gry ataku stalowców I 8 kornerĄw, egzekwo* V
wanych precyzyjnie przez Ciszka. Ku rozpaczy widowni bramki nie padały, choć // Pk/ I
np. Kreżel był sam na. sam z bramkarzem gości. . / X / /

W pierwszej części meczu gra była Jednostronna. Niemniej od czasu do czasu '
atak Wisły decvdownł się na wvpadv. Trzeba przvznać, że Wisła zademonstrowała j
kilka wytrawnych pociągnięć w ataku, nie była Jednak w stanie nawiązać równo- \ U
rzędnej walki, gdyż Jej linia’ defensywna zbyt kurczowo trzymała się tyłu,, nie współ- JPL/
pracując z atakiem. --- —

W przeciwieństwie do Wisły, w 
Stall nie było jaskrawego podziału 
na atak i defensywę: cała drużyna 
parła do przodu, sprawiając swą 
ładną I efektowną grą niespodzian­
kę całej widowni.

Po przerwie w 47 min. Ciszek 
w zamieszaniu podbramkowym wy­
równał stan meczu. Jednak wysi­
łek. jaki stalowcy włożyli w pierw­
szych 60 min. spotkania dał znać 
o sobie i wtedy dopiero gra się 
wyrównała, a później toczyła się 
przy przewadze piłkarzy krakow­
skich. . . ‘V ।:

Wisła * i.ttilałh- iwoje 5 minut’1. 
Między 60 a 65 miń. krakowianie 
zademonstrowali wysoki poziom 
gry zespołowej, szybko zdobywali 
teren przenosząc piłkę w rejony 
Dziurowicza, który kilka razy mu- 
siał najeść się sporo ‘ strachu. 
Ukoronowaniem tero 5-minutowego 
koncertu wlślan była zwycięska 
bram -a zuobyta przez Morka 
strzałem nie do obrony. Kopnięta 
przez skrzydłowego Wisły piłka 
nabrała w powietrzu fałszu i wpa* 
dła do bramki tuż przy słupku 
obok wyciągniętego Dziurowicza. 
który mimo najwyższego wysiłku 
nie mógł obronić tego precyzyjnego 
strzału.

Zwycięska bramka osadziła Wi­
słę na laurach. Goście cofnęli się 
do defensywy, zaczęli murować 
własną bramkę I w efekcie wy­
wieźli 2 pkt.

Nie jest to Jednak najsprawie­
dliwsze odzwierciedlenie tego, co 
działo się na boisku Na Jakieś 7 
min. przed końcem spotkania Ci­
szek w zamieszaniu podbramko­
wym skierował piłkę do siatki, któ­
re] sędzią nie uznał, a na 2 min. 
przed końcowym gwizdkiem arbi­
tra zawodnik Wisły obronił ręką, 
za co należała się gospodarzom Je­
denastka. .

Mecz był niesłychanie żywy. Trzy­
mał widzów w nieustannym napię­
ciu, tempo było mordercze, słowem 
było to spotkanie rzadko oglądane 
na naszych boiskach. Stal zagrała 
na dobrym poziomie, w ataku raził 
za mało widoczny Majewski.

Najlepszym graczem te] linii był 
Ciszek. W defensywie wybijał się 
Krajewski.

W drużynie Wisły obaj skrzydło­
wi, środkowy Adamczyk oraz 
obrońca Piotrowski należeli do 
najlepszych. Na słowa pochwały za­
służył dobrze dysponowany i bro­
niący z dużą ambicją Kalisz.

(B)

GmiAi Mg. 
remisując 0:0
z Górnikiem 
zdobyła 
pierwszy pnki

Krakowska Garbarnia 
rozmontowała defensywę Gwardii W-wa 

zwyciężając zasłużenie 3:0
KRAKÓW 29.4. (tel. wł.). Po 45 minutach niesłychanie zażartej, ambitnej 1 pro­

wadzonej przy systematycznie wzrastającej przewadze Garbarni! gry — prowa­
dziła drużyna ludwlnowaka 2:0. a mogło byc Jeszcze wyżej. W tym okresie, na 
kilkanaście sekund przed końcem pierwszej połowy, przy Jednym z ataków' na 
bramkę Stefaniszyna. Glajcar doszedł do dalekiego podania pomocnika i minąw­
szy Hodyrę, znalazł się w sytuacji, w której zdobycie trzeciej bramki wydawało 
się być Już tylko formalnością, wtedy to Hodyra chwyciwszy rękami napastnika 
Garbarnii użył całej siły, aby Glajcarowl nie pozwolić zrobić ani kroku do samot­
nie biegnącej na polu karnym piłki. Ten ,,wyczyn” gwardzisty ukarany przez sę­
dziego rzutem wolnym zza linii pola bramkowego spotkał się ze zrozumiałym obu­
rzeniem widowni.

nych ataków całą piątką a niekie­
dy 1 szóstką napastników, gdyż 
Bieniek włączał się dość często *w 
akcje własnego napadu. Ten plan 
rozbicia ,,betonowej" zapory przez 
śmiałe bombardowanie powiódł się 
l pod bramką Stefaniszyna robiło 
się nieraz bardzo gorąco. Wresz­
cie w 19 min. Browarski szybciej, 
niż to ma w zwyczaju, zdecydo­
wał się na strzał z linii pola kar­
nego. Strzał był tak piekielny, że 
bramkarz Gwardii nawet nie pró­
bował interweniować.

Już od pierwszych kopnięć piłki widać było, że garbarze postanowili zerwać ze 
stosowaną dotychczas metodą zbytniego asekurowania defensywy przez odkomen- 
derowywanle łączników na tyły. Widać było natomiast wole zdecydowanych trontal-

wszystko co było do wyłapania. 1 kiewlcz, Brzozowski I Ochmański, 
Przy puszczonych bramkach nie ale w miarę upływu minut qubjii 
ponosi najmniejsze] winy. Jakiż się w ogólne] szarzyźnie I zhyt 
czas dobrze spisywali się Marusz-| defensywnej grze. (H)

Błędna taktyka
Drugi raz znalazł się Stefanl- 

szyn w podobnie beznadziejnej sy­
tuacji na 2 min. przed przerwą, 
kiedy to Kucharski posłał mlęką 
centrę do środka a Glajcar wpa­
kował piłkę główką w sam róg 
bramki. Po zmianie boisk przez 
pół godziny trwało oblężenie bram­
ki Stefaniszyna. Wtedy to okazało 
się. że pod naporem ’ silnie ude­
rzającego przeciwnika nawet takie 
mocne punkty Gwardii Jak Maru- 
szkiewicz tracą głowę i to tak da­
lece, że kilkakrotnie drużyna goś­
ci omal nie straciła samobójczej 
bramki. Wynik ustaPł Kucharski, 
otrzymawszy piłkę od Bieńka, wy­
konującego rzut wolny pośred­
ni na polu karnym,

Charakterystkę zawodników 
trzeba by zacząć od omówienia
gry najmłodszych piłkarzy Gar- 
barnil, którzy przeszli w meczu 
dzisiejszym swój chrzest ligowy. 
Udowodnili oni, że potrafią zastą* 
pić rutynowanych kolegów 1 zmu­
sić Ich do wydania z siebie maksi­
mum ambicji I woli walki, aby... 
nie wypaść gorzej od... deblutan-

zgubiła Budowlanych
ŁKS wygrał 5:1

ŁÓD2, 29.4 (tel. wł.). Dziwny przebieg miał mecz 
ŁKS—Budowlani. Nalolerw łodzlan’e rozwinęli pełna 
rozmachu ofensywę grali jak z nut I doprowadzili 
przeciwnika do skrajnej rozpaczy Budowlani byV 
zupełnie bezradni wobec flnezyinych akcji gospo­
darzy. Trzeba Jednak było czekać do 16 min. nby 
ta przygniatającą przewaga przyniosła pierwszy 
owoc. Była n’m bramka Soporka, uzyskana przy wy­
bitnej pomocv Szymborskiego. I nagle — Jak uc<ał, 
skończyła się efektowna gra. Biafoczcrwoni popadli 
w nonszalancję, walili na oślep, byle Jak 1 byle gdzie.

Straszliwie stremowany 16-letnl Junior Szura.
broniący bramki opolan mógł uporządkować swe 
nerwy, ponieważ łodzianie dali mu względny spokól. 
Co prawda akcje toczyły się nadal 
przeważnie na połowie Budowla-

wodnikiem rutynowanym 1 dla każdej defensywy bardzo groź-
CWKS-U G^ybowskim zakończy! się | lów Ponadto ,pzeba dkreślIĆ 

™ warszawiaka. I to nie tylko; świe v Garbarnll
we fragmencie, przedstawionym na zdjęciu naszego fotorepor­
tera. Grzybowski rzadko tylko przegrywał pojedynki z Aniolą 
a przeważnie był w nich górą. W dodatku panował na przed­
polu Szymkowiaka do tego stopnia, że środkowemu napastnł- I ’ 
kowi Kolejarza oraz jego kolegom trudno było wyrobić sobie ! przegraną zawdzlj«a 'przede 

dogodniejszą pozycję do strzału | wszystkim Stefanlszynowl. Bram-
Fot. E. warmiński karz Gwardii wyłapał absolutnie

tów, Ponadto

1 orzy czym z duetu Blenlek-Kolasa 
trudno naprawdę wymienić lep-

Drużyna warszawska „nikłą"

nych, ale wyprane ze skuteczności, 
znudziły wkrótce I Ich autorów 
i widzów.

Na to tylko czekali przeciwnicy, 
którzy przeszli do kontrnatarcia. 
Bvło ono nieśmiałe, anemiczne, bo­
wiem Budowlani nie chciell ant 
na chwile odsłonić swego przed 
pola I dyżur pełnili lam nawet 
dwa] napastnicy. Lecz mimo to 
udawało się gościom wzbudzić nie­
pokoi w szeregach ŁKS. A gdy 
w 36 min. Mieinlczek wyrównał z 
rzutu wolnego, doszło do komplet­
nego roztrzeslenla i niedawno 
oklaskująca, łodzian publiczność 
zaczęła sie denerwować.

Córnik Radlin i Cracovia obroniły czołowe pozycje
Łatwe zwycięstwo 

Radlina nad Wałbrzychem
STAŁINOGRÓD, 29.4 (tel. wł.). 

Górnik Radlin — Górnik Wałbrzych 
3:1 /2:0). Bramki dla Radlina: Sta­
wowy — 2 oraz Dybała, dla Wał­
brzycha Kułak. Sędziował Matu­
szewski (Bydgoszcz). Widzów ok. 
5 tys.

Górnik Radlin: Budny, Warzecha. 
Ośllzło, Budziński, Bożek, Deutsch- 
manek, Nledźwiedżki, Piekorz, Sta­
wowy, Lisowski, Dybała.

Górnik Wałbrzych; Wożniak, Fa- 
ruga, Stein, Otrząsek, Wieczorek, 
Syk, Krużewski, Kuźnia, Kułak, 
Krawczyk, Pullkowskl.

Przodownik II ligi nie miał trud­
nego zadania. Jut w 40 min. spot­
kania prowadził 2:0. Mając zapew­
nione zwycięstwo, pofolgował nie­
co i jedynie wskutek tego goście 
kilkakrotnie doszli do głosu, za­
trudniając Budnego. U gospodarzy 
na wyróżnienie zasłużył Deutsch- 
manek, a w zespole gości wyróż­
niał się niebezpieczny Pulikowski.

ry był bezwzględnie n-ejlepwym »• 
wodnikiem gości.

W 85 w zamieszaniu pod­
bramkowym Radoń zdobył jedyną 
bramkę tego meczu.

Na wyróżnienie w zespole gości, 
poza Michno, zasłużyli szybki1 na­
pastnik Kasprzyk oraz Gllmas, u 
-ospódarzy, — Romaniecki, - Ociesa, 
Czogała i Guzy.

Sama przewaga 
nie wystarcza 
do zwycięstwa

(mr)

STAŁINOGRÓD* 29.4. (tel. ...... 
Polonia Bytom — Naprzód Lłplny 
1:1 (1:1). Bramkę dla Polonii zdobył 
Liberda, dla Naprzodu Bittner. 
Sędziował Glellk (Olsztyn). Widzów

wl.).

B-7-22905

Marymont: Penconek, Łuczyński, j Poznańska Warta odniosła co przeciwnikowi na
losiak, Okulski. Krzystosiak, Je- prawda zwycięstwo nad Stalą, Jed-

Ten stan rzeczy trwał do 60 min. 
gdy. Jak zwykle. Janczyk oraz 
obydwa] skrzydłowi zdołali wpro­
wadzić ład do drużvnv. Wtedy 
mecz zmienił się znów w walkę 
na jedną bramkę. Łodzianie atako­
wali z impetem i na polu karnym 
Budowlanych często przesiadywało 
Co 20 zawodników. A kiedy Szym- 

orski, wykorzystując błąd obrony, 
strzelił drugą bramkę, zaczęły się 
one sypać co parę minut.

Przy gorących oklaskach łodzla- 
n’e kończyli to zawody.

Gości zgubił zgoła fałszywy sys. 
tern, jaki przyjęli na ten mecz. 
Odwoławszy do tyłu Jarka ł Klika, 
zdemontowali atak — swą najsil­
niejszą broń. W tych warunkach 
Mieinlczek był zawodnikiem, który 
rzucał się w oczy, podobnie Jak 
Skronkiewicz w obronie,

JeśP chodzi o ŁKS, to fatalnie 
zawiódł Szymborski: natomiast 
wszystkim pozostałym zawodnikom, 
a przede wszystkim Jańczykowi w 
pomocy należy się rzetelne uznanie.

Rosiak, Okulski. Krzystosiak,
zierskl II, Żmudzki, Bogacki, Je­
zierski I, Jazłowieckl, Kowalki.

Górnik: Heluszka, Gorzelik. 
śpiech, Działach, Kempny, 
manklewlcz, Mencel, Sobek, 
sówka, Nowak, Potoczek.

Kra-

nak nie przyszło jej to łatwo. 
Gdańszczanie okazali się zespołem

Szczęśliwa wyqrana 
Cracovii w Lubaniu

LUBAŃ, 39.4 (teL wt). Sparta 
Lubań — Cracovia 0:1 (0:0). Bram­
kę zdobył Radoń. Sędziował Spy­
chalski (Łódź). Widzów ok. 8 tys.

Sparta: Romaniecki, Czogała, Su- 
rowiecki, Palemba, Guzy, Zawko, 
Ociesa. Pabiś, Dubiel, 3podzieja.

Cracovia*. Michno, Gołąb, Mazur, 
Gllmas, Guzik, Kłaput, Opoka. Raj­
tar, Kasprzyk, Radoń. Rajchel. 
./Wynik meczu jest dla Cracovii 
bardzo': szczęśliwy. Przez cały czas 
spotkania zdecydowaną przewagę 
posladpła Sparta. Liczne strzały 
napastników Sparty mijały się z 
celem o centymetry, albo stawały 
s.ę łupem bardzo dobrze bronią­
cego bramki Cracovii Michny, któ-

6 tys.
Polonia: Skromny, Dymarczyk. 

Prudło, Clchoń, Widawski. Kauder, 
Sąsiadek, Trampisz, Krasucki, Li­
berda, Pyka.

Naprzód: Słomka, Brychczy, Du­
da. Salamon, Więcek I, Mądry. 
Kokot, Bittner, Kasprzyk, Kubocz. 
Nalepa. ’

Gra toczyła się. na Jedną bram­
kę. Goście nie potrafili otrząsnąć 
się z olbrzymiej przewagi polo­
nistów. Po przerwie gospodarze 
nie schodzili z pola karnego Na­
przodu, a mimo to zaledwie zre­
misowali, choć na podstawie prze­
biegu gry powinni, odnieść wyso­
kie zwycięstwo. '

PUkarze MarymonŁu są w dal- 
szym ciągu w słabej formie. Szcze­
gólnie niemrawo grał atak gospo­
darzy, w którym na dobrą spra­
wę nie było w niedzielę ani jedne­
go wartościowego zawodnika. W 
tych warunkach cały ciężar meczu 
spoczywał na liniach defensyw­
nych, które z trudem tylko po- 
wstrzymywały nieskomplikowane, 
lecz bardzo groźne akcje górni­
ków.

W zespole zwycięzców podobał 
się bardzo Junior Nowak grający 
na lewym łączniku. Był on wraz 
z rutynowanym Krasówką moto­
rem większości akcji ofensywnych 
Górnika i Jednym -z groźniejszych 
strzelców.

W okresie lekkiej przewagi Gór­
nika przed przerwą prowadzenie 
dla tego zespołu zdobył Sobek. Po 
przerwie więcej z gry mieli go­
spodarze, którzy nie potrafili jed­
nak wykorzystać kilku dogodniej­
szych sytuacji. Natomiast jeden z 
wypadów, gości przyniósł Im dru­
gą bramkę zdobytą przez Poloczka.

szvbkim i niebezpiecznie strzelają- 
cvm. Zdobvli oni też w 30 min. 
prowadzenie, kiedy Słowiński przy­
tomnie wvkorzystal błąd defensy­
wy gospodarzy i ostryni strzałem 
posłał piłkę do siatki. Na 2 min. 
przed koncern pierwszej połowy 
Zielewlcz, stojąc na 16-tce posłał 
piłkę wśród mliru zawodników do 
bramki, zdobywając w ten sposób 
wyrównanie.

Po zmianie stron Warta zdobyła 
wyraźną przewagę. Jednak skonso-1 
lldowana obrona Stali z Kulą na i 
czele nie kapitulowała. Dopiero na 
2 min. przed końcem meczu Go­
gulski przyjął centrę Błażejewskie­
go na głowę i skierował piłkę do 
siatki. W drużynie gdańskiej wy­
różnili się Paprotny, Kula. Cirkow- 
ski oraz Manowskl.

W drugiej połowie gdańszczanie 
grali w dziesiątkę na skutek kon­
tuzji Kurpanika. który opuścił boi­
sko. W Warcie z wyjątkiem Kry- 
stkowlaka i Osucha, pozostali za­
wodnicy zagrali tym razem sła­
biej. aczkolwiek walczyli ambitnie.

(Ol)

wyrównanie.
W drużynie krakowskiej nadal 

nie mogą doszlifować formy ongiś 
tak niezawodni piłkarze, jak Ka­
szuba 1 Pajor, co stwarza wiele 
dodatkowych kłopotów Dumiokowl 

'1 Jego kolegom z najbliższego oto-

W AKS najlepiej zaprezentowali 
się Szołtysek, Wieczorek, Weczerek 
i Pilarek. Krawiarz przy zdobyciu 
wyrównującej bramki popisał się 
rzadką umiejętnością przyjęcia pił­
ki z powietrza — natomiast przed 
przerwą „poszkaplł slę“ w sytua­
cji, w której tylko od szybkości 
decyzji zależało zdobycie bramki 

(H)
CWKS Bydgoszcz 

nauczył się wygrywać

Z Marymontem 
coraz gorzej

Górnik Bytom zwycięża 2:0
WARSZAWA, 29.4. Marymont — 

Górnik Bytom o:2 (0:1).. Bramki 
zdobyli Sobek 1 Potoczek. Sędzio­
wał Michałowski z Lublina. Wi­
dzów 3.000.

Ciężką przeprawę miała 
Warta ze Stalą Gdańsk
POZNAN, 29.4. (tel. wł.). Warta 

Poznań .**- Stal Gdańsk 2:1 (1:1). 
Bramki dla Warty: Zielewlcz i Go­
gulski — po 1, dla Stall Słowiński. 
Sędziował Połaniecki (Kraków). Wi­
dzów 6 tys.

Warta! KryśtkOwiak, Anioła. 
Osuch, Undrycn, Cybińskl, Wieczo­
rek, Zielewlcz W., Błażejewski, Go­
gulski, Godek, Gabrysiak.

Stal: Paprotny. Kurpanik, Kula. 
Klimowiąz, Llstowski, Clrkowski. 
Kreft. Słowiński, Manowskl, God, 
Mincdorf.

To była największa 
niespodzianka niedzieli 

w ii lidze
KRAKÓW, 29.4 (tel. wl.). CWKS 

Kraków — AKS Chorzów l:i (i:o). 
Bramkę dla CWKS zdobył Danie­
lewski, dla AKS — Krawiarz. Sę­
dziował Cyprys z Opola. Widzów 
ok. 10.000.

CWKS; Pajor, Dumlok, Kaszuba, 
Kołodziejczyk, Marek, Grzywocz, 
Słysz, Danielewski, Gajda, Mecha- 
czek, Waśnlowski.

AKS: Szołtysek, Bazan. wieczo­
rek, Janczewski, Jacek, Kalus, 
Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, Kra- 
wiarz, Olszówka.

Mimo zdobycia prowadzenia już 
w 4 min. meczu wojskowi zwolni*»

MIELEC, 29.4 (tel. wł.). Stal Mie­
lec — CWKS Bydgoszcz 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył Pilot. Sędziował 
Jopowicz Kielce. Widzów 8 tys.

Stalf MysLak, Grześko, Książek, 
Juraszczyk, Baran, Waleska, Pro- 
cak, Czylok, Bobollk, Król, La­
tacz.

CWKS: Mrozlńskl, Walczak, Bo- 
nlek, Wałach, Kohut, Wróbel, A- 
damczyk, Dolecki, Jarczyk, Pilot, 
Rembeeki.

Stal zagrała słabo, stosując nie­
potrzebnie grę górą, która odpo­
wiadała zawodnikom CWKS. Wy­
nik remisowy, mimo lekkiej prze­
wagi wojskowych, utrzymuje sl^ 
do końca pierwszej połowy.

Po przerwie w dalszym ciągu 
przewagę ma CWKS i w 53 min. 
zdobywa jedyną bramkę ze strza­
łu Pilota. Od tej chwili CWKS sto. 
suje grę defensywną, co wykorzy­
stuje Stal i uzyskuje lekką pize- 
wagę. Jednak, wypik. hle ulega już 
zmianie; Jedyną okdzjęjmlał Grżeś- 
ko, który z ,dwóćh\kroków;>strże- 
lił w ręce Lfrozćńsklemu.0^

W drużynie CWKS dobrze; zagrał 
atak: w drużynie Stali wyróżni! 
się: Mysiak, Baran i Czylok.

(R)

BYDGOSZCZ 29.4. (tel. wł.k Ba. 
haterem spotkania Gwardia BdJ 
Górnik Zabrze był Olejnik, ktćrv 
od 60 min,, po kontuzji Machnika 
zastąpił go z pełnym powodzeniem 
w bramce. Pomocnik Górnika za­
służył na słowa pochwały, bowiem 
w okresie, kiedy gospodarze ni. 
jąc liczebną przewagę przycisnę. 
11 zabrzan, a zdolności strzel 
kich próbowali nawet pomocny 
I obrońcy, uchronił dzięki 
dowanym Interwencjom swój 
spół od utraty bramek. Jes^ 
na 3 min. przed końcem spółka, 
nia silną bombę Brzeskiego w u. 
mo okienko zdołał Olejnik wy. 
pląstkować na róg.

W pierwszym okresie meczu do 
kontuzji Machnika gra była cieką* 
wa 1 emocjonująca. Oba zespoły 
przeprowadzały wiele szybkich 
akcji, którym brak było tak z jed­
nej jak i z drugiej strony osta­
tecznego wykończenia. Napastnicy 
Górnika demonstrowali w tym o- 
kresie szybkie i płynne zagrania, 
a składne zmiany napastników 
wzbudzały podziw wśród publicz­
ności.

W 28 min. niewiele brakowało 
a Olejnik wpisałby się na listę 
strzelców, oddając zaskakujący 
strzał w samo okienko. Jednak 
Burchardt był na posterunku I 
wspaniałą paradą zażegnał nie­
bezpieczeństwo.

Po zmianie stron gospodarze 
przystąpili do energicznego natar­
cia. W 55 min. ostry strzał Wiś­
niewskiego wybił dosłownie z HnU 
bramkowej Dominik. W 60 min, 
nastąpiła wspomniana na wstępie 
kontuzja Machnika, który zderzył 
się w walce o piłkę z Wiśniewskim 
I muslał opuścić boisko. Od tej 
chwili górnicy nastawili się na 
grę defensywną i przez 30 min. 
skutecznie bronili dostępu do 
swe| bramki, ograniczając sl? do 
przeprowadzania sporadycznych 
Jednak zawsze niebezpiecznych 
akcji ofensywnych, kkre inicjo­
wali knjct1' i Czech Jeden z ta* 
kich wypadów w 72 min. móqł 
przyme.ć gościom prowadzenie, 
jednak Kokot z najbliższej cdleq» 
łoścl strzelił w ręce Burchardta.

Do końca meczu bydcoszcznnla
posiadali 'niełatwe I nawet dość 
dużo strzelali. W 79 min.
bomba Dziadka oddana z 
odbiła się od poprzeczki.

silna 
20 m.

która 
znacz* 

tech-

W drużynie Górnika, 
przewyższała gospodarzy 
nie lepszym wyszkoleniem 
nlcznym I szybkością. a dorówny* 
wała brakiem dyspozycji strzało­
wej, poza Olejnikiem, wyróżnili 
się Fojcik I Czech. W zespole 
Bydgoszczy, który braki technicz­
ne nadrabiał ambicją i nleustrpll* 

^wością w walce o każdą dosłow* 
nie piłkę, wyróżnił się Szczepań­
ski. (Po)

2,7 ala
rozwiązali
w 6 zuMsteh TOTO

Jak komunikuje Dyrekcja Pj 
Totalizator Sportowy na 6 zakłady 
nadesłano 2.717.752 rozwiązania» 
w tym 3.391 nieważnych. Wofceś 
tego na wvqrane I stopnia p zypą* 
da 1.630.651 zł, a na wygrane II 
stopnia — 1.087.101 zł.

Wygrane kupony należy 
szać telefonicznie, telegraficznie 
lub osobiście na adres: ^otospor 
Warszawa, Krakowskie Przedmies* 
cle 13, hot. Europejski, tel. 6*72*6« 

Jednocześnie Dyrekcja Toto z*’ 
wiadamia zdobywców wygranyc 
w poprzednich piątych zakłąaacn» 
że za Kupony bezbłędne wypłacan 
będzie wygrana po 75.432 zł, a J 
kupony z Jednym błędem — P 
1.770 zł.

Ładne spotkanie
Łechii z Ikdtem 2:2

GDAŃSK, 29.4 (tel. wl.). Z lepszym I rozciągając grę utrudniali 
przeciwnikiem gra się o wiele le- obronie gdańskiej. Mało wld05r<i 
piej. Przekonali się o tym piłkarze *-«-«*••- - orać
Lechli, którzy mimo wyniku remi-
sowego 2:2 (1:1) z Ruchem, zagrali 
najlepszy chyba w tym sezonie 
mecz mistrzowski. Wprawdzie śli­
skie boisko utrudniało w pierwszej 
połowie grę, jednak obie drużyny 
przystosowały się do ciężkiego te­
renu i po przerwie dały koncert 
pięknej gry.

Więcej z gry miała Lechla, któ­
rej napastnicy wykazali maksimum 
ambicji, popartej dobrymi założe­
niami taktycznymi. Tylko dobrej 
grze swych formacji defensywnych 
chorzowianie mogą zawdzięczać 
wynik remisowy.

W zespole gdańskim na dobrą 
notę zasłużyła obrona a specjalnie 
Muslał. Korynt po słabym meczu 
z Gwardią zagrał wyjątkowo do­
brze i wiele razy wybawił swój ze­
spół z ciężkich opresji. Nierówną 
formacją w drużynie gdańskiej by­
ła pomoc.

W ataku najlepiej zaprezentowała 
się lewa strona. Kobylański 1 No­
wicki zmusili obrońców Ruchu do 
maksymalnego wysiłku.

W zespole chorzowskim trudną 
zaporą , do przebycia dla nap.astnl- 

by* stoper Bartyla? 
w pjmocy chorzowian ..jak zwykle 
przodował suszcźyk, który umiejęt­
nie wspomagał swój atak,-; nie 

się nawet przed raidamina 
gdańską i celnymi, groż- 

nymi stizałami. W ataku Ruchu 
najlepui byli. ■ skrzydłowi, którzy

ooronie gdańskiej, waiu a- 
był Cieślik, który mimo że prac 
wity, ograniczał się jednaK P 
ważnie do wspomagania swoj-J v 
mocy i obrony. o0d

' Pierwsze 15 minut upłynąć 
znakiem wyrównanej gO; ńcŁ'1/ 
czym obustronne ataki Kon.Jjj 
się z reguły na linii obrony- v 
min Kobylański zdobywa P0 |9 
dzenie dla Lechli. Następnie 
drużyny miały kilka okazji jj 
zmiany wyniku. W 32 min 
bijąc z odległości 30 
wolny omal nie wyrównał. 
bomba minęła słupek o cen5r,«-vm 
W 41 min raid Pall na Pr tAa- 
skrzydlc kończy się pięknym 1 
łem z 15 metrów oddanym^- r 
dosyć ostrym kątem. 
Gronowski nie zdołał nawet *
sle do piłki. ¢0

Po przerwie Lechla rus\Ha cak 
generalnego natarcia i Pra''1 ni 
kowlcie opanowała 
boisku. Przez 20 minut.trwaj 
bardowanle bramki Wyroby 
stety gdańszczanie nie po«‘ po­
pełni wykorzystać wlększos 
godnych pozycji.
min w zamieszaniu podbr*»”1 DJdy' 
Bartyla dotknął pliki ręka. 
ktowany rzut karny Musia* p 
zpMediifM 'bramkę. go^.Zdobycie oprowadzenia pr- 
śpodarzy zdopingowało c«r
rzowski. Ataki Ruchu st?ję s Jpel« 
.raz częstsze i jeden z nicn 
nie niespodziewanie kończ/ 
stn.alum Wiśniewskie^0' ,s(j 

: aa‘.ala wynik meczu na »


